remisując z Niemcami zachodnimi 


OSLO 20.2. (tel wl.) To byl: 
dla naszej druzyny bardzo wa.- 
ny mecz Cały zespoł zdawał 
tohie z tego sprawę. że suk- 
Ces w spotkaniu z Niemcami 
zachodnimi będzie miał dla 
Naszej drużyn olimpijskiej po- 
wazne! znaczenie, jego wynik 
W dużej mierze wpływał na to 
jakie miejsce zajmiemy w a- 
statecznej klasyfikacji turnieju 

Nasza drużyna wyszła na lo- 
dowisko /dob*ze przygotowana 
Psychicznie. Zespół przepalała 
wola walki, i zwycięstwa. -Po- 
Przednie mecze z silnymi prze- 
üwnikami wpłynęły poważnie 
Na podniesienie się klasy całej 

rużyny 

Po:ska: Szlendak. Chodakow - 
Ski, Świcarz (Pęczek), Jeżak. 

SOrich, Lewacki. Bromowicz 

karżvński. Wróbel I, Gansi- 
niec. Wróbel TI. 

Niemcy zachodnie: Wackers 
Schibucket. Wild. Egen. Poitsch. 

UgEeos, Kuhn., Buerschel, Kre- 
Mmershof. Niesh. Enzier. 

Zapalily się zielone światel- 

a Sedzia dał znAfk na rozpo- 
Częcie meczu. Nasz pierwszy a- 
tak przejął natychmiast krążek 

olacy narzucili z miejsca ostre 
tempo. Csorich, Jeżak. Lewac- 
ni. a nawet obrońcy co chwila 
niepokoją bramkarza niemiec- 
Kiego niebezpiecznymi 


"zwycięstwo. 


strzała-' 


Jeżak strzela, ...l na- 
wet Waczres tym razem nie 
pomógł. Jest 2 : 1. Radość w na- 
szym obozie trwa krótko. bo w 
chwilę później Chodakowski 
robi szkoiny 
dzie Egena i Nicncy znów wy- 
równu 4. 


koledze. 


Po tvm sukcesie Niemcv opa- 
dają z sił. Nasza druzyna za- 
czyna grać koncertowo. Gansi- 
niec w 12 minucie będąc od- 
wróconv tvłem. strzela kapital- 
ną bramkę. Stan meczu 3 
dla nas. W 2 minuty pozniej 
zwinny Jczak wyswabadza się 
spod opieki obrony niemieckiej 
podaje Csorichowi, a niezawod- 
ny Stefan podwyższa wynik na 
4:2. Ten wynik nie jest jednak 
wykładnikiem sił. Powinno być 
co najmniej 8 : 2. 


m 


Zła taktyka w trzeciej tercji 
zaprzopaściła nasze s<anse Na 
kierownictwo Zä- 
że aiak jest 

Zawodnicy 


pomniało o tym, 

najlepszą obroną. 
dostali dyrektywy, by grać 
qdesensywnice. Nasza obrona 
żle rozwiązuje problemy takiej 
gry. Mnoża się błedy. Po jed- 
nym z nielicznych naszych ata- 
ków, krążek odbity przez Wac- 


kersa dostaje Egen. pędzi na 
nasza bramke.  Chodakowski | 
wysunięty bardzo do przodu | 


Hokcista Charouzd reprezentant olivpijski CSR. 


Mi. W pierwszych minutach za- 
Tysowuje się znaczna przewaga 
polskiej druzyny. Niemcy sa 
akbv speszeni i wyrażnie nam 
Ustępuja Jedynie Wackers. do- 
konaly bramkarz, znajduiacy 
nę stale pod obstrzałem na- 
szych zawodników dwoi się i 
troi w bramce. Widownia do- 
Pinguje Polaków. porwana ich 
Naprawdę doskonałą grą. Ale 
Tamka nie pada. Wackers, po- 
28 umiejętnościami ma jeszcze 
Wielkie szczęście. 

my mamy pecha. W mo- 
Mencie naszej wielkiej przewa- 
© krążek dostaje wysunietv 
Nieco do przodu Juggeos. Nie- 
Miec miia niezdecydowanie a- 
akującezo go Świcarza. oddaje 
daleki strzał, Zasłonięty mzez 
bodakowskiego Szlendax. by? 
Ogami. Na tablicy  widnie- 
le 1:0 dla Niemiec zachednich 

o wyrażne niepowodzenie 
"ie peszy naszych zawodników 
w chwilę później doskonale 
Wstawiony Jeżak strzela silnie 


$ bramkę... niestety krēżdk od- 
Na się od slupka. 

s Nasz drugi napad *' grajac 
—IACzZnie słabiej od trójki kry- 
„Csjej utrzymuje przewagę 
ezar gry spoczywa na Gan- 


“neu, Który pięknvmi, solowy- 


' daje się minać. Egon strzela nie 


do obronv. Stan meczu 4:3. 
Czy zdołamy utrzemaćc wy- 
uix? Takie pvtanie zadają so- 
bie wszyscev na stadionie. Czy 
drużyna znacznie lepsza. tech- 
nicznie wygra mecz. w którym 
miała zdecydowana przewagę 


12 minuta zadecydowała o wv- 


niku. Bromowicz wędruje „na 
karną ławkę Gramy we czwor- 
ke. Nieracy wykorzystują błyv- 
skawicznie dogodną sytuację 
Niebeznieczny Egon ustala wy- 
nik dnia na 4:4. s 

Teraz Polacy rzucają sie znów 
do ataku. ale zagrania są ner- 


wowe. strzały niecelne. 


zsilny, puścił krążek między | 


i doskonałe 


Zakończył sie mecz w którym 
zdobyliśmy z grozżnvm przeciw- 
nik'em jeden punkt. a bylismy 
bardzo bliscy efektownego wy- 
sokiego zwycięstwa 

Drużyna nasza pozostawiła 
wrażenie. ZgromĘ4a- 
izeni na Jordal Amfi fachowcy 


'z uznaniem wyrażali się o grze 


I 
| 


lervnicka 


naszego zespołu. podnosząc jego 
bojawość i niezłe wyszkolenie 
techniczne. è 

w meczu z Niemcami zachod- 
nimi doskonale zagrała trojka 
aczkolwiek Hala 2 


'niż zwykie był Lewacki. Boha- 


terami meczu beli dwaj kierow- 


Inicv napadów Csorich i Garsi- 


niec. Obydwaj swoją- gra udo- 
wodnili. iż w niczym nie odbie- 


gaja od nailenszej klasy euro- 


e wtpadami s7agra7a stale | 
amce Niemcow. Widownia 
Borącn oRlaskuje walczącego. 
Jak lew Ferdka. 


Wskazówki zegara posuwają 


| 
Ie naprzód. przewaga nasza 
ZE PAŚCI, a na tablicy.. bez 
Mian. 


r l wreszcie w 18 minucie Cso- 
ich po ascii wypracowane; 
R. ŻCZ Jeżaka dostaje „wyłożę- 
Me Jest | : 1. | 

Ozpoczyna się druga faza 
Ery. W bój poszedł atak jŚląski 
p e tety niedysponowany w 
M dniu Wrobel II pudłuje 
hi a razy. a Wackers ratuje w 
iemożliwych zdawałoby się do 
Tony zsvtuacjach. 

Di » minucie na lód wchodzi 
„„.Twsza piątka Tempo gry 
„zrąsta, W 6 minucie Jeżak 
goaie pieknie Csorichowi : na 
k,.zjdło, ten ucicka, oddaje 
wek z powrotem swojemu 


"podanie. S.rzela nieuchnren- : 


ołąd. przy bloka- | 


«In n a 


pejskiej. Słabvmi formacjami 
były nasze linie obronne. 
Niemcy na naszym tle wy- 
madll słabiej. szwankowała u 
nich gra zespołowa. Od klęski 
uchronił ich znakomity bram- 
karz Wackers. W palu bardzo 
niebezpieczny bvł/dobry i zde- 
eerdowanv strzelec Eran 

W drugim meczu środowym 
'Fintandia pokonala Norwegię 
3:2 (2:0, 2:2, 1:0). 

TABELKRA 

1. Kanada 4 8:0 43: 
2. Szwecja 4 8509 3: 
3. USA 4 8:0 27: 
4. CSR 4.60 +21: 
5. Szwajcaria 4 6:2 27188 
6. Finlandia 5. 2:8 12M 
7. Niemcy zach. 5 1:9 11:40 
8. Polska 5 1:9 10:45 
9. Norwe£'a 5 0:10 8:25) 


| 


Brutalna gra Kanadyjczyków 


u meczu z CSR 4:1 


x OSLO 19.2. (obsl. wł.) — Ka- 
Rna — SR 4:1 (1:1. 1:0. 2:0). 
ti wyrównanej pierwszej ter- 
Kanadyjczycy obejmują pra- 
Adzerie. rozpoczynając jedna- 
E me niesłychanie brutalną 
4. Czechosłowacy dążą do wy- 
jeg nia. Gra toczy się to pod 
<a: to pod drugą bramką W 
b jednego z wypadów dru- 
an CSR zawodnik Szetlak zo- 
nado, kontuzjowany przez Ka- 
wo JV]czyka i z wylewem w ko- 
zosto, Oraz rozbitymi dzyasłarni 
ale odwieziony do szpitala. 
x trzeciej tercji Czechosłowa- 
l Znńw są cironą atakujacą. 


w bramki zdobywają Kana- 


X wykorzystując dwu- 
o błąd bramkarza CSR 
aw Ww pierwszym wypadku 
ucil krążek wprost: pod 


nn È 
i a Kanadyvjezvka Robertsona 
"A min, kiedv nastąpiło nie- 


: izumienie bramkarza z o- 
Oncamt 


W ostatnim okresie gry sędzia 
usuwa z gry Roberisona za bi- 
cie pięściami po plecach odda- 
jącego strzał na bramke Ka- 
nady Osmera Kara 5 min. wv- 
daje się Kanadyjczykom zbyt 
wysokal!). choc 
widują za podobne wykroczenie 


zupełne usunięcie z grv Rozpo- | 


czynają się protesty i kłótnia z 
arbitrem, na którą publiczność 


przepisv prze- | 


reaguje przerażliwymi gwizda- 


m. 


W ostatniej minucie 
atakujacega Czechosłowaka 


znów. | 


i 


Reimana, uderza z tyłu jeden z| 


Nanadviczykow kijem w glowe 


za co sędzia (w ostatniej minu- | 


cic) dyktuje karę 3 minut(') 
Jedyna bramkę dla CSR zdo- 
był w pierwszej tercji Gut. 
W drugim meczu wtorkowvm 
USA pokonałv Szwajcarię R:2 


(4:1, 3:0, 1:1). dalac pokaz bru- | 


i talnej gry. 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII, Nr 15 


Irena Milnikiel 


Zakopane (tel. wł). We wto- 
rek 19 bm. w sali hotelu Mor. 
skie Oko odbvło się uroczyste 


otwarcie Narciarskich Mi- 
strzostw Zwiazków  Zawodo- 
wych, którego dokonał przed- 
stawiciel CRZZ tow. Rybiński 
Ro przenowieniu tow. Krama 
atóry wystapil «w dnienu  ze- 
branych na sali 250 zawodni- 


czek i zawodników. zabrał gios 
tow Florczak. przodownik pra- 
cy w Zakł. Włókienniczych w 
Zgierzu, wzywając sportowców 
związkowych do stałego prze- 
noszenia współzawodnictwa Z 
boisk sportowych do swych za- 
kladow pracy. 


W środę rozpoczęły sie zawo- 
dv. Rozegrano dwie pierwsze 
konkurencje mistrzostw biegi 
sztafetowe i slalom w konku- 
rencji kobiet i meżczyzn. Ża- 
wodv przeprowadzono w bardzo 
ciężkich warunkach ze wzg'edu 
na świeże i obfite opady śŚnież- 
ne. które w dużym stopniu u- 
trudniały jazde zawodnilłom i 
pracę organizatorów. 


Trudno na podstawie pierw- 
szego dnia powiedzieć coś o 
przygotowaniu startujących za- 
wodników. aie już dała się za- 


uważyć przewaga zespołu ZS 
Kolejarz. który w. klasyfikacji 
zrzeszeniowej objal prowadze- 


nie. uzyskując 409 pkt. przed c- 
<ipa Ogniwa — 314 pkt.. WloK- 


niarza —- 183 pkt.. Stali — 179 
nkt.. Spójni 166 pkt. Górnika 
— 146 pkt. Rudowłanvch — 


124 pkt. i Unii — 116 pkt. 


W biegach sztafetowych star- 
towało 9 drużyn kobiecych i 14 
męskich O ile wśród kobiet da_ 
ło się zauważyć wyraźną prze- 
wage Stali » Ogniwa, które mię. 


a e O a 


WO 


Warszawa, czwartek 21 lutego 1952 r. 


— A. 


dzy sobą rozegrałv zacięta wal_ 
Re O pierwszeństwo. to w kon- 
zdecydowane 


kurencji 
ale cieżko 
ciestwo 


meskiej 
wvwalczone 
odniosła 


zwv- 


najbardziej 


wyrównana drużyna 


Kolejarza 


Slalom odbył sie dla kobiet i 
mężczyzn na ok 2.000-metrowej 


trasie spod _ pzzelęczy 


Raspro- 


wego Wierchu do Hali Gorvycz- 


kowej. Miała 
orzv różnicy 


ona 42 bramki 
wzniesien 


460 m 


W górnej cześci trasy utrudnial 
jeszcze jazde nie tvlko głęboki 
snieg. ale i silny wiatr. W kon- 


<urencji 


kobiet startowały 


22 


zawodniczki. z których sklasyv(fi- 


kowano 19, 

61 zawodników 

wano 37. ; 
Wyniki: 


Sztafela kobiet 3 x 5 km: 
(Cienciałówna. 
1:37:48. 2) Ogni- 
107.080 73) 
1:48:16. Najlepsze czasy 
(Stal) 


Sta] 
Wezdecka) 


Cienciałówna 


Ko 


a wśród meżczyzn 
— sklasy(fiko- 


1) 
Moczal i 


lejarz 
miały 
5 JĘBYRJ 


Dominiak (Ogniwo) — 32:19. 


Sztafeta mczczyzn 4 x 10 km: 
1) Kolejarz I (Ciułacz-Gąsieni- 


ca, 


Jurzak. Zwiiacz 


— 3:14:06. 2) Stal I 


3) włókniarz E — 8:17:25: 
uzvskali 


lepsze czasy 


i Karniel) 
3:16:13. 
Naj- 
Dah- 


vowski Stanisław z Włókniarza 
-— 44:20 i Jurzak z Kolejarza — 


47:26 
Slalom kobiet: 


1) Szuta (Og- 


niwo) — 5:18.6, 2) Szczypianka 
(Kolejarz) — 5:34.2, 3) Lelicińn- 


Slalom mężczyzn: 
(Kolejarz) — 4:054, 
(Kolejarz) — 4:13.2, 
(Ogniwo) — 4:18.6. 


"sta (Kolejarz) — 5:46.2. 


Nowak 
Sule ja 
Fabia 


1) 


2) 
3) 


Fragment spotkania ligi kosza CWKS — Kolejarz Ostrów 49:23, 
rozcgranego ub, niedzicli w stolicy. 


Foto CAF 


| 


a 


| browadził 


 nółfinału. 


r SAE 


(Katowice) na finiszu zwycieskiego wyścigu na 200 m st kl. w finale Pucharu 
Miast. 


Foto CAF 


Polak w finale 
turnieju 
szermierzy Węgier 


RUNAPESZT 20.2. (tel. wi). 
Polska drużyna .szermiercza 
przybyła dw Budapesztw w 
czwartek, 14- bm poźno w 
nocy. W piątek przed polud- 
niem kierownictwo nasze odbyło 
konferencję z przedstawicielani 
węgierskiezżo GRKF, ustalając 
program treningów. Program 
ten przewiduje dwa treningi 
dziennie: przed południem 
wspólne. weRerkz Lada ar 
limpijską. po południu zaś indy- 
w:dualny trening pod Kkierun 
kiem naszych trenerów. 


Prowadzone wedlug tego sv- 
stemu treningi wpłvncły już pa 
kilku dniach na dużą poprawe 
(formy naszych zawodników. To- 
warzysze węgierscy odnosza się 
do naszych szermierzy bardzo 
serdecznie. nie szczędząc cen- 
nych wskazówek i rad. 


W DOBOROWEJ STAWCE 


W niedzielę. w turnieju elimi- 
nacvjnvm węgierskiej kadry vo- 
limpijskiej w szpadzie, starto- 
wali również nasi zawodnicy. 
Grodner, Nawrocki, Rydz ji 
Przeżdziecki. Ogółem brało u- 
dział 32 szpadzistów. Turniej wv 
padł ledwie w trzecim dniu po- 
bytu naszych szermierzy w Bu- 
dapeszcie, kierownictwo nasze 
nie Kczyło wiec na sukcesy. 

Szpadziści polscy byli nieco 
stremowani wysoką stawka kon 
surentów. wśród których fign 
rowali: mistrz Ewopy Dunav, 
akademicki swata Baltazar. 
mistrz Węgier Nagv. finalistia 
mistrzostw świata Sakowics oraz 
mistrz” Bałkaniadv Rerrich Q- 
statni był przed dwoma tygod- 
niami grugi w międzynarodo- 
wym turnieju w Brukse! 

W eliminacjach odpadł firod- 
ner, zwyciężył on doskonałega 
Dunaya i Baltazara, jednak za- 
brakło mu jednego zwwcięstwa 
do zakwalifikowania się do fi- 
nału. 

Przeżdziecki był bardza spe- 
szony i w decydujących momen- 
ach zawadziłv go nerwy Nn 
z Sakovicsem i Rerzsenyim 
już po 2:0, jednak 
przegrał 2:3. 

Nawrocki po ciężkich zmaga- 
niach zapewnił sobie awans do 
zwyciężając m. in 
Rerricha 3:0. 

Najmłodszy, 19-letni Rydz do- 
piero po dogrywce zakwal.liko- 
wał się do dalszych rozgrywek 

W połfinalę Nawrocki odniósł 
dwa zwycięstwa, co jednak nie 
wystarczyło do przejścia do pu- 
li finałowej. 


SUKCES RYDZA 


Rydz w półfinale sprawił wici. 
ką niespodziankę Na Y Wa. 
wygrał 7 i jako pierwszy 7 gru- 


| py zakwalifikował się do fina- 


łu. Pokonał on m. in. Rerricha. 


| Dunava i Baltazara. 


Finał był dalszym pasmem 
sukcesów naszego szermierza. W 
pierwszej walce bije on w po- 
rywającym stylu  późniejszegc 
zwycięzcę turnieju Berzsenycga 
kolejna wvgrywa z Ralta rave" 
Moszólyem i Szókcivm. jednak 


| dalszy ciąg finału. ktory prze- 


f 


ciągnał się do północv. wyraż- 
nie odbił się na kondycji nasze- 
go juniora. którv pierwszy raz 
w życiu walczył w tak doboro- 
wej obsadzie. 

Prawie do końca finału ucho. 
dził on obok Hennyeva i Barz- 
seryego za jednego: „ kandvda- 
tów na pierwsze miejsce. jednak 
do ostatecznego sukcesu zabrak- 
lo Rydzowi doświadczenia w 
spotkaniach międzynarodowych 


Dokończenie na str. 8 


Cena 45 or 


Na ringu w Szczecinie 


SZCZECIN 20.2. (tel. wh). 


Drugi wystep bokserów czecho- 


i słowackich w 


wśród naszej opinii 


polsce wywo- 
zainteresowanie 
sportowej. 
przede wszystkim z tego powo- 
du, iż na ringu szczecińskim 


łał duze 


miała być poddana egzaminowi 


"rezerwa 


' Majdlochem. Niestety, 
' slowacy 
inych 
(m. 
| sie), 


naszej reprezentacji. 
mówiło się o ewen- 
spotkaniu hukicra z 
Czecho- 
na skutek  odniesio- 
we Wrocławiu kontuzji 
in. Torma ma rękę w gip- 
musiełi zinienić skład. I 
Majdlocha z Kukic- 


Najwięcej 
tualnym 


do walki 


"rem nie doszło. Zresztą nie do- 


szło i do inisvch spotkan i mecz 
pod firna Warszawa Pra- 
ga rozegrany został tylko w 8 
wagach. 

Majdloch spotkał się w kogu- 


'ciej z Niodzwiedzkim i można 


. dobrze. 
' jak 


| naszego 


śmiało powiedzieć, że stało się 


walczac 

Maj- 
innego 
Nicdz= 


najlepszej strony. 
z Petriną, a rutynowany 
dioch przeczzuminował 
młodzika — 
wiedzkiego. Spotkanie to 


a wynik jest rewelacją. 
dv Niedźwiedzki wvgrał 
Majdlochem  nicznacznie, 
zasłużenie. 

Zwycięstwo Niedźwiedzkiego 
ma nicwatpliwie dużą wartość, 
ale sukcesu mlodego zawodni- 


Z 


ale 


! ka nie należy przeceniacć. Trze- 


szka. 


'SZY 


ba sobie jasno powiedzieć. że 


'Majdloch jest dalcki od formy 


sprzed dwóch lat. zresztą moze 
tylko chwilowo. Czechoslowak 


stracił wiele ze swych wartosci. 


Odwrotna pozycja Niedzwiedz- 
kiego sprawiała  Czechosłowa- 
kowi wiele kłopotu. Mimo tych 
okoliczności zwycięstwo Niedz- 


„wiedzkiągo ma swój ciężar ga- 


tunkowy! 

Egzamin składali równicz Su- 
Czeplinski i  Nandzik. 
Przebieg tych egzaminów pozo- 
stawiał -sporo do życzenia 
Najgorzej wypadl Suszsa. Ten 
chłopak walczył jakby byl 
pierwszy raz na ringu. Przez 
trzy rundv nie wiedział co ma 
zrobić z rękami. Pchał się bez 
przerwy na ciosy Stehnnka i 
przegrał w sposób nie podlega- 
jący żadnej dyskusji. 

Czaplinski w walce z Kout- 
nym równiez nie zdał egzami- 
nu. Widać było, że brak mu je- 
szcze zaufania do własnych u- 
miejęqiności. Silne ciosy nie ro- 
biły na Koutnym wrażenia. al- 
po leż wyłapywał on je umie- 
jętnie i Czapliński nie wiedział 
w jaki sposób rozegrać walkę. 
To samo można powiedzieć i o 
Nandziku. Nasz ciężki bał się 
zwycięzcy Gościańskicgo. 

Egzamin młodzieży, poza wy- 
stępem Niedzwicedzkiego, nie u- 


dał się. Jak wypadli Kukier. 
Soczewiński. Krawczyk i Pa- 
liński, którzy już wielokrotnie 


reprczentowali nasze barwy? 

Kukier pokazał dobry boks. 
Jest w formie. Również Kraw- 
czyk walczył na normalnym po- 
ziomie. Słabo natomiast wvpadł 
Paliński. Krocak miał w wal- 
ce Am nim zdecydowaną prze- 
wagę punktową do chwili dv- 
skwaliiikacji. Soczewiński za- 
czał z wielką werwą. Wyda- 
wało się. że chce on za wszel- 
ką cenę wykazać, *że jest lep- 
od  Drogosza. Niestety. 
skończyło się na dobrych chę- 
ciach. Soczewiński nie wytrzy- 


w” 


Kasperczak (z prawej) w walce 


Kukier pokazał się z, 


mia- | 
ło przebieg dość cmocjonujacy, 
Mło- | 


Ú Niedźwiecki pokonał Majdiocha 


mał tempa jakie narzucił i 
skutkiem tego przegrał zdecy- 
dowanie. 

O spotkaniu Soczewinskiego z 
Zacharą trzeba powiedzieć, że 
była to najlepsza walka wic- 
czoru. Pa (vm samym prawie 
poziomie stałv walki Kukieraz 
Petrinz i Majdlocha z Nicdź- 
wiedzkini. 


KURIER — PETRINA U. Obaj za- 
wadnicy rezpoczęli spotkanie fan- 
tastiyczn"m tańcem. ale iuż po mi- 
nucie zaczyna się p'awdziwa wal- 
ka. Pod koniec rundy Kukier zaczał 
hić se.tami i zdobył znaczna prze- 
wege. W II r. początkowo tempo 
było słabe. ale znów od polowy 
rondy rastępuje finisz Kuklera W 
If! r. jxukier atakuje cz!v czas. 

NIEDZWIEDZKI MAJDLOCH 
Czechosłowak wviażnie nie nia do- 
<wiagczenia ‘v spotkaniach z le- 


worękini i rzadko decyduje aie na 
Niedźwiedzki 


atak. W II r. raz po 


Majdloch w karykaturze 
E. Ałaszewskiego. 


razie atakuje Maidlocha. Na 


s4Czece Czechosłowaka  laduia cze- 


sta lewe | prawe nioste. aierpyv. Pa- 
czatek I r. naieev znów da Nie- 
dzwiedzkiego. Obaj zawodnicy są 


trochę zureczeni. 

SOCZEMINEKŁ 
CZEWINARI uzp zal Walke w bir» 
skawicznym tempie. Na jeza licz- 
ne ciasy do połowy rundy Zachara 
nie może znależć odnaowiedzi Doa- 
kieia pad Kkaniec 
wak odzryvza sie coraz częścicj. W 
Jl r. Soczewinski nie pnotrafił wy- 
korzystać syvtuacii po silnym ciosie 
w  żałades. Zachaia pizetzymal 
kryzys i od tego momentu inicia- 
tywa przeszła calkowicie w 
rece. 

SUSZKA — STEJILIK Naibrzyd- 
«za walka wieczoru. Stehlik hlaka- 
wał się szcześliwie. acl czasu doa cza- 
su wypuszczając chaotycznie pio- 
ste. Wygral jednak wyrażne. 

KRAWCZYK — KOUDELA Polak 
miał nielatwą pizeprawe z iednym 
z na!bardziej doswiadczdnych bok- 
<erów czechosłowackich. wygrał 
Krawczyk. 

PALINSKI RKROCAK Pallński 
nie umiał wykorzystać swvch dłu- 


PACHHĄAN 4 Apa 


£ich rak. Niepotizebnie pchał sie 
do zwarcia. w którym lepszy by? 
Czechosiowak. Walka dość często 


przypominała zapasy, obydwaj za- 
wodnicy otrzymywali napomnienia. 
Więcej dostał Czechosłowak i 
dzięki temu Paliński zdobyl dwa 
punkty, PAdvŻ Krocak po trzecim 
naporunientu w III r. został zdy- 
skwalifizowany. 


CZAĄPUINSKI — KOUTNY Ohaj 
zawodnicy walczyli podabnie. z 
tvn. że Czechosłiowak traliał zna- 
cznie częściej. dzięki czemu: odniósł 
zdecydowane zwyciestwo. 
NANDZIR — NETURA W plerw- 
szych chwilach Nandzik nia resneki 


przed Abai dziej doświadczonym 
przeciwnikiem. Kazdy cios Netuki. 
„siedzi. Doniera. ad polowy II r. 
Nandzik pozbył sie kampleksu niż- 
szości, ale wcetdv okazało sie że 
Polak nie wiele umfe. Wygrał Ne- 
tuka. 


Stefan Sieniarski 


z Majdlochem 


w slalomie 


OSLO 20.2 (tel, wł), — W 
środę w FKodxleiva. na skróco+ 
nej trasie wczoraiszego*slalomu 
meżczyzn. rozegrano alon spe 
cialnv kobict. Załoszanyca bvi9 
43 zawodniczei. stariowalo 40; 
z tego 31 ukończvio RonRuren= 
cje. a 3 zostały zdyskwalifiko= 
wane. 

Oficialne wvniki slalomu kos 
viet są nastepujące: 1) Mead La- 
wrence (USA) łącznie za oba 
przejazdy 2:10.6, 2) Reichert 
(Niemcy zach.) — 2:114, 3) 
Buchner (Niemcy zach) — 
2:13.3. 4) Seghi (Włochy) 
2:13.8. 5) Opton (USA) — 2:14.1, 
6) Berthold (Szwajcaria)—2:14,9, 

Rarbara Grocholska pojecha= 
ła bardzo dotrze. Oba przejaz= 
dv miała jednakowe w grani- 
cach 40 sek. Uzyskała ona w 
pierwszym Dprzejczdzie 70.2, w 
Grugim przejeżdzie 70.1. Łącze 
nie Grocholska za ona przeja= 
zdv ma Czas 2:20.3. To dajc jej 
w ogolnej punktzcji 14 miejsce. 

Trzeba powiedzieć. że już w 
pierwszej kolejce slalomu od- 
Dadłv tak dobre zawodniczki 
jak Austriaczka Klecker i Frane 
cuzka Martrn Wśród zawodni= 
cze« znajdujących się na dal. 
szych miejscach za naszą res 
prezentantką są tam Amerykan= 
ka Rodal., trzy Szwedzi, trzy 
Ausiriaczki, Norweżki, Angiel= 
kii Niemki. 

Mon:zurencje ukończyły rów 
nicz dwie pozostałe nasze zas 
VOdNICZKI Tercsa Kódelska 
i Maria KBowalska.  Kodclska 
zajęła 32 miejsce. mając czas 
2:33.7, Kowalska 34 z czasem 
2:55.6. Trzydziestą w tej konkue 
rencji byla Węgierska, Szendre- 
di z czasem 2:30.3. 

Tu warto dodać. że na 36 miej 
scu. a więc na przedostatnim na 
liście klasyfikacyjne; znajduja 
się swietna narciarka Austriacze= 
ka Dagmar Rom. która w pier- 


KE 


|wszvm przejezdzie zużyła pliska 


e. 


RC TAT SKx koróurenzja 


rundy Czewhoslo- . 


jego, 


` 


tylko . 


(CSR), którego pokonał 


2 


2 minutv na pokonanie trasy. 
Miała upadek. podchodziła do 
bramki pracowicie. bardzo po 
sportowemu. nie wycofała sią 


z konkurencji i ukończyła ją W 


sumie zajęła bardzo  daler:e 
miejsce. 
Do 4distv wczorajszego slalo= 


mu mężczyzn. ktora ukazała sią 
nieoficjalnie doszło małe spro>© 
stowanice. Kolejność pierwszej 
dwunastki pozostała bez zmian. 
Na pozycji 13 sklasyfikowany 
był Japończyk Igaya. jednak 
dziś w komunikacie oficjalnym 
nazwisko jego zostało sureślo- 
ne (został zdvskwalifigowany za 
miniecie bramki). Tym samym 
nasz reprezentant Andrzej Gą- 
sienica Roi znajduje się na 28 
miejscu. Przypominamy. że Ww 
slalomie w dniu wczorajszym 
startowało przeszło 92 zawodnie= 
ków. 

Dziś odbyła się najtrudniejsza 
Zinc- 
wej olimpiady. bvł nią bieg na 
50 km. Do konkurencji zgloszo= 
nvch zostało 40 zawodników, 
4 czega na starcie stancqio 36 Z 
przyczyn niewiadomych nie zia- 
wili się na starcie zgłoszeni do 
konkurencji. posiadający nume- 
rv startowe. czterej zawodnicy 
amerykanscv. Konkurencję 
ukończyło ostatecznie 32 za- 
wodników. A o'o kolejność 
pierwszej szôstki: 1) Hakulinen 
(Finl) — 3:33.33. 2) Kolehmai=« 
nen (Fini) — 3:38.11. 3) Esten- 
stad (Norw.) — 3:38.28. 4) Okern 
((Norw.) — 3:38.45, 5) Manonen 
(Finl.) 3:39.21; 6) Karlsson 
Szwecja) znany w całcj Skane 
dynawii biegacz. który był uwa. 
żanv za faworyta tego biegu — 
3:39,96. | 

Pierwsza dziesiątka to repre- 
zentancj z krajów skandvnaw- 
skich. Na 11 miejscu znajduje 
się Francuz Carrara — 3:35.16. 
Na 14 miciscu natomiast znany 
u nas w kraju Jarosław Cardal 
(CSR), który przebył trasę 50 
km w łącznym czasie 4 godz. 
l-min. 49 sck. Cardal zostawił 
z: sobą wszystkich reprczentane 
tów Szwajcarii. kilku Włochów, 


p 


Niemców, Islandczyków oraz 
Francuza. 
W jezdzie figurowej meże 


czyzn po 5 figurach obowiązkos= 
wych prowadzi Button (USA) z 
różnicą 42,5 pkt. nad Seihtem 
(Austria) i 78 pkt. nad Groga= 
nem (USA). 


we Wrocławiu. 
Foto CAF 
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Moment z meczu Unia — Gwardia 3:0. rozegranego w ub. niedzielę w Krakowie. 


Jurowicz 


likwiduje atak chorzowian. Foto CAF 


Czwórgłos o meczu Polska - GSR Rydz w finale 


HODSKI — Polacy byl lepsi, iten jeszcze musi bardzo wiele 


górowali wyrażnie nad Czecho- 
słowakami. wynik uważam za 
słuszny, ale nie mogę xię pogo- 
dzić z 
porażkę Zachary. Niespodziankę 
sprawił nasz ciężki Netuka III. 

Torma i Majdloch nie znajdu- 
ja się w szczytowej formie. Z 
Polaków najlepsi byli Kasper- 
czak. Grzelak i Chychła. 


TUNPHON — (NRD) neutral- 
ny sędzia punktowy. 

— Był to dobry boks, Polacy 
wyraźnie górowali. Najładniej- 
Rze walki stoczyli Grzelak z Ra- 
demacherem i Majdloch z Ka- 
sperczakiem. Walki w piórko- 


werdyktem  głoszacym ' 


1 
1 
1 


l 
i 


je na jego postępy 


wej i lekkośredniej były remi-. 


sowe, ale trzeba było przecież 
wskazać zwyciezców. 


Mjr. NEUDING — poziom za- 


dobra, ale chłopcy walczą je- 
szcze zbyt chaotycznie, Drogosz 
jest „jednostronnym _ pieścia- 
rzem'. Zadaniem trenerów jest 
dalsze nauczanie kielczanina © 


© kierunku wzbogacenia repertua- 


ru ciosów. 

MAJCHRZYCKI —  Drogosz 
wypadł w Budapeszcie lepiej 
niż we Wrocławiu. Zawodnik 


m mm Mo WM 


| Zawodnicy boksujący w ten spo- 
wodów był przeciętny. Kondy-| 
cja naszych zawodników bardzo | 


turnieju 
iw Budapeszcie 


Dokończenie ze str. 1 


Wyniki finału: 1. Berzsenyi 
— 7 zwycięstw, 2. Henney — 6. 
13. Rerrich — 6, 4. Sakovics — 
i5, 5. Baltazar — 5. 6. Rydz — 
4, 7. Szókely — 4. 8. Moszóly — 
3,8. Vajda — 3. 10. Kobel — 2. 

Szóste miejsce Rydza w tak 
doborowej stawce  szermierzy 
jest wynikiem doskonałym. 
techniczne, Węgierscy fachowcy serdecz- 
które poczynił w ostatnich cza-|nie gratulowali naszym trene- 
sach. Miałem zawód obserwując | rom owocnej pracy. a szczegól- 
Tormę. Dużo wyżej oceniałem | nie Czepionce, bezpośredniemii 
jego możliwości. Żałuję, że mi-| wychowawcy Rydza. 
neły te lata, kiedy ja walczy- > ' 
łem na ringu. Marzyłbym wów- EE SE =. 


czas o zmierzeniu się z Tormqą. i 
Węgierski trener państwowy 
sób bardzo mi zawsze „leżeli" | Bela Bay oświadczył po turnie- 
i wydaje mi się, że walczyłbym | ju, że Rydz jest nieprzeciętnym 
z mistrzem olimpijskim nie bez | talentem. Jest on ruchliwy 1 
szans. Chychła jeszcze całkowi- | umie wykorzystać rozmach mło 


cie nie doszedł do szczytowej | dości w taktyce walki. | 
formy. — Ruchliwość ta — powie- 


r „©. : dział znakomity trener węgier- 
: i ag e deo, EE UAEAJ nieć, ski jest cechą również pozosta- 
ze spotkanie wrocławskie nie ; Ea 
ło b KA. al. a łych polskich szpadzistów. Po- 
R. LAME „ną | 0 e. pó lacy wykazali w turnieju dużo 
poziomie niż mecz drugich dru-; dSRAR KIWI błyskawiczną szyb- 
żjyn Polska — Węgry w Buda- y 


peszcie. 


uczyć sie, aby stać się warto- 
ściowym pieściarzem. W moich 
oczach walkę z Zacharą prze- 
grał. Natonviast, moim zdaniem, 
Musiał zasłużył na zwycięstwo, 
choć walczył poniżej swych 
możliwości. 

Jednym z najlepszych zawod- 
ników naszej drużyny był bez- 
sprzecznie Sadowski, który zro- 
bił największą onski bokso: | 


ważam, że Sadowski bokso- 
wał wszechstronnie, co wskazu- 


ną bronią przeciwko rutynie wę 
gierskich szermierzy. 

Po turnieju podszedł do we- 
gierskiego trenera naszych szer- 
mierzy Kevcvo. zwycięzca 3077- 
senyi i poprosił go, aby po- 
wiedział Rvdzbwi. 2e jemu wia- 
śnie zawdzięcza pierwsze miej- 

isce w turnieju, za co serdecznie 
E E ka Polakowi. Węgier. któ 
ry został trzykrotnie trafiony 
| przez Rydza błyskawicznym: fle 
' | szami. otrząsnął się — jak opo- 
wiadał — z letargu, przeszedł 
na styl Polaka. w którym do- 

minuje szybkość i dynamika i 
tymi zaletami rozstrzygnął tur- 
| niej na swoją korzyść. 
| 


POŻYTECZNE WYCIECZKI 


Zawodnicy nas: poza pOK- 
'zówkami w szerm.erce przygo- 
| towują na spotkanie z węgier- 
skimi  przodownikami pracy, 
| wlasny repertuar artystyczny. 


a 


; 'jemnić pobyt Polaków w Bu- 


„ Głosy w dyskus 


| kość, która okazała się skutecz- 


Gospodarze starają się uprzy- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY | = 


ji 
nad Projektem Konstytucji 


Janina Babrajowa 


> instruktor wf ZS Włókniarz Kraków 


i Kiedy czytałam projekt naszej nowej Konstytucji, 


'przypomniałam sobie wszystkie krzywdy i upokorzenia, 
i jakie nas, robotników, spotykały przed wojną ze stro- 


> | ny kapitalistów — wyzyskiwaczy i te okropne warunki, 


w jakich przed wojną organizowaliśmy sport robotni- 
CZy. 

Ja, jako reprezentantka Polski na Robotniczą Olim- 
piade w Wiedniu, musiałam od ust sobie odejmować, 
aby kupić „kolce“ (pantofle lekkoatletyczne) do trenin- 
gu. A pracowaliśmy przecież oboje z mężem. Musiałam 
pomagać mężowi i przyjęłam pracę u bogatego fabry- 
kanta. Płacił mi „tygodniówkę'”, która nie wystarczała 
na kupienie chleba, mleka i cukru. Po ciężkiej pracy 
/ szłam na trening i z rozpaczą wracałam z niego do domu 
'z myślą, że pójdę spać głodna, gdyż wydatek na „kolce“ 
zrujnował nasz budżet na długie miesiące. 
|l Rozmawiałyśmy nieraz o tamtych czasach w gronie 
'koleżanek, Mitan, Stachowicz i innych, które teraz ma- 
'ją pracę i chleb, które mają zapewnioną pomoc Państwa 
(w postaci najlepszych warunków treningu. W naszym 
robotniczym klubie sportowym „Legia“ mowy nawet 
nie mogło być o trenerach i instruktorach. Ćwiczyłyśmy 
same jak która umiała, a ćwiczyłyśmy mimo trudności 
z zapałem i sumiennością, o czym świadczą wyniki wła- 
śnie wymienionych koleżanek Mitan, Stachowicz, moje 
i innych. 

W naszym klubie robotniczym nie było warunków 
do treningy, ale była za to miłość dą wszystkiego, co 
| słuszne i postępowe, miłość do wszystkiego co sprawie- 
'dliwe i ludzkie. I dlatego my byliśmy klubem prześla- 
dowanym, skazanym na zagładę, a inne kluby burżua- 
'zyjne, wychowujące swoich członków w duchu niena- 
'wiści do walki, którą prowadziła klasa robotnicza, orga- 
'nizujące „stajnie wyścigowe“ dla „królów sportu“ i roz- 
' maitych „primadonn“ były uprzywilejowane. 
| Te uprzywilejowane kluby burżuazyjne, oparte o sto- 
sunki, o możnych protektorów i prezesów opływały we 
wszystko. Wiedzieliśmy wszyscy co działo się w tych 


'klubach. Raz po razie wybuchały rozmaite afery, jak 
| defraudacje, przekupstwa, sprzedawanie punktów i me- 
czów, kaperowanie zawodników i zawodniczek, jawne 
i ukryte zawodowstwo. A stara konstytucja mówiła 
' obłudnie o równości praw, a w sporcie głosiło się szum- 
ne i bez pokrycia hasła, że robotnikowi po jego cięż- 
kiej pracy trzeba zapewnić jak najlepsze warunki prze- 
bywania na słońcu i powietrzu. 

To wszystko był fałsz. Prawa mieli tylko bogaci 
i ustosunkowani, a nam robotnikom pozostawała nę- 
dza j wyzysk. Pamiętam 1936 rok. Zaczęło się od słyn- 
nego strajku w „Sempericie*. Robotnicy krakowscy wy- 
stąpili przeciwko najbardziej haniebnym metodom wy- 
zysku. Dla poparcia tego strajku zorganizowaliśmy 
/w naszej fabryce lokaut. 
| Kiedy jako mąż zaufania zwróciłam się do fabry- ` 
Kanta, aby przedstawić mu nasze położenie i wyjednać 
jakieś lepsze warunki pracy i płacy, wówczas wyrzu- 
cił mnie za drzwi ze słowami: „Tu nie ma nikt nic do 
gadania oprócz mnie“. Niestety — to była prawda. 
Strajk skończył się krwawo. Na ulicach Krakowa pola- 
Ma się robotnicza krew. Nam podyktowano warunki, 
'w których jeszcze cieżej trzeba było pracować i w któ- 
|rych o uprawianiu sportu już nawet myśleć nie było 
można. 

Po wojnie rozpoczęliśmy pracę od nowa. Początki by- 
jły bardzo trudne. Mozolnie budowaliśmy nowy robot- 
|niczy sport. Nie szło łatwo, to prawda. Trzeba było du- 
a ofiarności i poświęcenia, by stworzyć silne podwali- 
ny. Ale każdy trud, każdy wysiłek przysparzał zadowo- 
lenia i radości, bo budowaliśmy dla nas. Spracowane 


Francuzka du Rieff na lodowisku Jorda! 


Turniej wstępny hokeistów 


przed mistrzostwami Polski 


KATOWICE 30.2. (dalekopi-' reprezentacja akademików nie 
sobotę będzie zbyt groźna. 


sem). W nadchodzącą i 
rozpoczyna się na  Torkarcie. Spójnia nie wychowała jesz- 
wyborowych gra- 


turniej wstępny do tegorocz- cze zastępu 

nych hokejowych mistrzostw |czy. zespoł nowotarsko-war- 
Polski, którego celem jest wyło- |szawski stać na niespodziankę. 
nienie ósmej drużyny do roz- |bierwsi reprezentują 
grywek połfinałewych. Na pod- |szybkość, agresywność przy nie- 
stawie zeszłorocznych wyników złych umiejętnościach technicz- 
uzyskanych na mistrzostwach | nych. Walory te, poparte ruty- 
Polski zdecydowano, że turniej nr4 i twardoscią drugich, mogą 
wstępny odbędzie się z udzia- | dać dobry rezultat. 

łem: Gwardii. AZS, Spójni i| Stal posiada utalentowanych. 
Stali. Spotkania rozegrane zo- |ale bardzo młodych zawodni- 
staną według następującej ko- | ków, którym brak umiejętności 


lejności: pakan cen a pana. BL 
. OBH $ . _„|kowych. Źrzeszenie to SLlracio 
o E y PWR w a (w ciągu tegorocznego sezonu 12 
.. . |zawouników i obecnie nie jest 
niedziela: Stal — Spójnia, w stanie skompletować silnej 
Gwardia — AZS. | drużyny. 
poniedzialek: Stal — AZS,” Przed zbliżającymi się: mi- 
Spójnia — Gwardia. 'strzostwami Polski — by unik- 
ZS Gwardia pierwsze w kra- nąć ewentualnych  niespoazia- 
ju przeprowadziła wewnętrzne :nek — musimy zwrócić uwagę 
mistrzostwa. Ustalono kadrę na porządki panujące na Tor- 
zrzeszenia, która od 13 bm. kącie. Kierownicfwo i personel 


przebywa na obozie w Katewi- techniczny lorkalu nie wywią- 
cach sposobiąc się do elimina- |zuje się należycie że swych obo- 
cyjnego tunieju. Reprezentacja | wiązkow. Dogodne warunki 
GWwaraii oparta głównie na za- | atmosieryczne sprawiają. że 
wodnikach z Bydgoszczy i Ka-| całym kiaju gra się na lodowi- 
tawic jest najpowazniej3zym | skach naturalnych w dość dob- 
pretendentem do zakwalifiko- | rych warunkach. podczas gdy 
wania się do dalszych rOzgry- na Torkacie stan jest fatal- 
wek. Mocnymi punktami tego ny. Np. w poniedziałek (mi- 
zespoły są: Makutynowicz, Brze- | strzostwa ZS Spójnia) lód był 
Ki Ii, Kucharski, Wotkowski. ; zle przygotowany i w wielu 
Bogdot i Sxiba. à | miejscach wyglądał, jak beton. 
Dobre wyniki uzyskane przez! Ponadto wokół band nagroma- 
niezbyt silną drużynę klasy po-; dziły się całe sterty sniegu., któ- 
wiatowej AZS Katowice naj rego nikt nie usuwa. podobnie, 
egolnopolskich mistrzostwach ; jak grubej pokryuv leżącej na 
zizeszenia wskazują na to, Że: trybunach. U. b.) 


Amfi w Oslo, | 


młodosc, 


t  dapeszcie godziwymi rozrywka- 
ge mi i 
Ę mi. W czwartek i piątek szer- 
' mierze nasi zobaczą dwa przed- 


wycieczka- 


pożytecznymi 


stawienia operowe: ..Aidę' i 
| naszą rodzimą .„Halkę“, ktora 
| cieszy się tu olbrzymim powo- 


| | dzeniem. W niedzielę przewidu- | 
| je się wycieczka do Stalnivares | 
M | (80 km od Budapesztu) — odpo- | 
| wiednika naszej Nowej Huty. 
| W tych dniach Polacy roze- | 


| grają sparringowe spotkania we 
wszystkich broniach z szermie- 
|rzami akademickiego koła spor- 


© |towego Haladas. 


| w. Wieromtej 


Mistrzostwa stolicy 


w jeździe figurowej 


W środe 20 bm. na lodowisku 
CWKS w Warszawie rozpocze- 
łv sie mistrzostwa Warszawy w 
jeździe figurowej na lodzie. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
| rozegrano jazdę obowiązkową 
kobiet i meżczyzn. Najlepiej wy 
„padła Dąbrowska H. (CWKS), 
| która objeła prowadzenie różni- 
es 2 pkt. przed Dabrowską J. 
(CWKS). 
| znajduje się Białołus a na 
' czwartej Wolska (obie z CWKS). 
| W konkurencji mężczyzn po 
jezdzie obowiązkowej prowadzi 
| Staniszewski (Bud.) przed Pio- 
/'trowskim (Bud.). 

W czwartek 
dniu mistrzostw odbedzie sie 
jazda dowolna kobiet i meż- 
czyzn oraz jazda parami. Po- 
czątek zawodów o godz 18 na 
lodowisku CWKS. 


Narada 


przed sezonem 
piłkarskim . 


=*= W poniedziałek. 25 lutego, w 
Krakowie odbędzie się odprawa 
trenerów drużyn I I II ligi pil- 
karskiej oraz kapitanów zespo- 
łów ligowych. 

' Tematem odprawy bedzie 
 przedyskutowanie i omówienie 
planów szkoleniowych na mie- 
'siąc marzec i kwiecień. 

Plany szkoleniowe opracowa- 
ne zostały przez Rade Trenerów 
| oraz trenera wegierskiego Kira- 
| ly. 


Na trzeciej pozycji. 


21 w drugim. 


f 
'ręce bolały mniej, bo wiedzieliśmy, że trudności, które 
'zwalczamy, przyczynią się do stworzenia lepszej przy- 


szłości. 


robotniczej. 


Na zakopiańskiej trasie Nr 21 


| HI etap: 

Kościeliska — — Dol. Cho- ' 

chołowska, Hucisko — Dol. 

Chochołowska — Chochołów. 
Etap ten był długi, płaski 
łatwv technicznie. Przeszedł 


więc bez specjalnych przygód; 
za to pozostały po nim bardzo 
miłe wspomnienia. 

Nie macie pojęcia jak pięk- 
nie wyglądała w śniegu Dolina 
Chochołowska, jej skały, stru- 
myki, smreki w górze — trud- 
no to zresztą opisać. Co prawda, 
niemniej pięknie było i gdzie 
indziej, podczas poprzednich 
dwóch dni raidu, tylko myśmy 
nie bardzo mieli czas na do- 
strzeganie tego piekna, nie mie- 
liśmy czasu zastanawiać się, ja- 
kie widzimy przed sobą góry, 
jakie mijamy doliny, bo nade 
wszystko absorbowała nas jed- 
'na, jedyna myśl „byle zdążyć 
do wieczora do schroniska, a 
więc tempo, bez przerwy tem- 
po". 

Może zresztą nasi „mistrzo- 
wie“ znajdowali wolne chwile 
na obserwację i zachwyty, ale 
my dziewczęta nie mogłyśmy o 
tym marzyc. Przed nami jako 
najsłabszymi w 
przecież dodatkowe 


Nowa Konstytucja ugruntuje nasze osiągniecia i wy- 
siłki, otworzy nam możliwości do lepszej i wydajniej- 
szej pracy nad upowszechnieniem wf. wśród młodziezy | 


; 


DOKOŃCZENIE 


się jak prawdziwi turyści. Dlar i 
tego raid nam zeszedł bardzo 
przyjemnie i naprawdę w czą- 
sie tych 4 dni zaprzyjażniliśmy 
się wszyscy serdecznie. 

Ale mimo to. na podstawie 
własnych doświadczeń, a przede 
wszystkim na podstawie obser- 
wacji innych drużyn, w któ- 
rych działo się nieraz gorzej, 
stwierdziliśmy, że zróżnicowanie 
poziomu narciarzy w zespołach 
oraz brak możliwości na wy- 
korzystanie turystyczno - kra- 
joznawczych elementów raidu — 
to są dwa największe manka- 
menty całej imprezy, jakie dało 
się zauważyć na naszej trasie. 

Jak się później okazało, na- 
sza trasa była jedną z łatwiej- 
szych, na innych szlakach, jak 
np. z Krynicy, Limanowej, My- 
ślenic itd.; skala trudności, ze 
względu na ogromny śnieg była 
większa, wymagała od uczest- 
ników olbrzymiego wysiłku, wy- 
magając nieraz 18 godzin mar-| 
szu na dobę. Szlaki te musiały 
być wytyczane dużo wcześniej, 
okazały się też teraz nieodpo-. 
wiednie, za cieżkie na istnieją- | 


zespole stało | ce obecnie warunki i w skut- 
zadanie | kach błąd. ten raidowicze od- |! 


„natężyć wszystkie siły, dołożyć i czuli najsilniej, | 


wszelkich starań, aby jak naj-| 


Idąc Doliną Chochołowska | 


"RE Ly (an l s . By je 
mniej opóźniać tempo marszu, ; dużo sobie gwarzyliśmy na róż- ; 


Tata. Staszek i Tadek jeżdżą 
bowiem dobrze, Jarek — kon- 
dycja z techniką jeszcze jest 
słaba, ale siły i zacięcie, ma 
wspaniałe, raid wykazał jego 
duże możliwości narciarskie i 
nawet wszyscy doszliśmy do 
wniosku, że powinien zapisać 
się do klubu. W takiej więc 
konkurencji we dwie z Aliną 
miałyśmy dosyć roboty. 

Chłopcy znów ze swej strony 
starali się jak mogli, aby nie 
dać nam odczuć swej przewagi, 
puszczali nas przodem. stoso- 
wali się zawsze do naszego tem- 
'pa, pomagali, jak tylko zaszła 


aby jak najmniej dać odczuć | ne tematy, przeprowadzało się. 
różnicę, dzielącą nas od reszty“ | 


też już pierwszą ocenę naszej 
wędrówki. Wszyscy byli za- 
chwyceni organizacją zakwate- 
rowania, wyżywienia, punktual- 
nością, opieką ze strony PTTK, 
ze strony spotykanej ludności, 
że strony wędrujących z nami 
ekip Ochotniczego Tatrzańskie- 
go Pogotowia Ratunkowego. 
Jako młodzi i pełni zapału 
szukaliśmy też od razu lekar- 
stwa na zaobserwowane niedo- 
ciągniecia. Zróżnicowaniem ze- 
społów — naszym zdaniem — 
można by wyeliminować na 
przyszłość poprzez przeprowa- 
dzanie pewnych eliminacji woje 


nasadne Aee] 


a anaa ERRANS o A ETET T 


aTa 


Na trasie biegu zjazdowego w Norefjell. 


Mimo poprawnej gry 


hanada-Polska 11:0 


OSLO 18.2 (obsł. wł). Polska krążek otrzymuje ponownie tuż 
| pod samą bramką Abel i jest | 


— Kanada 0:11 (0:3, 0:3, 0:53). 
Bramki zdobyli: Abel — 3, 
Watt, Dave, Robertson, Gauf, 
Davies, Dickson, Gibson i Sul- 
livan. 

Sędziowali: Dwars (Holandia) 
i Bernhard (Szwajcaria). 


Purvis, Dave, Gaut, Watt, Abel, 
Dickson, Miller, Sullivan, Secco, 
Gibson, Robertson, Pollock. 

Polska — Szlendak, Choda - 
kowski, Bromowicz, Pęczek, 
Skarżyński, Świcarz, Wróbel I, 
Wróbel II, Gansiniec, Lewacki, 
Csorich, Jeżak. 

W poniedziałkowy wieczór 
polska reprezentacja hokejo- 
wa spotkała się na stadionie 
Daelenga z jednym z najgroź- 
niejszych przeciwników =- Ka- 
nadą, teprezentowaną przez 
słynny Edmonton Mercurys. 
nie od- 
spotka- 


Wynik spotkania 
zwieroiedla przebiegu 


nia. 
niesione na lodowiskach 
weskich nie pozostały 


wpływu na gre naszego zes- 


już 3:0. 
Pierwszy kwadrans 
tercji 
Polacy grają defensywnie i 
dokładnie 
kanadyjskich. W 14 min. Pol- 
lock za ordynarny faul na 
Wróblu II i rzucenie się z pie- 
$ciami opuszcza lodowisko. Ka- 
nadyjczycy grają krótkimi po- 
daniami na własnym polu | 
środku lodowiska, czekając na 
powrót swego zawodnika. Do- 
piero w końcu tercji następu- 
ją znów grożne ataki Kanadyj- 
czyków. Bramke zdobywa Ro- 
bertson, za chwilę dwie dalsze 
bramki zdobywa kolejno Abel. 
Ostatnia tercja w niczym nie 
różni się od poprzednich. Ata- 
ki Kanady kończą się na do- 
brze usposobionym  Szlendaku. 
W chwili, gdy po przypadko - 
wym zderzeniu Gansińca i Bro- 


Poprzednie porażki, po- | mowicza z jednym z kanadyj- 
nor- |czvyków opuszczają oni na 2 min. 
bez | lodowisko, Kanada przypuszcza 


atak za atakiem i w ciągu tego 


połu, Mecz z Kanadą był naj- | krótkiego czasu, w którym Po- 


lepszym dowodem, że zawodni- 
cy nasi potrafili wyciągnąć wła- 
ściwe wnioski. Drużyna polska 
zagrała bardzo dobrze taktycz- 


i lacy grają tylko we trzech, 
| strzelają nam 3 Btamki. Auto- 
rami bramek w tym okresie 
Dickson, 


byli: Gauf, Davies, 


nie i zmusiła przeciwników do | Gibson i Sullivan. 


wielkiego wysiłku. Niestety nie ; 


umieli nasi hokeiści 
stać wielu dogodnych sytuacji 
na zdobvcie bramki. 

w wyniku dobrej gry Pola- 
ków, niezłego krycia przeciwni- 
ków i blokowania dostepu do 
bramki, Kanadyjczycy nie 
zdołali nam strzelić bramek w 
ciągu pierwszego kwadransa 
dwóch pierwszych tercji. Sy- 
stem, przyjęty przez zespół pol- 
ski sprawił, że w chwilach, 
gdy Kanada grała w trójkę lub 
czwórkę nie inicjowała ata- 
ków, a ograniczała się do gry 
na czas, czekając na powrót 
swego zawodnika zza bandy. 

Pierwsze minuty gry przynio- 
sły wielką niespodzianke. Po- 
lacy, którzy z góry skazani byli 
na wysoką porażkę okazali się 
niemal równorzędnym przeciw- 
nikiem. Atakj inicjowane przez 
Csoricha czy Gansinca co kil- 


wykorzy= | 


Kanada — Petterson. Davies, 


W spotkaniu z tak mocnym 
przeciwnikiem wyszłv na jaw 
braki w technice zawodników 
polskich. Nie pomogła ambi- 
cja, dobra taktyka i kondy- 
cja. 


Jeszcze jednym z powodów 


nie jak i USA, nie cieszą się 


| 


| 
| 
| 


| 


| 


U 


| 


I I-letni 


entuzjasta sportu . 
składa kupon 
konkursowy 


Chciałbym oddać kupo% 
konkursowy... 


Głos doszedł do mnie jakby 
z daleka, wyrywając 2 krainy 
cyfr. Podniosłam oczy z nad 
kuponów, które właśnie liczy? 
łam, Przede mną stał obywatel 
w wieku lat ok. 11, o jasnych 
włosach i niebieskich oczach, 
mnąc czapkę w ręku. 

— Chciałbym oddać kupon + 
powtórzył raz jeszcze — dzisiaj 
jest ostatni dzień, wiem, dlatego 
przyjechałem sam, bo inaczej 
pewnie by się spóżnił... 

— Przyjechałeś, a skąd” A 
jaki sport lubisz najbardziej? 


Czy należysz do SKS? — posy” ` 


pały się pytania ze strony ko- 
legów. 

— Przyjechałem z Piastowa.» 

— Aż z Piastowa? — zdziwi- 
liśmy się. 

— E, przecież to tylko 13 km, 


drugiej | wsiadłem w pociąg i przyjecha* 
ma podobny przebieg. | ‘€m. 


— Rzeczywiście, to zupełnie 


kryją zawodników ' blisko, ale nie wszystkim by się 


chciało specjalnie... — pomyśle- 
liśmy. 

Na drugie pytanie nie trzeba 
było czekać na odpowiedzi A''* 
drzeja, wystarczyło tylko ;8poj= 
rzeć na jego kupony (bo wy” 
pełnił dwa), gdzie na pierwszych 
miejscach znajdują się Chychła 
i Borucz. 

— Och, piłka nożna to dopie- 
ro sport — oczy naszego gościa 
rozbłysły — a Rorucz, to prze” 
cież najlepszy bramkarz! 

— Ja bardzo byin chciał grać 
w piłkę. Na razie to jeżdżę na 
sankach. Mamy taką dużą górę 
w Piastowie, z której dzieciaki 


zjeżdżają. Ostatnio jednak zła- 


Byłem 
| Spartakiady. 


właśnie z tego powodu symna- 
tią norweskiej publiczności. Obie ) 
wszystkie wyniki meczów: hoke- 


| jowych, jakie rozegrane dotych- 


lite reprezentacje dążąc do zwy- 
jcięstwa za wszelką cenę nie 
przebierają w środkach i uwa- 
żają brutalńość za cechę wła- 
ściwą hokejowi. 

Nic więc dziwnego. że 
lacy byli dopingowani. a 


|oklaskami. Brutalna gra Ka- 
nady wywoływała natomiast 
burzliwą reakcje widzów. 

W meczu 
najlepszym naszym 


ka chwil zagrażają bramce Ka- | kiem był Szlendak. dobrze gra- 


nady. 


li obrońcy. zawiódł natomiast 


W 8 min. Wróbel I nie wyko- | atak śląski z powodu niedyspo- 
rzystuje 100 procentowej niemal zycji braci Wróblów. 


okazji. 

Dopiero 14 minuta przynosi 
Kanadyjczykom pierwszą bram- 
kę ze strzału Watta, po szyb- 
kim, zaskakującym ataku ca- 
łego zespołł. W 15 min. Da- ! 
ve podwyższa wynik na 2:0. W. 
ostatnich minutach tercji, no- | 
tujemy groźny przebój szybkie- | 
go į bardzo dobrego technika.: 
Abla. Podanie , do Gibsona, 


ki 
W pozostałych meczach po- 


niedziałkowych padły nastę- 
pujące wyniki: | 
Szwajcaria — Norwegia 7:2 


(4:0, 2:2. 1:0). 
Szwecja — Niemcy Zach. 7:3 
(3:2. (0, 4:1). 


| porażki jest brutalna gra Ka-; ctliśmy 
s sań odnicv, podob- ' 
| nady. której zawodnicy, p (wą. I tu Andrzej „zastrzelił* nas 


małem sanki i... całe szczęście, 


| że zima się już kończy — dodał 
| filozoficznie. 


M jaką drużynę pitlłrska 
uważasz za najlepszą” 

— Jak to, oczywiście Unię. 
nawet na zamknięciu 
Też „specjalnie” 
przyjechałem, warto było! 

— No, a SKS” Macie w szko* 
le SKS? ) 

— Nie. Bardzo chciałbym 
jednak, żeby był. Od razu bym 
się zapisał i... maże wtedy zo- 
stałbym sportowcem. 


Ze sportu krajowego przerzu* | 
dy” 


się w ożywionej 
skusji na arenę międzynarodo* 


zupełnie. 
Jednym tchem „wyrąbał' nam 


czas. Że Polska — Szwecja 17:1, 


Szwajcaria — Polska 6:3, a 2? 


s 


ich | 
zagrania nagradzane gromkimi | 


poniedziałkowym | 


zawodni -| wet nie wszyscy z nas pamie* 


Kanadą TI do „kółka*. Byliny 
Po- | 


olśnieni. Ale to jeszcze nie ko- 
niec. 


— We wtorek Kanada wygra” 
ła z CSR €1. W pierwszej terè ñ 
było 1:1, w drugiej 1:0, a w trte- 
ciej 2:0. 

To był już szczyt, o tym ne 


tali. Potem kolejno zostali wy” 
mienieni Polacy startujący W 
zjeździe i slalomie z numerami 
startowymi i kolejnością przy” 
bycia na metę. I omówienie, 26 
właściwie... marnie się SpisujQ- 

—#No, ale muszę już jechać 
do dmu, żeby być zanim tatu 
wróci 2 fabryki. Dowidzenia:! 

I nagle, jak przyszedł  tqą% 
opuścił ° redakcje, mały zapale” 
niec sportu, uczeń klasy VIb, 


USA — Finlandia 8:2 (1:0. szkoły Nr 2 w Piasteute, An- 
6:0. 1:2). | drzej Janieki. (bm) 
monea "1 

iki były bardziej górskie, ale cje — bo już cię kierują do 


| opieka niemniej troskliwa. Na, szałasu, gdzie masz złożyć rze- 


, 
f 

s 
, 


Ornak —s«Dolina ! potrzeba, słowem. zachowywali | wycieczki w niedzielę po 30 km, | 


jak nie ma Śniegu, to nawet pie- į 
chota). po których montowałoby | 
się zespoły według zaawanso- 
wania, tak, że silniejsi poszliby 
na trudniejsze trasy, słabsi — 
na lżejsze (kierownicy musieli- | 
by być zawsze na odpowiednim 
poziomie). Wtedy znalazłby się 
czas i na turystykę, ludzie mniej 
by się męczyli, denerwowali i 
całość lepiej by grała. 

Przydałaby się też większa. 
ilość punktów kontrolnych, któ- 
re mogłyby również służyć, ja- 
ko punkty informacyjne, gdzie 
można by zdobyć pewne dane 
krajoznawcze. 


O IV etapie z Chochołowa 
przez Dzianisz na Gubałówkę. 
powienv niewiele. Wszyscy się. 
śpieszyli, witali spotykane po 
drodze zespoły z innych szla- | 
ków, ale każdy myślami był już 
na mecie, przeczuwając, że cze- | 
kają go tam naprawdę przy- 
jemne chwile. | 

Ale nie czas jeszcze mówić o 
mecie. Najpierw o spaniu, je- 
dzeniu, suszeniu rzeczy, a kto 
bv myślał, że jest to błaha spra- 
wa — ten byłby w dużym błę- 
dzie. 

Dobry nocleg — jest podsta- 
wą na wędrówce. Dlatego też 
początkowo zespoły przy koń-. 
cu etapów robiły wprost wy- 
cigi do schronisk, aby zdobyć 
tak zwane najlepsze miejsca. 
Potem okazało się to niepo- 
trzebne, gdy się przekonano, że | 
organizatorzy wszystkim za-| 
pewnili co należy. 

Na Kalatówkach — które je- | 
szcze są raczej hotelem niż. 
schroniskiem górskim — zasta- 
liśmy prawdziwy raj. Kąpiel —, 
czysto — jasno — szybko — pa- | 
rówki — kluseczki — na kalo- 
ryferach  suszą sie rzeczy — 
wszyscy uprzejmi — zawsze go- | 
towi pomóc. — Aż przykro wy- 
jezdżać. 


SEED 


| wyspali. 


Ornaku trzeba było zdać egza- 
min kolektywnego biwakowa-. 
nia. Jeden anarchista może —i 
jak nam się zdarzyło — przez 
swoją nieuwagę zwalić mister- 
ną konstrukcję. na której wi- 
siała susząca się odzież i wy- 
koleić odpoczynek 30 współlo- 
warzyszy. 
>K 


Najlepiej jednak mieszkało 
nam się w Chochołowie u Mni- 
szakowej. W tym Chochołowie | 
wszystkim było dobrze — a 
zjechało tam ponad 500 raido- 
wiczów. I przyjeżdżali do pò- 
żnej nocy — tak że we wsi — 
to górale niewiele się tej nocy 


Chcieliśmy początkowo pójść 
do LZS-u, aby się dowiedzieć. 
jak im się wiedzie, w czym mo- , 
żna by im pomóc. ale wszyscy 
tak byli zajęci noclegami. że 
tylko wpadliśmy do świetlicy. 
Tam też nocowali narciarze, ale 
Tadek zdążył zauważyć — že 
w świetlicy nie mu w ogóle gier 
świetlicowych więc poszli- 
śmy do sołtysa, powiedzieliśmy 
mu, żeby się tym nie martwił, 
że raidowicze już pomyślą o. 
zaopatrzeniu chochołowskiej | 
świetlicy. No i była z tego ra- 
dość. l 

A potem cały wieczór zeszedł | 
na śpiewach w mniszakowej 
kuchni. Naschodzili się górale. 
poszłv gadki za gadka, śpiew. ' 
ka za śpiewką. Było weso- 
ło. Na drugi dzień rano — na- 
żegnac się nie mogliśmt. Alina 
zrobiła nam z gospodarzami 
wspólne zdjęcie. Tadek ofiavo- 
wał stryjcowi organki i omal, 
że łzy się nie lały. 


$ 

— Witajcie — pozdrawiamy 
was — tymi słowami powitano 
nas na Gubałówce. I jak za- 
częli potem pozdrawiać... 

— Jak się masz? — Jak ci 
się szło? Aleś opalona T 
zewsząd znajome twarze — py- 
tają. 


mia 


| nc 


czy. Sama nie wiedziałam kie 
dy. a już za chwile siedziałam 
w restauracji. przed dyrmiącą 
porcją kiełbasy. Zjadłam, już 
mnie grzecznie* wyrzucają. Z8 
moment miałam w kieszeni 
zniżke kolejową na powrot i nA 
piersi brązową górską Odznak4 
Narciarską. Strasznie się wte- 
dv poczułam dumna. ale ni£ 
bvło czasu na rozczulania — bô 
kierują nas na zjazd do Poro- 
nina. Stoję jak w ogonku. Prze” 
de mną iza mną nieprzerwany 
sznur narciarzy. Tak zjeżdzało 
ponad 3000 ludzi złożyć hold 
Lenhowi. Naprawdę piekny. 
imponujący widok. A potem ten 


wspólny śpiew, który dalekim 


echem odbijał się od gór... 
% 


Na uroczystości zakonczeniś 
raidu w sali Morskiego Oka W 
Zakopanem panował wielki tłok 
i nastrój pełen entuzjazmu. 

Przemówienia. Bierut 7 
Bierut — skandują tłumy WY” 
dawało mi się. ze tym okrzy* 
kiem dziękujemy Prezydentów! 


'za warunki, jakie nam daje n3- 


sze panstwo, za to. ze dzia po” 
nad 3000 ludzi może brać udzia! 
w tak pięknej imprezie narciar” 
skiej, że każdv może uprawiać 
wszelkie dziedziny sportu. sło” 
wem. że jest nain dobrze. 
Potem wiwatowaliśmy dlug 
na cześć organizatorów, na cześć 
zwrcięskich drużyn. 
utkwiłv mi wtedy słowa jedne” 
go z kierowników śląskich dru” 


żyn. który wyraził to. co odczu” 
wali wówczas wszyscy raidowi 


cze. Mianowicie _ powiedziś 


„wszyscy jesteście zwycięzcami * 


To było zgodne z prawdą. N° 
4-dniowej trasie trzeba było Po” 
konać bardzo ciężkie warunk” 
trzeba było pokonać własns 
słabość, zniechęcenie, nieraz bO” 
słowem trzeba było wykaz8% 
hart ducha i ciała. Z tej walk? 


wyszliśmy wzmocnieni, silniej5" 


z tej walki wynieśliśmy wielk! 


Całe masy kolegów ze! zadowolenie i nowy zapał 


wszystkich stron Polski. Wszy- | turystyki, do narciarstwa, 


stkie zawody, kategorie wieku. 
Tu Nowa Huta, tam Huta Bail-| 
don, tu 
doktorzy — tu traktorzysta — 


dziennikarze — tam! innych. 


pał. który poniesiemy teraz "$ 
sobą. którym będziemy zara 


I to jest nasze , 
10 


| i Ornak — to już schronisko dzą nowi i nowi. Ale nie ma raidu. 
wódzkich (np. jedna lub dwie! górskie — wiec tam też warun- | czasu na rozmowy, na obserwa-/ 


Krystyna Malinowska 


Silnie 


ż8Ć f I 
5 


zwycięstw”? s 
tam akademik. I stale nadcho- to jest największe osiągnieć 


LM 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wyciąqamy praktyczne wnioski 
z pobytu piłkarzy radzieckiego Dynamo: 


W MIESIĄCU pogłębienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. na zaproszenie GKKF. Wszech- 
związkowy Komitet Kultury Fizycznej delegował 
do Polski doskonałą drużynę wicemistrza ZSRR 
Dynamo Tbilisi. 

Spotkania na stadionie we Wrocławiu. Zabrzu, 
Warszawie i Krakowie ogladało łącznie 200 tvsicę- 
cy widzów. mających możnosć podziwiania i okla- 
skiwania wysokich umiejęlności drużyny radziec- 
kiei. Spotkania z Dynamo Tbilisi byly dla naszych 
piłkarzv okazia da bezpośredniego zapoznania się 
z wzorami piłkarstwa radzieckiego. a jednocześnie 
dały okazje do wnikliwej analizy błędów i wad 
piłkarstwa polskiego. 

Dynamo Tbilisi rozegrało 4 spotkania z naszymi 
czołowwvmi zespołami. w barwach których wzięła 
udział większość naszych najlepszych piłkarzy. Za- 
wody te, rozgrywane z przeciwnikiem o wysokiej 
klasie i nieszablonowym stvlu gry. dały możność 
przeprowadzenia dokładnej ocenv wartości na- 
szyeh drużyn jak i poszczególnych zawodników. 


UNIA NAJLEPSZA 
Z polskich zespołów najlepiej wvpadła UNIA, 
ktora wzmocniona Flankiem i Graczem potrafiła 
rawiązać równą walkę z renomowanym przeciw- 
nikiem. stwarzając przy tym większa ilość svytua- 


cii podbramkowych. Sukces UNII został uzyskany 
przez cały zespoł. 
wyźższyin poziomie z czterech spotkan; 


Mecz wrocławski stał na naj- 
Dynamo 


Grogoberidze. najskuteczniejszy napastnik ligi ra- 
dzieckiej zademonstrował w Polsce wysoki po- 
ziom grv. doskonałe zwodv ciałem, szybkość, 
strzał i co najważniejsze — wzorową wspoólpra- 
cę z innymi kolegami z napadu. 
Foto Linx 


zagrało „BO dł j w „Ig świ jeżle A "są UNII 


| | nę =S6drabiali 
umiejętnościach. ied- 
psychicznie. 
na 


ko!osalną Re = ek" 
nak pierwsza bramka załamała ich 
Poziom tego spotkania należy sklasyfikować 
drugim miejscu po spotkaniu wrocławski 


CWKS nie zagrał na swvm najlepszym pozio- 


mie, zasłużył jednak na pcchwatę za nieustępliwą 
walkę do końca. za wielką ambicję oraz dobre 
przygotowanie kondycyjne. W dziedzinie taktyki 
drużyna wojskowych wykazała jeszcze wiele bra- 
ków. 

Krakowska Gwardia. nasz nailepiei wyszkolo- 
ny technicznie zespół. nie przedstawiał grożnego 
przeciwnika dla dynamowców. Zbyt wielka była 
przewaga naszych gości z Gruzji w starcie. biegu, 
wyskoku oraz szybkości myślowego rozwiązywania 
zagadnień taktycznych. 

Odporność psychiczna zawodników Gwardii sła- 
ba — pierwsza utracona bramka wxyrażnie spo- 
wodowała brak wiary w zwycięstwo lub uzyska- 
nie dobrego wyniku. 


WIĘCEJ SPOTKAŃ MIĘDZYNARODOWYCH 

Przystępując co indywidualnej oceny zawodni- 
ków nsleży zaznaczyć, że wysoka klasa gości zdo- 
„pitgowała w iokszość naszych zawodników do wy- 
"dania najwiceszego wysiłku, do osiągnięcia jak 
najwvższe*a poziomu. Piikarzcia 22 „=. potrzeba 
"więc częściej 1iuż dotychczas umożliwić kontakty 
z doskonałymi zespołami Związku Radzieckiego, 
czy Wegter., gdyż niewatpliwie przyczyni się to do 
podniesienia poziomu naszego piiwarstwa. 

Spotkania z Dvnamo wykazały. że nasze for- 
macje defenstwne stoją na wvższym poziomie niż 
nasi napastnicy. Nasze linie, O opanowały 
już nieżle takiycznie zasadw krycia. ustawiania, 
przekazywania sobie napastników. Gorzej jest z 
techniką. skocznością i szybkością. 

Napastnicy wypadli dużo słabiej. brak techniki, 
szybkości. zdecydowania oraz inteligencji w grze, 
rzucał się wyraźnie w ocz. Nieudolność strzałowa 
1 egoistyczna gra naszych napastników spowodo- 
wała. że wiele dogodnych sytuacji podbramkowych 
nie zostało wykorzystanych. 

W ocenie prasy i fachowców radzieckich znajdu- 
jemy potwierdzenie tych wniosków. Większość nā- 
szych zespołów zapominając. że atak jest najsku- 
teczniejszym środkiein do osiągnięcia zwycięstwa-— 
nastawia się z góry na grę wyłącznie defensywną. 


OCENA NASZYCH PIŁKARZY 


Z czterech bramkarzv. którzy bronili bramki 
przed gruzińskimi atakami wyróżnić należy Stefa- 
niszyna. który miał najwięcej możliwości zade- 
monstrowania swego niewątpliwego talentu. Tuż 
za nim należy wymienić Szymkowiaka. który 
wprawdzie miał dużo mniej okazji do wykazania 
umiejętności. ale kilka jego błyskotliwych inter- 
wencji pozwala przypuszczać, że w najbliższej 
przyszłości możemy mieć reprezentacyjnego brani- 
karza o dużej klasie. 

Budny bronił dobrze i z poświęceniem. jednak 
umiejętnościami ustępuje obu wvmicnionym. Na 
grę naszego najlepiej wyszkolonego bramkarza Ju- 
rOowicza coraz częściej niekorzystnie wpływa brak 
odporności nerwowej Ogolnie jednak gra naszych 
bramkarzy, mino ich dużych zdolności. posiada 
liczne braki — są nimi: złe ustawianie, słaba gra 
na przedpolu, nieumiejętność piąstkow'ania, słaby 
wykop od bramki. Błędy te dadza się usunąć, irze- 
ba tylko usilnej pracy zawodników i trenerów. 

Z obrońców naieży w pierwszym rzędzie wy- 
mienić Durniol:a i Flanka. Jeśli nieustępliwa. mą- 
dra gra Flanka nie bvia dla tych co widzieli jego 
mecze za granicą niespodzianką. to należy stwier- 
dzić. że Durniok czyni dalsze postępy w swych 
umiejętnościach piłkarskich, gra jego staje się co- 
„raz bardziej dojrzalsza, zasila tuk celnymi poda- 

tami, a częstokroć sam inicjuje niebezpieczne 
kcje ofensywne. Poza nimi nieżle wvpadli Banisz 
1 Bartyla. Pvtlikowi starczyło sił tylko na 60 mi- 
nut, Korynt jest jeszcze słaby taktycznie. 

Inteligentna., spokojna gra doskonałego techni- 
ka i taktyka Cebuli zapewnia mu pierwsze miej- 
sce wśród środkowych obrońców. Orłowski gra 
twardo i nieustępliwie, musi jednak uzupełnić 
swoje braki techniczne. Te same zastrzeżenia do- 
tyczą, w mniejszym stopniu, również Grzegorz- 
czyka 

Pomocnicy wypadli dobrze. Do uznanej już kla- 


„w tyin jeden 


sy Suszczyka podciągnął się Mamoń. dwójka ta 
na ogół spełnia wymagania stawiane zawodnikom 
na tej pozycji. Dobrzy w defensywie. zawsze znaj- 
dą czas i siłv na akcię ofensywna. na oddanie nje- 
bezpiecznego strzału. Oprvch, który obu wspom- 
nianvch przewyższa inteligencją i technika, uste- 
pije im w szybkości, twardości i umiejętnościach 
strzeleckich. Dobrze wypadli Zdęzałek. Tim 


oraz 

Szczepanski. ten ostatni iednak zatrzymał się w 
Swym rozwoju piłkarskim. 

Napastnicy. jak już wspomnieliśimv wveadli 


słabo. Tylko trzech z nich zasługuje na dobra oce- 
nę e- Krasówka w Zabrzu. Gracz i Alszer we Wro- 
SSR. Inteligentna gra Breitera nie znalazła zro- 
zamienia u jego partnerów. Anioła poza żywioło- 
wością nie wniósł nic do grv, Kohut bvł daleki od 
wykazania swych możliwości. Mądrze i na dobrym 
poziomie technicznym zagrał Patkolo. jednak gra 
jego jest mało skuteczna, a intencje jego nie zaw- 
sze zrozumiane. 

Ze skrzydłowych wymienić należw tylko Sobka. 
Mordarski w stosunku do swych umiejętności za- 
grał słabo. dobre momenty miał Wojciechowski II. 
Pozostali skrzydłowi łącznie z Sąsiadkiem, Wi- 
śniewskim zagrali słabo. 


POMOC RADZIECKICH SPORTOWCÓW 

Pobyt i spotkania Dynamo Tbilisi zostałv wyko- 
rzystance dla ccców wyszkoleniowych naszego pił- 
karstwa. Bvło to możliwe dzięki kierownictwu i 
trencrom radzieckim. ktorzy nie szczędzili swoich 
uwag i rad. dając jeszcze raz dowody wielkiej 
pomccy. na jaką sportowcy polscy mogą zawsze 
liczyć ze stronv sportowców radzieckich. 

Prezydium Sekcji delegowało 5 trenerów. któ- 
rzy stale towarzyszyli drużynie Dynamo Tbilisi, 
obserwowali 11 treningów. jakie w czasie pobytu 
w Polsce przeprowadzili piłkarze radzieccy, obser- 
wowali wszystkie spotkania oraz odbvli 6 narad 
roboczych z kierownictwem i trenerami radziec- 
kimi. W-każdym mieście, w którym rozgrywane 
były spotkania Dynamo. miejscowa kadra instruk- 
torska przeprowadzała narady, w czasie których 
trenerzy radzieccy dzielili się swoimi wiadomo- 
ściami z zebranymi. 


Dżapszpa, 
był dla naszychł środkowych napastników trud- 
ną do pfzebycia zaporą. 


środkowy obrońca Dynamo Tbllisi 


Na podstawie Wzorów radzieckich, analizy na- 
szych umiejętności piłkarskich oraz na podsta- 
wie udzielonych rad i wskazówek przez trenerów 
radzieckich , — Prezydium Sekcii Pilki Nożnej 
postanawia w zakresie wyszkolenia przeprowa- 
dzić następujące zmiany metod treningu piłka- 
rzy polskich. 


l Zwiększyć intensywność treningu 
ków I iI Ligi. 


zawodni- 


Gre piłkarzy radzieckich we wszystkich spot 


kaniach z naszymi drużynami cechowało w pierw- 
szym rzędzie doskonałe przygotowanie kandy- 


cyine. Poszczególne składnik; kondycji, jak wy- 
trzymałość, skoczność, siła. zwinność, zręczność 
doprowadzone nić'nal do doskonałości. pozwalały 


drużynie Dynamo na narzucenie w każdym spot- 
kaniu tempa i sposobu gry. jakich nasi zawodni- 
cy w większości wypadków przcz pełne 90 min. 
wytrzymać nie megli. 

Jasne było od razu. że do takiego poziomu przy- 
gotowania kondycyjnego można było dojść tylko 
bardzo intensywnym i sumiennym treningiem. Ob- 
serwacja 11 treningów drużyny Dynamo potwier- 
dziła to calkowicie. Mimo późnej jesieni. a więc 
w okresie posezonowym. treningi piłkarzy ra- 
dzieckich odbywały się bardzo często — 11 w cią- 
gu 21 dni. nie licząc rozgrywanych w tym czasie 
zawodów — i bardzo intensywnie. 

Bicrąc pod uwagę. że w okresie tym pracuje się 
raczej nad utrzymaniem kondycji niż nad jej 
zdobyciem. ćwiczenia prowadzone w treningu ra- 
dzieckim miały w stosunku do naszych ćwiczeń 
z tego Okresu znaczne natężenie pod względem 
intensywności į czasu trwania. Każdy start czy 
wyskok do piłki zawodnika radzieckiego prze- 
konywał obserwatorów o konieczności wzmozcnie- 
nia intensywności naszych treningów. Przekony- 
wał nas, że trzydniowe treningi w tygodniu mu- 
szą być w naszych zespołach I i II Ligi utrzyma- 
ne, że czasokres ich trwania — 2 godziny wcale 
nie jest za długi. a natężenie pracy zawodników 
w ciągu tych dwu godzin musi być znaczn.c zwie- 


kszone. Sześć godzin pracy tygodniowo trenera 
z zawodnisami na boisku, to minimum jakiego od 
piłkarza wyczynowego musimy wymagać. Da tej 


sprawy niewątpliwie w sezonie Sekcja PN GRKFE 
pawroci, wydajac odpowiednie wytyczne w zakre 
sie czasu trwania treningów. 

Ośrodki przygotowań piłkarzy w miesiącu lu- 
tym przeprowadzają 4 treningi w tygodniu — 
w niedzielę. a czas trwania każdego 
treningu wvnosi 100 — 120 minut. 

Obecnie jestesmy w okresie poprzedzającym se- 
zon wiosenny, którego w żadnym wypadku nie 
możemy zinarnować. Nasz trening zimowy, to 
trzy razy w tygodniu trening na sali z ewentual- 
nym wyjściem w razie odpowiednich warunków 
na boisko lub marszobiecg. Oto zadanie bojowe 
każdego instruktora w czasie zimy. 

Po rozmowach z trenerami radzieckimi o tyle 
zmieniliśmy naszą dotychczasową zaprawę zimo - 
wą. że tam gdzie na to warunki pozwalają. a więc 
gdzie piłkarze mają do dyspozycji większe sale 
gimnastyczne. hale sportowe, ujeżdżalnie, wpro- 
wadzamy więcej ćwiczeń z piłką, a specjalnie ma- 
łych gier, jak 3 na 3, 4 na 4, 5 na 5 itp. W wy- 
padku posiadania małych sal trancerzy radzieccy 
prowadzą zajęcia w zespołach mniejszych, 6 — 8 


ludzi. widząc w takim sposobie pracy jedyne į ra- 
cjonalne przygotowanie zawodnika. l 

Przyjmujemy więc następującą zasadę rozpla- 
nowania treningów zimowych: dwa razy w ty- 
godniu zaprawy charakterze wybitnie gimna- 
styeznym. jeden rar. piłkarszim. Każdy trening 
należy zakończyć krótką grą w piłkę lub w piłkę 
koszykową (o z!łagodzonych przepisach). W wv- 
padku łagodnej i bezśnieżnej zimy nie zapominac 
o wyjściach PRA PORE: raz w tygodniu na 
boisko. i 


Nauczanie nowrch elementów piłkarskich, pa- 
przedzić gruntowniejszym opanowaniem po- 
przednich. 


Na podstawie obserwacji treningów pilkarzy 
radzieckich wychodzi na jaw wielki j często po- 


pełniany błąd naszych trenerów w pracy z za- 
wodnikami . Jest nim — nagromadzenie wielkiej 
ilości nairozmaitszych elementów piłkarskich 


w ćwiczeniach. przewidzianych na okres jednego 
treningu. Jeśli np. w okresie 35 min. przewidzia- 
nym w naszym treningu ra nauczanie techniki 
chcemy z zawodnikami przerobić wszystkie pra- 
wie elementy techniki. jak to się często spotvka, 
dzieląc przewidziany czas na drobne okresy 5 czy 
10-minutowe. to jasne, że żaden z ćwiczonych cle- 
mentów nie może być przerobiony dokładnie. Nie 
chciejmv nauczyć wszystkiego od razu. w jak nai- 


krótszym czasie, bo taką drogą idąc niczego sie 
nie nauczymy. ~- 
Dla zasadniczej nauki poszczególnych elemen- 


tów techniki czy taktyki musimy przewidywać 
znacznie więcej czasu niż to dotychczas robimy, 
a cfexty szkoleniowe na pewno będą większe. 
Przyswajając zawodnikowi jakiś nowy element 
techniki, np. uderzenie głową piłki na wprost, tak 
długo nie powinniśmy przystępować do następnej 
formy danego ćwiczenia (np. to samo uderzenie 
z półobrotem). dopóki pierwsza nie zostanie po- 
prawnie opanowana. Gruntowniejsze opanowanie 
przez zawodników poszczególnych elementów pił- 
karskich pozwoli nam w późniejszej fazie szkole- 
nia na doskonalenie tychże elementów w formie 
ćwiczeń łączonych, w formie zbliżonej do samej 
gry. tak hardzo pożądanej i skutecznej w szkcle- 
niu. 20 minut zabawy z piłką w dowolnym usta- 
wieniu (w trójkach. czwórkach) z zastosowaniem 
opanowanych już elementów piłkarskich da nam 
na pewno więcej korzyści. a zawodnikom więcej 
przyjemności, niż gdybyśmy ten sam okres po- 
dzielili na 5 min. — gaszenie, 5 min. — główko- 
wanie. 5 min, — prz?jęcie, 5 min. — uderzenie 
podbiciem itd. Tym bardziej. że sposób szkole- 
nia techniki piłkarskiej w formie zbliżonej do 
samej gry daje nam pewną gwarancję wvkony- 
wania przez zawodnika  nakazanych ćwiczeń 
w ciągłym ruchu. a nie na „stojąco“. jak to się 
w ogromnej większości wypadków odbywa. 

Nowoczesna gra wvmaga wykonyw ania wszyst- 
kich elementów techniki piłkarskiej możliwie jak 
najszybciej. to znaczy w biegu. w podskoku i tak 
też powinniśmy do tych "zagadnień w naszym 
szkoleniu podchodzić. 


3 Wykorzystać gimnastykę na treningach. 


Harmonijny rozwój ciała piłkarza i wszech- 
stronność wyćwiczenia zawodnika zapewnia i daje 
A wszystkim gimnastyka. ktorej zadaniem 

treningu piłkarskim jest wyrobienie ruchomo- 
ści w stawach. siły mięśni i stawów. gibkości, 
zręczności i zwinności oraz doskonalenia koordy- 
nacji ruchów. Gimnastyka powinna wszechst:9n- 
nie usprawnić aparat ruchowy piłkarza i przygo- 
tować do wielkich wymagań ruchowych w grze. 

Nauka i doskonalenie elementów techniki. wy- 
maga odpowiedniego przygotowania (podbudowy) 
gimnastycznego ćwiczeniami. zbliżenymi swą for 
mą do ruchów piłkarza w grze (uderzeń. gaszen. 
zwodów, upadków w walce o piłke i błyskawicz- 
nego powstawania), niezależnie od ćwiczęń, kto- 
rych zadaniem jest ogolny rozwój całcgo ciała. 


W okresie zimowego treningu piłkarskiego, 
w którym gimnastyka zajmuje naczelne miejsce. 
jako fundament treningu i główny dział ćwiczen. 
obok ćwiczeń wolnych. których znaczenie jest 
zasadnicze dla obszerności i swobody ruchu oraz 
miękkości, należy szerzej stosować trudniejsze 
ćwiczenia z użyciem przyrządów dla zwisów, Rpd- 
porów oraz skoków mieszanych. 

Ćwiczenia na tramie, drabinkach. drążku. kół- 
kach. oraz skoki przez: kozła. konia. niezmierMe 
atrakcyjne dla ćwiczących. dają wszechstronną 
sprawność. Trudne: podpory. stanie na rękach, 
stanie na głowie. przewrotv w przód i w tył, róż- 
ne rodzaje przeskoków i skoków dosiężnych. obok 
w spinañ, wymyków. N i z piłką lekarską. oraz 
gier i zabaw rzutnych z W@yciem piłki lekarskiej. 
podskoki-z użyciem skasanki — oto ćwiczenia, 
które muszą znaleźć się w programie każdego tre- 
ningu gimnastycznego piłkarzy. 

Ćwiczenia wolne nie powinny być za wcześnie 
zmieniane. należy je prowadzić w ten sposób, aby 
je ćwiczący rozumieli i pamiętali -- tak jak osno- 
wę gimnastyki do SPO — i byli w stanie wykon)- 
wać je samodzielnie. bez wskazówek instruktora. 

Uwzględniając indywidualne braki sprawnoś- 
ciowe zawodników. specyficzne wymagania po- 
zycji np. brągnkarza. należy oprócz ćwiczeń wyko- 
nywanych przez wsz ystkich zawodników, stoso- 
wać ćwiczenia indywidualne dla wypełnienia tych 
braków. | 

zachęcenie zawodników i wdrożenie ich do co- 
dziennej gimnastyki domowej jest najwłaściw- 
szym rozwiązaniem tej sprawy — uzupełnienia 
indywidualnych potrzeh gimnastycznych piłkarzy. 
Codziennie 15 minut gimnastyki da nadspodzie- 
wane wyniki. 


4 Stosować w treningn ćwlczenia w reagowa- 
nin na bodźce wzrokowe. 


Jednym z zasadniczych zadań treningu plłkar= 
skiego jest wyrabianie orientacji i szybkiej reak- 
cji. Obserwacje zawodników wykazują. że, po- 


nijając różnice technicznego i taktycznego wy- 
szkolenia. pomiędzy piłkarzami wysokiej klasy a 
początkującymi występuje charakterystyczna i u- 
na 

; 


derzająca różnica w szybkości reagowania 


-a s a: ka aś 


Janeczek jest jednym z najszybszych napastników polskich, A jednak Margania był od niego 
szybszy i pewnie schwycil piłkę. Fragment z meczu Dynamo Tbilisi — CWKS 2:0. 


powstała w grze sytuacje. U doskonałtch piłka- 
rzy (a reakcja jest momentalna. Odnosi się to za- 
równo do startu czy zrywu jak i oddania błyska- 


wicznego strzału, czy też wkroczenia w: akcję 
przeciwnika. 
Bodźcem do reakcji jest wrażenie wzrokowe. 


Mecz piłkarski jest właściwie szeregiem reakcji 
na to. co zawodnik widzi na boisku. Gwizdek se- 
dziego jako bodziec słuchowy jest sygnałem przer- 
wania czy wznawiania gry. 

Trening piłkarski uwzglecdnia w swoim progra- 
mie ćwiczenia na szybkość reakcji i orientacji. 
Przyjctymi ʻi stosowanymi zwykle formami ćwi- 
czeń są startv, zrywy, zwroty czy zatrzymania — 
wykonywane przez zawodników na gwizdek, 
klaśnięcie w dłonie, czy też okrzyk (hop) prowa- 
dzacego trening. Stosowane są również ćwiczenia 
tych samych elementów ruchowych. uzupełnionych 
clementami technicznymi podania czy prowadze- 
nia piłki. ale sygnałem rozpoczęcia jest znowu 
jNizdek. klaśnięGłe czy okrzyk. a więc bodziec 
słuchowy. podczas gdy wiaściwa gra jest reago- 
waniem przede wszystkim na bodźce wzrokowe. 


Ze względu na fakt. że działanie zawodnika 
w grze odbywa się — jak już podkreślono — na 
bodziec wzrokowy, ruch przeciwnika czy piłki. 
należy w treningu częściej i w większym zakresie 
stosować sygnał wzrokowy jako znak rozpoczę- 
cia działania (biegu, podania piłki, prowadzenia, 
czy strzału). 

Sygnałem wzrokowym może pyć 
nia. opuszczenie ramienia, wymach poziomy ra- 
mienia. krok w przod lub w ty? prowadzącego, 
ruch piłki. ruch partnera. luh ruch przeciwnika. 

Szczególnie korzystne warunki do stosowania 
tego rodzaju sygnałów dają treningi prowadzone 
w zimie na sali czy hali. W każdej lekcji należy 
stosować 3 — 4 ćwiczeń, wykonywanych na syg£- 
nał wzrokowy (bodzicc). 

Przykłady ćwiczeń: siart (lub' zryw) na podnie- 
sienie (lub opuszczenie) ramienia przez prowa- 
dzącego. na pierwszy ruch partnera stojącego 
obok. na pierwszy ruch przeciwnika znajdujace- 
go się naprzeciw, strzał na chwyt piłki przez 
własnego bramkarza. wrzut, piłki da wybiegają- 
cego partnera, w formie zabawowej: berek para- 
mi. berck w grupie, podrywika w kole, podanie 
piłki do wybiegającego na wolną pozycję itp. 

* 


m Wprowadzić w treningach ćwiczenia gry 


ciałem. 

. 5 
Z uwagi na nowa f1intarpretację przepisów 
„o grze cialem“ należy wprowadzić w trenin- 
gach nanczanie zawodników właściwej i zgod- 


nej z przepisami gry ciałem. Należy uwzględnić 
szkolenie: a) teoretvczne, b) graktyczne. 

W odniesieniu do szkolenia teoretycznego, do 
którego należy przystąnić już w sczonie zimo- 
wym. trzeba dokładnie zaznajomić zawodników 
z przepisami gry w piłkę nożną ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na grę brutalną i  niebez- 
pieczną. 

Na przykładach gry brutalnej £ niebezpiecznej 
dokładnie objaśnić grę, ciałem dozwoloną, nie ko- 
lidującą z przepisami. 


Szkolenie praktyczne! 


-S RU: bramkarza piersiami po 
pi 

b) atekowanie bramkarza va pizedpolu bramki w wal- 
ce o piłkę znajdującą się na ziemi (tak jak każdego 
innega zawodnika). 

c) samoobrona bramkarza przed aiasowaiuem (usiło= 
waniem wepchnięcia gh do bramki z piłką). 

d) atakowanie przeciwnika barkiem lub piersiami 


a Kabi o piłkę, znajdującą się w lLczpośredniej blis- 


schwytaniu 


e) oderadzanie przeciwnika ciałem od piłki pzez 
zawodnika posiadającego piłke. 

Kilka przykKiadów ćwiczeń: 

ad a) bramkarz stojący z piłką w rękach — atakowa- 
nie piersiami. 

ad c) 1. piąstkowanie przez bramkarza w momencie 


atakowana przez przeciwnika, kiedv zachodzi 
wepcanięcia go do bramki pa schwyceniu piłki. 
2. Szybki wyrzut piłki ręką w momencie ata- 


Obawa 


kowania. 


3. Szybkie wyjście ew. ze zwodem przed ata- 
kujących przeciwników (po schwytaniu piłki) umożliwia- 
jące awobodny wykop, czy też wyrzut w pole. 

ad d) 1. dwaj zawodnicy biegnąc obok sieble atakują 
się barkami. 

2. to samo biegnąc do toczącej się piłki. 

3. dwóch zawodników po pizystawieniu nóg do 
pilki atakuje sie piersiami. 

ad e) prowadzący piłkę odgradza sie ciałem od ala- 
kującego go przeciwnika (charakierystyczne dla środ- 
kowego napastnika. 

ad d) zasianianie I 


atakowanie piersiami zawodnika 


posiadającego p'łkę np. usiłujacego przejść z piłką 
(dryblowuć) — charakterystyczne dla gry środkowego 
ohrońcy. 


Podane ćwiczenia nie wyczerpują całości zagadnienia. 


Zawodnicy Dynamo Tbilisi wychodzą na trening na stadlonie CWKS, Obserwacja tych trenin- 
gów pozwoliła naszym trenerom na zwiększenie zasobów ich wiadomości teoretycznych, 


c: wznos ramie- 


Młode Kkrakowianki 

Dynamo Tbilisi przed ich spotkaniem z Gward'ą. 

Mecz zajępą cze się zajciestaigm Dynama 3:0. 
x ==—Polo CAT 


charakterystyczne dia 


Foto CAF 


. » 


<vAr 


serdecznie witają pilkarzy 


Walka o piłke w wyskaku — zwrócić uwagę na pras 
widlowe uiożenie rąk i nóg. Przykłaciowe foimy cwiczen: 


1) zawodnik w wyskoku do 
jąc tylem dn wyskakującego 
krodkoweRo obrolncv). 

<) zawodnicy w wyskoku do piłki — jeden za diugim 
środR. ob'ońcy i napastnika. 


ACH zawodników w wyskoku do piłxi przodem do 
siebie 


4) dwóch zawodników w 


6 Wprowadzić większe zastosowanie sprzętu 
i urządzeń do treningów. 

Do ćwiczeń technicznych powinniśmy używać 
specjalnego sprzętu i urządzcń. 

Ściana (parkan). 

Ściana jest zrobiona z desek heblowanych od- 
powiednio twavdvch, długość ściany wynosi od 
8 — 15 metr.. wysokość 4 — 5 metr. nad ścianą 
i z obu jej stron powinna być rozciągnięta meta- 
lowa siatka. Na ścianie namaiujemy farbą brarn- 
kę piłkarska z odpowiednim jej podziałem. Za- 
ciemniony odcinek pośrodku bramki oznacza 
najmniej niebezpieczną dla obrony część brame- 
ki. natomiast kwadraty, oznaczone najwyższymi 
cyframi sa odpowiednio coraz bardziej nieqgz- 
pieczne dla bramkarza. 


pilki — 
charakterystyczne 


przeciwnik stane 
dla 


wyskoku obok aicbile. 


Worki na przenośnych stojakach. 
Do ćwiczeń worki najlepiej wieszać na ru- 


rach mctalowvch. Pozioma rura długości okolo 
30 m umocowana jest na wysokości 3 — 3.5 
m od ziemi na trzech pionowvch słupach, dwa 
em boku, a jeden w środku. Oba boczne słupki 
wzinacnia się dwoma podpórkami. podpórka 
środkowa jest obszyta do wysokości 1,5 m od 
ziemi miękkim 'nateriałem. Na pozianej rurze 


wieszamy na pierścieniach i szśurach 5 — 6 łatwo 
dających się przesuwać worków. Worki te mają 
kształt owalny (walców) o średnicy 20 — 25 con- 
tvmetrów, długości 15 m. waga 30 — 40 kg. 
Zrobione z brezentu i wypchane piaskiem i troci- 
nami. Worki wieszamy 10 — 15 cm nad ziemią. 
Worki - manekiny służą do mijania. 


Drewniane stojaki przenośne. 


Robimy nie niższe od normalnego wzrostu czło- 
wieka, mocno stojące, lekkie i wygodne do prze- 
noszenia. Poastawę takiego stojaka wykonujemy 
z dykty w kształcie ostrosłupa trójkątnego. Roz- 
miary ostrosłupa: krawędź 40 — 45 cm. podstawa 
35 — +0 cm. wysokość od podstawy 1.60 — 1.75 cm. 

Stojaki do podwieszania piłki. 

Wykonujemy z drewnianej czworokątnej. pustej 


w środku skrzyni opartej na ciężkiej podsiawie 
(lub na krzyżaku umocowanym do ziemi klamr»- 


mi). Wysokość skrzyni 1 ,—2 m, podstawa 0.5 X 
0.5 m, Na każdej ścianie skrzyni przybijamy na 
wysokości 1,.,—2 m od ziemi po dwie klamry, 


w które wstawiamy: kije bambusowe długości 5 ~- 
6 m z rolką lub pętlą na górnym końcu. Do 
sznurowania piłki przy wiązujemy długi sznur 
przewleczonv przez pofle lub roikę na końcu kija 
aż do klamry na skrzyni. Dzięki temu możemy 
dowolnie regulować wysokość zawieszenia piłki. 
Przy skrzyni może ćwiczyć 4ch zawodników. 

Do górnego wkopanego w ziemię słupa przybi- 
jamy kilka ramion dostatecznie długich. Na koń- 
cu ramion na wysokości 2. m od ziemi, umie- 
szczamy blok lub pętlę i w ten sposob zyskuje- 
my możnouć regulowania wysokosci zawieszonej 
piłki. 

Niskie bramki. 

Z belki o przekroju 8— 12 centymetrów wyko- 
nujemy bramki o normalnej szerokości 7.32 a wy- 
sokości I —1; 

Niską bramkę umacniamy krzyżakami. umie- 
szczonymi u podstawy bocznych słupków. Urzą- 
dzenie do treningu piłkarskiego powinno ustawić 
się na specjalnym na ten cel przeznaczonym 
boisku. 


Bramki i paliki do ceclowania. 


Bramki o wymiarach I X 1.30 m. Paliki o śred- 
nicy 20 centymetrów, a wysokosci 50 centyvme- 


trów w formie kregli a podstawie zwężonej. Pa- 
liki o wymiarach 1, m zakończone tarczą 
40 `x 40. 


Taśma oznaczająca pole ćwlczcń o długości 20 
i 40 m. 
(Dokończenie na str. 4) 
m 
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| bntakty łyżwiarzy figurowych 


z Węgrami i CSR 


w 


akie jednak warunki są nie- ` 
ne. abv poziom ogolny ża 
ników podnosił się nadal 
`. talenty wvczynowej grunv 
liałv się. aby umasowien:e 
© się faktem? 
azade wszystkim niezbędna 
„a większa ilość sztucznych la- 
risk, Ale poza tym są jeszce 
œ warunki. dotyczące samych 
¥odników. Zacznijmy od kla- 
* Najwyższej, która powinjłutcik de 


wą 


Pa 
ty a- 


| EPAR 
ANRPLPM 


wiarstwo figurowe nie obni 
A swego poziomu i 
r% 


| warunek ponrawy ich formy i klasy 


„) zwiarskie zawody klasyfi- 
"le Oraz mistrzostwa Polsk 
saza!y, ze pomimo złych wa- 

aw atmosferycznych. pomi- 
„braku sztucznych 4odowisk, 


być wzorem i nauczycielem dla 
innych zawodników, która po- 


cy w konkurencji międzynaro- 
dowej. Czy jest to możliwe w 
chwili obecnej?” Nie. 

A jednak można i należy to 
nie jak najszybciej zamienić na 
tak. 


rozwija 


cja, że ani dla Anny Bursche- 
Lindner ani dla Hannv Dąbrow 
skiej, anı dla Osadnika i Sojki 
czy Siandzinv i Groberta nie ma 


doskonalić nieco ta co już umie- 
ją. mogą wyszlifować swoją 
jazde obowiązkową. moga naj- 
wyżej dorzucić jakiś fragmen- 
jazdy dowolnej. To 
| wszystko. 


| Na treningach widzą wzajem- 
nie tvlko siebie, mogą więc do 
| swego programu dorzucać coś z 
|ruchów. czy programów swych 
konkurentów — ale niczego no- 
| wego się nie nauczą i nie zdo- 
| będą. 

że 


| jętności wskazuje, 


| 


lej Od szeregu 


| znali łyżwiarstwa 


f Sojkę, Sojka na Osadnika. a 
E  Bursche-Lindner i 
|browska denerwują się tylko by 
| „Peszkiować jedna drugą. 

| Nikomu 7» tych zawodników 
| przez szereg ostatnich lat nie 
|dano możliwości zdobycia no- 
wych wzorow, zapoznania się z 
postępami czołowych zawodni- 
|kow zagranicznych, zbadania 
| ewentualnych nowych systemów 
treningu. 

Wyjazd  Bursche-Lindner z 
hokeistami do NRD miał cha- 
rakter pokazowy i nie mógł na- 
szej zawodniczce dać wiele ko- 
rzyśŚci. 

Naszym czołowym  zawodni: 
kom mało brakuje. by mogli 
skoczyć o jedną. dwie klasy 
wzwyż. To pozwoliłoby im sta- 
'nać na poziomie rywalizacji z 
 łyżwiarzami innych krajów. To 
I również stałoby się zdobycza 
dla całej naszej młodzieży łyż- 
wiarskiej, która dziś widzi 
i szczyt swych pragnien w obec 


i 


Hanka ‘Da: 


-taz 


5 O. 
Naj 
u. Młodsj uczestnicy III Zimo- 


p u, Igrzysk Harcerskich — | 
Wieczorkówna i J. Brożek — 
i 


: ścią dla naszych 
+, , Może to być zwrotnym punk- 

, tem dła naszej jazdy dowolnej. 
I wykaże również naszym trane- 


nym poziomie mistrzyń i mi- 
strzów Polski.» 
Jesteśmy w tym szczęśliwym 


czna. 


Głośno zawyła syrer 
Robotnicy Łódzkiej Fa- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ludzi. którzy jeszcze do niedaw- 


|l bryki Maszyn z ul. Strzelczyka | na nie ujawniali się ze swoimi 


zaczęli 
tokarki na wielkiej hali. 
winna już dziś walczyć o sukce- ` 
: bowa? 


prace. Poszły w ruch 
— Michał, słxszysz? — pró- 


przekrzyczeć szum ma- 


Ecenin] sportowymi. 


WYNIKI WSPÓŁPRACY 
Dyrekcja zawsze bardzo chęt- 


szyn Staszek. Nie zapomniałeś | nie nam pomaga. ZMP-owcy 
o dzisiejszym meczu w „sito“? powzięli na swych zebraniach 
— Ależ skąd_— krzyknął zza | uchwały. że każdy z nich bę- 


tokarki Michał, 


zacierając rę- 


| ce... Pamiętam. pamiętam. po- 


Dziś jednak jest taka sytua- gra się, co? Tak strasznie bym 


chciał, żebyśmy dziś wygrali. 


i slyszy się wśród 


w Polsce trenera. Mogą oni u-; 


| 


| 


Tego rodzaju rozmowy często 
robotników 


tej usportowionej fabryki. 


ZAJĘLI PIERWSZE MIEJSCE 


W godzinę potem. w Zarzą- 
dzie Okręgowym ZS Stal w Ło- 
dzi przeglądaliśmy listę współ- 
zawodnictwa kół Stali. 

Dzielni łódzcy robotnicy z Fa- 
bryki Maszyn znajdują się na 
czołowym miejscu w Polsce. 

Powiedzieć czołowym to 
mało. Zajęli oni pierwsze miej- 
sce. Wyprzedzili swoich naj- 
wiekszych współzawodników — 
a m. in. Hutę Florian i Fabrykę 


| Talenty są i skala ich die a | F 5 zakłady, któ- 
| zdolni posunąć Aen da- współzawodnictwie sportowym. 
inak żadnych wzorów. (nie „Bo, jzaszczytne wyróżnienie. A, 
| gdzie indziej. Smażą się we wła- zł, które przeznaczą na sprzęt, 
jsnvm sosie. Osadnik patrzy na aby 


biłv 


robotników 


ich we 
spotkało 
l 


podnieść robotę sportową | 
na jeszcze wyższy szczebel. l 

Interesuje zapewne wszyst- ` 
kich, jak ci robotnicy doszli do 
takich wynikow w sporcie, co: 
jest żródłem ich sukcesów i. 
wreszcie jakie są ich osiągnię- 
cia. 

— Mamyv ich wiele — opowla- | 
d:ł nam przewodniczący koła: 
tow. Krawczyk. 

Koło powstało już w końcu 
1949 roku, Wtedy jakoś praca 
nie szła. Słaby był przede 
wszystkim aktyw sportowy. W| 
połowie 1951 roku przełamaliś- 
my trudności, a dyrektor na- 
szego zakładu Ratąjczyk prze- 
znaczył nam pewną sumę na 
sprzęt. Pamiętam co się działo, 
jak kupiliśmv buty piłkarskie, 
siatkę. piłki. kostiumy. Zdoby- 


Tajemnica 


Czy pamiętacie Knuta Ljund- | 
berga. jednego 


niepoślednią rolę w meczach pił- 
karskich Polska — Dania. Czy 


położeniu. że wśród naszych ITSKICh 

najbliższych sąsiadów. wśród wiecie, że piłkarz ten ~~ kapitan 
przyjaciół, mamy dwa kraje. reprezentacyjnej jedenastki duù 
gdzie łyżwiarstwo stoi wyżej skiej — jest znanym w Danii 


od naszego, gdzie możemy zdo- 


4 
i 


być wzory i zapoznać z nowy- 


mi doświadczeniami. 

Spotkanie się z łyżwiarzami 
Węgier i Czechosłowacji i to 
jak najpredzei jest konieczno- 
figurowców. 


rom czym i jak należy uzupeł 
nić ich metody szkolenia. 


L. Chrzanowski 
Przew. Sekcji Łyżwiarstwa 
GKKF 


Przez zaspy śnieżne 


prowadzi zimowy raid motocyklistów 


na Torkacie. 
~- Foto St. DAT 
T najbliższą niedzielę odbę- : 


taid “Se w Warszawie zimowy 
b. _Moatocyklowy, będący pró- 
Y ter 
n enowo - szosową w trud- 
Taka warunkach śnieżnych. 
wy raidu biegnie z Warsza- 
Przez Iwiczną, Lesznowolę, 
sy Nadarzyn. Otrębusy. Prn- 
a 


s i 

G = l Włochy z powrotem do 
ve wy. 

part nastąpi ze stadionu O- 
Rodz Ww al. Niepodległości 0. 
me, "e 9.00. Po przybyciu na 
nye na stadionie Budowla- | 
BL Z Zawodnicy udadzą się na 
Rie Wycięstwa. gdzie odbędzie 
zj, róba sprawności. tj. przeja- 
Lagla iędzy rozstawionymi cho- 
ga „ "Ami. Próba taka wyma- 
Ymb g0 opanowania maszyny 
ną „Tdziej, że odbśkizie się ona 
je Niegu i największym wro- | 
zawodników będzie wielka 


Do AĆ nawierzchni. | 
Wej tej cieżkiej imprezy zimo- | 
; zawodnicy warszawscy 


a l l 


przygotowywali się bardzo su- 
miennie. trenując wytrwale 
przez cały miesiąc na terenach 
podstołecznych. 

Trasa raidu zimowego jest 
gNiezwykle ciężka. gdyż prawie 
1'3 60-kilometrowej 


dziennikarzem oraz lekarzem- 
fizjologiem? 

A teraz, jak już sobie przypo- 
minacie sylwetke olbrzymiego 
Ljundberga, opowiemy wam o 
przygodzie. którą piłkarz miał 
przed niedawnym czasem. Liund | 
bery- rozpoczął pisanie ro:pTawy | 
na temat racjonalnego odżywia- | 
nia sportowców. Przed opubli- 


x : ` PRZ 
kowaniem tej książki zamierzał | 


wygłosić szereg odczytów o tym| 
zagadnieniu. 


a 


trudny teren z licznymi zaspa-. 


"mi, dochodzącymi do 1 m wy- 


sokości. Trasę objeżdżała ubie- ` 


czele. Mimo swej wysokiej kla- 
sy  jeżdzieckiej zawodnicy ci 
nie mogli osiągnąć wyższej prze- 
ciętnej na odcirftach tereno- 
wych jak 10 do 15 km godz. 


Fakt ten świadczy już na jak 


ciężkie zadanie natrafią zawod- 


nicy warszawscy w niedziel- , 


nym raidzie. 

Przypominamy. że początek 
próby sprawności na pl. Zwy- 
cięstwa jest o godz. 12.00. 

(kwz) 


rych robia dobre interesy. Po co| % 


Ale gdy się o tym dowiedzieli, 
panowie z Duńskiego Związku | 
Piłkarskiego, powiedzili — stop! | 
Będziesz trzymał język za zęba- | 


mi, nie wolno ci zdradzać żad-| Ś 
nych tajemnic (bo może by inni | ŻE 


coś skorzystali, a to byłoby żle). ! 


Dr Ljundberg protestował, ale | 
wówczas odczytano mu jeden z| 


| kolarskiej, 
| sportowe. Zawodniczki ich zdo- 
l były w Łodzi 
"Stal w siatkówce. Robotnicy — 


dzie aktywnym ZMP-owcem 1 
sportowcem. a organizacja par- 
tyjna wzięła sobie do serca 
sprawę kultury fizycznej. 

To zainteresowanie — mówił 
dalej Krawczyk — dało dobre 


"wyniki. 


Współdziałając ze wszystkimi 
organizacjami sprawnie prze- 
prowadziliśmy agitację i zda- 
wanie norm na SPO. Dostaliś- 
my do dyspozycji radiowęzeł. 
mówiliśmy często, przypomina- 
liśmy o odrnace SPO. Agitato- 
rzy koła. ZMP i partij prze- 
prowadzali również szeroką agi- 
tacię, 

Dziś każdy robotnik u nas 
rozumie. co to znaczy mieć od- 
znakę SPO i co najważniejsze 
— wyrecytował z duną Kraw- 
czyk — 134 robotników posia- 
da już u nas SPO. Zdobyliśmy 
te 134 odznaki na 25 zapłanowa- 
nych, a więc wykonaliśmy plan 
w przeszło 500 procentach. W 
bieżącym roku plan ten prze- 


/kroczymy i wcale nawet nie my- 


ślimv o tym, aby rezygnować z 
zajęcia pierwszego miejsca. 
Przez akcję zdobvwania od- 
znak SPO — podkreśla Kraw- 
czyk — zdobyliśmy masę robot- 
ników dla sportu. I tu. wyda- 
je mi się. spełniliśmv własciwe 
zadanie. jakie miała spełnić od- 


.znaka SPO. 


Oto kilka zaledwie obrazków 
z pracy koła sportowego przy 
Łódzkiej Fabryce Maszvn. Dziś, 


dzięki dobrej współpracy wszy- 
i stkich organizacji 


pracujących 
na terenie zakładu, koło to sta- 
ło się wzorem dla innych. Spor- 


|towcy otrzymali do swej dyspo- 


zycji świetlicę i sale gimna- 
styczną. Czynne mają. oprocz 
wszystkie sekcje 


mistrzostwo ZS 
piłkarze grają już w klasie po- 


wiatowej. 17 pięściarzy przygo- 
towuje się do I Kroku Bokser- 


| skiego. z 


Wszystko to zawdzieczają ro- 


labry- | liśmy sobie mase sympatyków, 'xle roi się 


| 


od ingresantâw. | 
Robotnicy z każdą bolączką kie- 
rują się bezpośrednio do sekre- | 
tarza. Wiedzą bowiem dobrze, /' 
że on zawsze dobrze poradzi. 

Są u niego często i sportowcy. 

Gdy trzeba przeprowadzić ja- | 
kąś akcję. agitację. gdy są ja- | 
kieś trudności z doborem akty- | 
wu sportowego, z pomieszcze- | 
niami itp. — sportowcy zwra- | 
cają się o radę i pomoc do 
organizacji partyjnej. 

— Pomocy nigdy im nie. od- | 
mawiamy — mówi tow. Gawry-' 
szak. Staramv się. abv nasze 
koło sportowe było jegzcze lep- | 
sze niż jest. Na ka/lej prawie 
egzekutywie poruszamy pracę; 
koła. Wyznaczyliśmy poza tym | 
jednego członka egzekutywy, | 
który opiekuje się i utrzymuje | 
ścisły kontakt z kołem sporto- | 
wym. Przy naszej pomocy wy- | 
słano dwóch pracowników na| 
kursy sportowe. Prowadzą gu, 
teraz treningi w kole. 

— „Zdajemy sobie sprawę — | 
mówi dalej tow. Gawryszak, że | 
kultura fizyczna i sport poma- | 
gają w pracy. I to przedstawia- 


mv robotnikom na konkretnych 


przykładach. 
Trzewikowski — robotnik. za- | 
i 


pisał się do koła sportowego. 
zaczął uprawiać sport, zdobył; 
odznakę SPO = dziś wyrabia | 
w swej pracy 340 proc. normy. 
Kłos. Ostrowski i wielu, ‚u 
innych, dzięki tęzyznie fizycz- 
nej — przekraczają dziś normy 
produkcyjne. O takich ludzi i 
o takie zrozumienie sprawy bi- 
iermv się na naszym zakładzie. 

Przewodniczący—tow. Kraw- 
czyk często bywa u nas W 
miarę ‘możności pomagamy 
przezwycieżvć trudności. 

W stvczniu br. przeprowadzi- 
liśmy u nas akcję wyborczą do 
"oła sportowego. Odbyło się u 
nas w obecności przedstawicieli 
partii, ZMP i innych organiza- 
cji wzorcowe zebranie wybor- | 
cze Wypadło wspaniale. Daliś-. 
nay przykład innym kołom spor- | 


przeprowadzać tego rodzaju 7e- | 
brania Jeszcze raz przekonaliś- 
my się. że pracując wspólnie i 
pomagając kołu  sportowemu 
możemy osiągnąć b. dobre wy- 
niki. 

3 


Kiedy wyszedłem z sekreta- 
riatu, ubrani w wysmarowane 
aliwą kombinezony, 


g 


Jeden z czołowych narciarzy 


Szczyrk. 


W spółdzielni produkcyjnej 


Gdy istnieje współpraca... posen ENOO UPKE ETEF 


(Od pów B wysłannika „Przeglądu Sportowego'') 
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Hokeiści AZS W-wa 


mistrzami akademików 


W ubległy wtorek, na lodne 
wisku CWKS w Warszawie z3e 
kończyły się czterodniowe mie 
'strzostwa hokejowe AZS. Tv- 
tuł mistrzowski i puchar prze- 
chodni premiera  Cyrankiewi =- 
cza zdobyła drużyna AZS War- 
szawa, która w finałowym spat- 
'kaniu pokonała wysoko młady 


'zespół akademików z Kato- 
wic 11:2 (4:0. 4:1, 3:1). 

Bramki zdobyli: dla AZS 
i W-wa Marmułowski i Dwu- 


.rzyński — po 3. Lazar 2. Antu- 

szew'cz. ZdonkiewiczJ i Zdon- 
„kiewicz R. — po 1. Dla Katowie 
Kostrzewa i Pawlica. 


Drużyna stołeczna, która jest 


'rownocześnie mistrzem War- 
szawy zdobyła tytul bezapela- 
cvjinie Warszawianie stano- 


,wią zespół wyrównany. bez sła- 
bvch punktów i niezły technicz- 
nie. 

Największą niespodzianką 
turnieju stanowi zdobycie II 
miejsca przez najmłodszą dru- 
żvnę mistrzostw. AZS Katowi= 
ce. Katowiczanie posiadają jed- 
nak jeszcze wiele braków. nie 
potrafią skutecznie grać zes- 
połowo Sukcesy zawdzięczają 
solowym wypadom czołowych 
zawodników swego zespołu. 


W pozostałym spotkaniu. `o- 
|regranvm w moriedziałek AZS 
Katowice pokonało akademików 
z Lublina 10:2 (3:0. 4:1, 3:1). 


Dalsze miejsca w turnieju za= 
“ieli: AZS Poznan (zeszłorocz = 
:ny mistrz AZS), AZS Toruń 
'1 AZS Lublin. 


wiejskich Jan Kłaczek z LZS 


Foto CAF 


oe - zz 


„Czerwony Sztandar 
- sportowcy dobrze pracują 


Marian stanął 
do skoczni. spojrzał naokoło 
Nigdy nie miał jeszcze okazji 
skakać na oczach tylu ludzi... 
Czy uda mu sie osiągnąć swój 
rekord życiowy. tu na mistrzo- 
stwach ' lexkoatletycznych LZS? 


Ścisnął mocniej tyczkę i po-- 


szedł! Zagwizdało mu w uszach 
powietrze. poprzeczka znalazła 
się nagle na wysokości oczu i... 


z najlepszych! botnicv z fabryki maszyn swo- 
pitkarzy duńskich? Odegrał on | jej pracy oraz pomocy i zainte- 
resowaniu ze strony organizacji 
partyjnej, związkowej i 
dziezowej. 


U sekretarza organizacji par- 
tyjnej przy Łódzkiej 
Maszyn tow. 


o- NN 
na rm | mak 


widziałem znaczki 


mło- 


PARTIA POMAGA 


Fabryce 
Gawryszaka zwy- 


— æa - - ma M m m r 


——— 


paragrafów stotutu Amuiorskie-| & » ss 
| go Związku Piłkarskiego w Da-| $> 


nti. W paragrafie tym powie- 

zano: „Członek Duńskiego’ 
Związku Piłkorskiego nie ma 
prawa dzielić się metodami pro- 
wadzącymi do sportowych osiq- | 


trasy to gnięć i sukcesów 2 osobami nie 
należącymi do wymienionego | 
związku“. | 


Z tego jasno wynika, że wszel- | 


głej niedzieli drużyna CWKS z kie nowe netody treningowe | 
członkami kadry: Żymirskim, czy tez, jak to było w tym wy-| 
 'Kupczykiem i Rusiniakiem na padku — metoay racjonalnego | 


odżywiania — muszą pozostać | 
tylko w ściłym kółku burżuo- | 
'zyjnego piłkarstwa duńskiego. | 

Łatwo się domyśleć, dtaczcgo | 
zredagowano taki przepis — tak | 


bardzo dla nas obcy. Duńczycy 
wychowują przede wszystkim 
pilkarzy zawodowców, na któ- 


wtec maja do tych interesów | 
dopuszczać wspólników... Na 
wszelki wypadek lepiej jest swe 
zdobycze utrzymać w.tajemnicy. 


=. = mmm 


 Wyciągamy praktyczne wnioski z pobytu 
~ piłkarzy radzieckiego Dynamo 


(Dokończenie ze str. 3) 
4 Radykalne 
Ningu. 
otychczasowe obserwacje. sprawozdania tre- 


podniesienie  dvscyplilhny tre- 


A 
Ia?n i wyniki naszych drużyn piłkarskich wy- 
trenin wskazują na niedostateczną dyscyplinę 


bada. Zespoły piłkarskie w większości wy- 

Ow nie trenują systematycznie lub trenują 
_„, OStatecznej ilości czasu Drużyny |I-szej 
Prawą gi Ligi otrzymały w 1951 r. polecenia prze- 
"Ni p? zenia treningów trzy razy tygodniowo, ale 
“A 'Wsze w praktyce ten polecony wymiar cza- 

poświęcony na szkolenie. W treningach 
Zawodnyj zauważyć niepunktualne przybywanie 
Ailweio ków, częsta ich nieobecność nieusprawie- 
RJ na chorobą czy pracą zawodową Oraz wy- 
Czez _Techęć do wykonywania na treningu ćwi- 

poleconych przez trenera. 

"nie awując obecny stan dyscypliny treningów 
no zna się spodziewać podniesienia umiejęt- 
kóv dn azych drużyn piłkarskich. Dla zawodni- 
O uibh Ti IT Ligi należy więc wprowadzić 
£ocjalist | ENingową, opartą i wzorowaną na 
Ben Tome, dyscyplinie pracy. Wobec tego 
y EA GKKF poleca drużynom I i HI Ligi 
wadzenie w 1952 r. następujących zarządzeń: 


Wodnik wiązek prowadzenia listy obecności za- 
anej (2 tr eningach własnoręcznie podpisy- 

, 2 Kontr AE MI spóźnieniami). 

1 przy Olowanie listy obecności na treningach 

nej nieda o kath nieusprawiedliwionej dwukrot- 

zie jednega aee zawodnika na treningach w okre. 

do Ery 0 tygodnia — zakaz powoływania go 

4 >.. zawodach. 

częstej nieusprawiedliwionej nieobec- 
eningach wykluczyć zawodnika z dru- 


nied 


zyny 


4 


becność na treningach może być jedynie 


wa 


usprawiedliwiona chorobą i pracą zawodową. co 
jednak musi być stwierdzone odpowiednim za- 
świadczeniem lekarza lub zakładu pracy. 

5. Listy obecności łącznie z\ zaświadczeniami 
muszą być przedkładane miesięcznie Komisji 
Sportowej Sekcji PN GKKFE. 

Jednocześnie Sekcja PN GKKF stwierdziła. że 
trenerzy i instruktorzy w wielu wypadkach, pro- 
wadzą swoją pracę wyszkoleniową bezplanowo, 
nie przestrzegają czasu przeznaczonego na tre- 
ningi i w niedostatecznej mierze reagują na brak 
dyscypliny zawodników w czasie treningów. Tre- 
nerów I i II Ligi obowiązywać będą w 1953 r. 
następujące zarządzenia Sekcji PN GKKF. 

1. Przedkładanie kwartalnego pianu pracy z po- 
daniem dni. godzin i czasu przeznaczonego na 
treningi oraz zasadniczych tematów mających być 
osnową treningu. 

2. Przesyłanie miesięcznych sprawozdań z pra- 
cy trenera wraz z opinią i wnioskami tak w od- 
niesieniu do całości drużyny jak i pojedynczych 
zawodników. k 

3 Przedkładanie programów obozów skoszaro- 
wanych (zinowych i ietnich) Radzie Trenerów 
Sekcji PN do zatwierdzenia 

4. Trenerzy ponoszą pełną odpowiedzialność 
za wyszkolenie drużyny i zawodników, czuwają 
nad dyscypliną treningów i obowiązani są do za- 
wiadamiania władz piłkarskich o wszelkich prze 
jawach niesportowego trybu życia zawodników 

Kierownictwa Klubów Ii II Ligi powinny zwró- 
cić baczną uwagę w 1952 na podniesienie dyscy- 
pliny treningów przez właściwie ujętą prace wy- 
chowawczą. W tym celu należy przeprowadzić 
odpowiednie narady robocze z zawodnikami. 
uprowadzić współzawodnictwo sportowe w dru- 
żynach w zachowaniu dyscypliny treningu. a 
wszelkie wykroczenia przeciwko temu surown 
i atanowczo karać. Zawodnik opuszczający tre- 


Na trasie Raidu PTTK Zbigniew Łoziński i Bolesław Janik 
z 168 drużyny Kolejarza Szczecin plią gorące mleko. 


robotnicy 
wychodzili z pracy. U wielu z 
nich w klapach roboczych ubra 
SPO 
symbol ich zdolności do pracy 
i obrony. Rozmawiałem z ninj. 
Przerze«li, że w tym roku ra 
terenie ich zakładu będzie przy- 
najmniej pół tysiąca odznak. 


Bohdan Tuszyński 


| lgi 


f |rą nazwali 
t {dar". I wtedy jakoś wszystko w 


A Wkrótce 
k dziedzica powstała stumetrowa 


"mem 


Wynik 2.98 m. Nie rekord żv- 
ciowv wprawdzie. ale pierwsze 
miejsce. Młodv przewodniczący 
LZS ze spółdzielni produkcyj- 
nej „Czerwony Sztandar" w 


zawsze 


już drugie mistrzostwo w tym. 


dniu dla jego LZS. 

Zbyszek Kwiatkowski. który 
na treningach osiaga stale 40 
m. jest w dysku naileoszy i na 
mistrzostwach, a poza tym dru- 


Kujawskim w połowie sierpnia 
ub. r. W miesiąc później Świąt. 
kowski i obai Kwiatkowscv sta- 
jnęli na Stadionie WP w War- 
|szawie podczas I Polskiej Spar- 
„takiady, aby bronić barw Lu- 
| dowych Zespołów Sportowych. 


> 


„Elzetesiacy* z Hędkowa. te- 
raz już doświadczeni. legitvmu- 
jący się wynikami  sportowcw. 
często przypominaja sobie swo- 
{je pierwsze kroki. swoją 
jczątkową prace. p i 
|  Wszyst«o nabierało życia i 


LZS powstał w 1948 r. Przez 
'niema] dwa lata bvł jednak ze- 
społem nierushawvm. mało ak- 
tywnym. W styczniu 1951 r. 
ichłopi indywidualnie pracującw 
ina swoich działkach zawiazali 
spółdzielnie produkcyjną. któ- 
„Czerwony Sztan- 


| barw stonniowo. 


Bądkowie potoczyło się inaczej. 
lepiej. I praca w gospodarce 


w dawnym parku 


|bieżnia wysybana żużięm. a 


potem boiska do siatkówki i 


skocznia 
gospodarczym syste- 
przygotowanych  .obiek- 

tach“. i 
| biegać, akakać. rzucać. zdoby- 


po- 


członkowie LZS zaczeli 


. dzielni miało w swej indywidu-. 
alnej gospodarce 40 sztuk za- 


| w kuli przed Edwardem 
jiKwiatkowskim również z Bąd- 
| łkowa. 

Tak było w Aleksandrowie. 


„tyjnymi. Udział w tych rozgrywkach | 


Bądkowie. uśmiechnął się — to “Wia w tei 


na rozbiegu. lzvczną. Zawiazano sekcję ogól- inie z jednego hektara 23 kwine 
towym. w jaki sposób należy , Zmierzył raz jeszcze odiecłość nego przygotowania. 


Miniony ‘tali żyta, 21 pszenicy i 24 jęcz- 


sezon przyniósł już 30 odznak |mienia. „Czerwonv Sztandar" 
SPO. ' odstawił 300 kwintali ziemnia- 
Wszyscy chcieli być sportow - ków i wywiazał się pomyślnie 


z innych swoich zobowiązań. 


Poprawiły sie warunki byto= 
| we członków spółdzielni. zwiek- 
ae szyły ich dochody. Tadeusz 

Świątkowski na przykład za 

Snortowcy LZS ze spółdzielni {359 przepracowanych dniówekx 
„Czerwony Sztandar“ przoduią obrachunkowych otrzymał 6.445 
nie tylko w sporcie. Są również zł w gotówce oraz 30% za 
w pierwszym szeregu wkład gruntowy i inwentarzo- 
przy wszystkich pracach na ro- | wy. 
li. lub przy rozbudowie budyn- Rozwija się wspaniale „Czer- 
ków spółdzielni. Cała duszą |wony Sztandar" rozwija sie ra. 
pracy. której re- | zem i spółdzielczy LZS w Bąd- 
zultaty maja możność obserwo- |kowie. Ostatnia inwestycją 
wać na każdym kroku. spółdzielni jest piękny dom 

25 rodzin, kultury, który jest w tej chwili 
na początku w stadium budowy. Jego duże 
jasne sale umożliwią członkom 
LZS uprawianie gimnastyki w 
niedbanego bydła. którego prze. | Okresie zimowym. rozgrywanie 
ciętna wydajność wynosiła za-|SPotkań w tenisie stołowym o- 
ledwie 10 litrów mleka dzien- Taz odbywanie zebrań. W domu 
me f kultury spółdzielnia bedzie mia. 

e . ła swoją własna kapelę ludową 

Dzisiaj te 40 sztuk to bydło i zespół sceniczny. 
ke c AD OP PSADĘ OWY” | Kolektywna. zgodna współ- 

ajności 15 litrów dziennie. Na- 

| i praca członków zarządu spółe 
stępne 40 sztuk bvdła stoi w dzielni h LZS zarówno na *polu 
pięknej. gospodarczym syste- | zę. | A o 
mem zbudowanej oborze. jspartowym jak i Rospodarczyra 

|umożliwiła jednym i drugim 
zespołowa uprawa roli po- pełną realizacje planów. 
zwoliła na osiągniecie przeciet- 


cami. wszyscy powoli stawali 


się nimi. 


które przystąpiły 
1950 r. do spół- 


(wie) 


m 


Indywidualne szachowe 
mistrzostwa stalicy 


w dniu 16 bm. rozpoczął sie tra* , rzyński, z II półfinału — Grad- 


dycyiny turniej szachowy o mie , czewski, Jezierski | Kusiński. z ÎI? 
sirzostwo stolicy. Turniej poprze: półfinału — Szujecki i Kurowski 
dzony hy? rozgrywkam, elimina+ Bezpośrednio w finale (bez elimina- 


cji) grają mistrz Grynfeld oraz kan- 


d "i ; 
mogli wziąć wszyścy szachiści zrze- „dydat mjr. Litmanowicz 


szeni w klubach stołecznych bez Tegoroczny turniej jest nieco sa- 
względu na posiadaną kategorie. biej obsadzony ntż zeszłoroczny, 
Decyzję St KKF zrywającą z do- 8đyż nie stanęli do rozgrywek mi- 
|tychczasowym  .elitam=m" systk | strzowie Plater, Gawlikowsk! Oras 


mem rozęrywek uważamy za bar- Kandydat Szpotański. 


dzo Słuszna. gdyż dzięki niej w'e- 
lu amatorów miała możność wypró- 


howania swych sił w grze turnie- 
Jowej. 


wyniki I rundy sa nastepujące: 


Pawlas wygrał z Szulcem. Duda 
zremisowal z Kusńskim, Grynfeld 
pokonał Grąbczewskiego. a Litmą30= 
wicz — Kurowskiego Charztyński 
odłożyt partie z Now.ck'm w przy- 
puszczalnie wygrane; pozycii. Spot- 
kan:e  Chądzyński — Radzikowski 


Turn'ej stał się przez tn bardziej 
atrakcyjnv | przyczynił się do po- 
pu!aryzacji gry w szachy. — P 
ćwierćfinałach i pólfinałach, które. ; 
odb it de w. aeie W — ETS" sl | mie odbyło sie. 

— 1952. grało około 100 zawodni- | Rozgrywki odbywalą S'E J razy ty- 
ków. Do finału zakwalifikowali stę: | godniowo (w poniedziałki. środy 1 
z turnieju 1 kategorii — Pawlas, | piątki) od 17 do 21 w lokaiu Kolejae 


Chądzyński, Nowicki, Radzikowski I ! rza, Foksal 19. I piętro. 


| Foto W. Werner wać sprawność i kondycję  fi- Duda. z I półfinału — Szulce i Cha- J. 
beaa ee nna nRa a E 


ningi nie powinien być stawiany do drużyny roz- 
grywającej spotkania pomimo, że byłby to czo- 
łowy zawodnik. 


8 Konieczność podnicsienia autorytetu trenera. 
Prezydium Sekcji PN GKKF w trosce o 
podniesienie poziomu naszego piłkarstwa uważa 
'za konieczne podniesienie autorytetu trenerów 
piłkarskich. Z drugiej strony należy jednak dążyć 
ño stałego podnoszenia kwalifikacji zawodowych, 
teoretycznych i praktycznych trenerów przez 
umożliwienie im i udostępnienie wzorów radziec- 
kich. wyjazdów za granicę, pracę samokształce- 
niową jak i częste unifikacje. przeprowadzane 
przez trenerów radzieckich i węgierskich. 
W celu podniesienia autorytetu trenerów Pre- 
zydium Sekcji PN GKKF uważa za konieczne: 
l. Ustalenie przez Główny Komitet pragmatyki 
zawodu trenera. 
2. Powołanie Komisji 


Dvsctvplinarnej Trene- 


rów, mającej zadanie czuwania nad właściwą 
pracą trenerów. 
3. Oddąnie decydującego głosu trenerowi w 


sprawach sportowych, jak: szkolenie. składy dru- 
żvn, dożywianie oraz kalendarz zawodów. 

4. Zezwolenie trenerom na przebywanie w obre- 
bie boiska w czasie zawodów dla kierowania grą 
swego zespołu. 

5, Właściwego ułożenia współpracy trenerów 
¿ fachową prasą sportową. 

Zagadnienie zespołowości stawiać na naczel- 
nym miejscu w pracy szkoleniowej. 

Zawodnicy i kierownictwo drużyny radzieckiej 
w każdych poczynaniach tak na boisku w czasie 
spotkań i treningów, jak też poza boiskiem wy- 
kazvwali, że zagadnienie zespołowości stawiają 
na pierwszym miejscu. 


Jeśli chodzi o gre. to drużyna radziecka majac 
w swoich szeregach kilku wybitnych zawodników 
(Gogoberidze. Antadze, Paniukow,  Dżapszpa) 
we wszystkich spotkaniach prowadziła gre o zde- 
cyvdowanym charakterze zespołowym. wpląĄłując 
do niej ze względów zrozumiałych indywidualne 
umiejętności tychże właśnie zawodników. Nie wi- 
działo się jednak ani razu, żeby wszystkie np. 


z 


zagrania pod bramką przeciwnika szłv na Gogo- 


moralną, jaką kierownictwo, 
roztaczali nad zawodnikami. 


trenerzy i lekarz 


bevidze. mimo że ten jest ich najlepszym strzel- 
cem, jak to się u nas przeważnie zdarza. ale za- 
wodnicy uznawali w grze wszystkich swoich ko- 
legów równomiernie. nawet w danym dniu słab- 
szych. | 

Poza boiskiem na kwaterach. w czasie posiłków. 
na wycieczkach itp. nigdy nie zauważono, aby 
najmłodszy rezerwowy zawodnik Kiładze bvł ina- 
czej traktowany przez kierownictwo lub kolegów 
niż Antadze lub Gogoberidze. 

To poczucie przynależności do jednego zespołu 
każe zawodnikowi na każdym kroku podporząd- 
kowywać się bez najmniejszych zastrzeżeń zarzą- 
dzeniom kierownictwa lub trenera. 

W treningu nigdy nie było można zauważyć 
momentu, żeby którvś z zawodników próbował 
mniej pilnie i intensywnie pracować niż jego ko- 
ledzy. Świadomość konieczności odpowiedniego 
przygotowania się do zawodów, by nie być cię- 
żarem dla swego zespoiu, jest najlepszym przy- 
kładem jaki pozostawili nam piłkarze radzieccy. 

Bardzo ważne zagadnienie w grach zespołowych 
tak zw. gra bez piłki. polegająca na czynnym 
udziale w grze bez względu na to gdzie i przy 
kim jest w danym momencie piłka, obserwowali- 
śmy u sportowców radzieckich w każdym spo- 
tkaniu przez nich rozgrywanym. Nie było wy- 
padku. żebv. w w momencie. kiedy piłka bvła np. 
przy Czkuaselim na skrzydle -Jub miał ją Eło- 
szwili pod własną bramką. żeby reszta zawodni- 
ków w charakterze statystów przyglądała się co 
z tego wyniknie. Każdy wiedział co w danej 
chwili winien robić, gdzie się ustawić lub kogo 
kryć, żeby pomóc swemu koledze. To dalszy przy 
kład zespołowości w doskonałym wydaniu. Pod 
tym względem jest wiele do zrobienia wśród na- 
szych drużyn. Wspólny wysiłek zawodników, tre- 
nerów i działaczy musi postawić to zagadnienie 
na odpowiednim poziomie. jeśli chcemy wyciągnąć 
korzyści z pobytu drużyny „Dynamo“ w Polsce. 
10 Konieczność roztoczenia opieki moralnej nad 

zawodnikami. 

Z obserwacji | rozmów z radzieckimi piłkarza- 
mi można było stwierdzić stałą i troskliwą opiekę 


Zagadnienie opieki nad zawodnikami nie spro- 
wadza się jedynie do troski o wyniki sportowe 
i warunki życiowo-bytowe zawodników, ale od- 
nosi się szczegolnie do opieki moralnej. będącej 
stałą troską kierownictwa klubu i zrzeszenia. 

Na tym odcinku nasze kluby wykazują poważ- 
ne niedociągnięcia. Opieka i zainteresowanie się 
zawodnikiem kończy się po zawodach lub po tre- 
ningu. kiedy to graczy pozostawia się samym 
sobie. 

Klub powinien stale czuwać nad przebiegiem 
nauki lub pracy zawodowej graczy. ich zaintere- 
sowaniami, rozrywkami kulturalno-oświatowymi 
itd. W naszych drużynach piłkarskich próbujemy 
jeszcze ukrywać bumelantów w pracy, zawodni- 
ków prowadzących wybitnie niesportowy tryb 
życia. zaniedbujących naukę — tylko dlatego, że 
potrzebni są oni do spotkań o mistrzostwo. 

Obowiązek wychowawczej roli organizacji spor- 
towych został wyrażnie określony zadaniami na- 
łożonymi przez Partię i Rząd. 


Zawodnicy Dvnamo Tbilisi są właśnie przykła- 
dem troskliwej opieki moralnej jaką nad nimi 
roztacza kierownictwo. Większość zawodników 
jest słuchaczami Wyższych Uczelni, nie zaniedbu- 
jąc-nauki, starsi zawodnicy jak Antadze, który 
jest dyplomowanym agronomem. potrafili zdobyć 
wybitne kwalifikacje w obranym zawodzie. 


Aktyw społeczny, trenerzy piłkarscy w trosce 
o podniesienie naszych umiejętności piłkarskich 
muszą znacznie wzmóc swoje wysiłki na odcinku 
opieki moralnej nad zawodnikami. 

Zeszłoroczna wizyta wicemistrza piłkarskiego 
ZSRR Dynamo Tbilisi, będąca wyrazem przyjaźni 
pomiędzy narodami radzieckimi ł polskim stała się 
dla naszego piłkarstwa zwrotnym punktem — 
radzieckie wzory piłkarstwa, bogate w badania 
naukowe, doświadczenia. których wynikiem są 
wspaniałe sukcesy na boiskach — przejęte przez 
działaczy, trenerów į zawodników staną się pod- 
stawą do podniesienia poziomu piłkarstwa Polski 
Ludowej. | 

Opracowane przez Sekcję Pilki Nożnej GKKF, 


5 


„= 


Nr 28 


Brak opanowania nerwowego 


główną przyczyną 
słabego poziomu siatkarek 


Rozegrane w dn. 15 — 17 lu- 

go br. w Gdańsku finałv gier 
© Puchar Poiski w piłce siatko- 
wej kobiet, były przeglądem 
Dajlepszych drużyn polskich o- 
Taz większości kadry siatkarek 
Przed mistrzostwami świata w 


to na regularności gry. I tak 
np. AZS mając z Kolejarzem 
drugi i trzeci set „na widelcu, 
bo prowadząc w drugim 13:7. 
1 w trzecim 14:9, przegrywa ca- 
łe spotkanie 0:3, co absolutnie 
nie może mieć miejsca u dru- 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Rzut karny 
Zarzuć mi ręce... 
N A lodowisku w Agrikoli 
tłum łyżwiarzy. Najmłodsi 
z nich, to opatuleni w szale, 
swetry i kożuszki przedszkola- 
cy, najstarsi noszą fantazyjnie 
powyginane, dla aamaskowa- 
nia świeżości, czapki akade- 
mickie. Ruch, gwar, urzekają- 


cy, beztroski nastrój. Opodal 
z górki ześlizgują się w za- 


*- +? 


powstałę niedawno sekcj ciężko- 
atletyczna, która w chwili obecnej 
liczy 21 członków. Pomimo krótkie- 
go istnienia, sekcja ma za sobą sze- 
reg osiągnięć, m. in, ostątnio, w po- 


koresnondćnci 
terenoui donoszą 


Ciężkoatleci LZS Łowce trenują 


Prry LZS Łowce, pow. Jarosław, 


Btr. B 


dobrze przygotować członków sekcji 
do mistrzostw powiatu. Sztanga, któ. 
rą ćwiczą chłopcy, jest zrobiona wła- 
snymi siłami. Jest to rura żelazna, 
na końcach której umieszczone są 
żelazne kółka i inne ciężarki. Nato» 


a La Po, Po p AE ok Piac M Ma wrotnym tempie sanki, niosąc sich | żywi: za 3 zr miast podczas mistrzostw członko= 
* nienadzwyczajn or o się i ze jJnią. elkim 7 . - | ganizowali mistrzostwa „w któ- | wie sekcji używali sztangi wypożye> 
f ; > roześmianych pasażerów, po rych wzięło udział 28 zawodników. ; 4 s 5 


tych drużyn. szczególnie war- 
szawskich. 


Przede wszystkim odbiło się 


wahaniom ulegała również i 
gra Kolejarza gdańskiego. Naj- 
równiejszą gre wykazała Unia 


pisują się szusowaniem młó- 
dociani narciarze. 


Mistrzostwa te wzbudziły wielkie za- 
interesowanie wśród młodzieży oraz 
starszych, którzy przyglądając się 


czonej z jarosławskiej Spójni. O ta» 
kiej prawdziwej sztandze marzą 
ciężkoatleci LZS Łowce. 


Rozwój ti prace LZS utrudnia w 


s Stojący na brzegu kibice — | wysiłkom młodych zawodników, sa- | dużym stopniu brak świetlicy. W 
- ać EPE. ze SEM się ig to opieka domowa przedszko- | mi próbowali swoich sił. roku ub. członkowie LZS własnymi 
vnie na akrzews iej. zresz- laków. Przeważają mamy któ- Mistrzami w poszczęgólnych Wwa- | siłami urządzili świetlicę. Niestety 
te najlepszej bezspornie za - i > gach zostali: waga kogucia — Kę- | kilka miesięcy później Gminna Spół- 


"Najbliższe mecze 


wodniczce turnieju. 
Dla oceny przyczyn nieregu - 


re, nie obrażając żadnej z nich, 
do złudzenia przypominają 
kóoczki, patrzące na odpły- 


dziera, piórkowa — Gilarski Br. lek- 
ka — Łapka, średnia — Gilarski B., 
półelężka — Gilarski J., ci'eżka 


ZJ 


dzielnia w Radymnie przekształciła 
świetlicę w magazyn. Wprawdzie 
spółdzielnia obiecała w zamian za to 


A ; M : s | Gilarski Józef II, Na wyróżnienie | wyremontować lokal na  świetllcę 
koszykar Zy nng! n grze, zbyteczne S wające kaczęta. A kaczęta, po- zasługuje wynik Gilarskiego Bole- | LZS w byłym budynku szkolnym, 
| zaimowanie się  poszczegó/ny konawszy pierwszy strach, pu- | Sawa w wadze średniej — 100 kg | ale do dzisiaj obietnicy swojej nie 
Pierwszy turniej komtrolny mi  zawodniczkami. Ogólnie szczają się na szerokie lody | akad ło E w MW l saeta SPRZARY zh eo s 

A : y ; 4 i ! LJ przeprowadza 2 ra- | pelują więc o pomoc w tej spraw! 
pięciu ośrodków szkoleniowych | przyczyniło się do tego: a) złe t tylko wyciągniętymi przed zy w tygodniu przewodniczący LZS, | do Powiatowego Zarządu ZSCh w 


naszych koszykarzy odbędzie 
się w Lublinie w dniach od 27 
bm. (środa) do 2 marca (nie- 
dziela) włącznie. Terminarz spo- 
tkań jest następujący: 


27.2. Gdańsk — Warszawa i 
Kraków — Łódź. 


nastawienie psychiczne drużyn, 
dochodzące u niektórych za- 
wodniczek prawie do histerii, 
b) bardzo słaba odporność ner- 
wowa. 

Wvdaje się. że głównie te 
przyczyny spowodowały popeł- 


Z o ZZOZ a ZZ ZZ EE M = 


siebie rękami asekurują się 
przed bolesnym upadkiem. 
Niestety, nieznajomość pra- 
wa równowagi powoduje, że 
upadek następuje od niezabez- 
pieczonego tyłu. Chwila kon- 
sternacji, powrót do postawy 


| Bolesław Gilarski. Nię zapomina on | Jarosławiu, 


przy tym o gimnastyce, gdyż chce 


Gilarski, LZS Łowce 


Sportowcy - kolejarze wybudowali 
w Aleksandrowie lodowisko 


i nianie wielkiej ilości błędów stojącej i dalsze kroki juź nie- | Sportowcy Kolejarza w Aleksan-; woj. bydgoskim, z którego można 

G t a r Warszawa l| przy zagrywkach, które choć rodeni A PI saina. Faa Tehe a M Z E DC Z 

— 3 : wo a ziernikow czornycn, gay es oorze wie. 
mocne. bardzo często szły na go sportowca do następnego . podjęli w roku ub. zobowiązanie / tlone. 


29.2. Poznań — Łódź i War- 
szawa — Kraków. 


| aut lub w siatkę. To samo od- 
nosi się i do ścięć. W obronie, 


Triumfatorki w finałowych r©zgrywkach o 
od lewej — Kurtzowa, Tomaszewska, Pogor 


uchar Polski — siatkarki Kolejarza Gdańsk: 
lska, Olichwierówna, Welsyng i Orzechowska. 


miejsca upadku. Mamy mio- |zbudowąnia systemem gospodarczym | 


tają się w rozpaczy na brze- 


lodówiska. 


| lei 


Budowa lodowiska to drugie z ko- 
osiągnięcie sportowców ZKS 


j j - Fo AF i | W grudniu ub. roku przystąpiono ` 
1.3 Poznań — Kraków i Łódż | poza małymi wyjątkami bra to C gu lodowiska i nawołują swo- | do robót ziemnych na placu przed. RSE KA AE R 
— Gdańsk. kowało ruchliwości, choć wi- er" je pociechy do odwrotu. Na | dworcem. Dó pracy zgłosili Się dobrze wyposażoną w sprzęt hsię 
2.3 Poznań — Gdańsk i War- | doczną była u zawodniczek próżno, Sportowcy nie zraża- | WSZYSCY sportowcy Kolejarza. wśród | sportową. Obecnie dla uczczenia 


zawa — Łódź. 


% 


Najbliższe mecze ligi koszykowej, 
które odbędą sie w niedzielę 24 bm. 
przewidują następujące zestawienie 
Dar: (gospodarze wymienieni SĄ na 
1 miejscu, w nawiasie wyniki spo- 
tkań z I rundy rozgrywek): 


nie tylko znajomość właściwe- 
go podejścia pod piłkę, ale w 
większości wypadków nawet 
opanowanie „śrubk?'. 

| Słaba obrona. jak również 
| niedokładne podawanie „pierw- 
szych piłek“, to również  sku- 
tei nieopanowania nerwowego. 


_ Koszykarki na finiszu 


' Niepotrzebne kontuzje obniżają 


bp OZGRYWKI : 
| istrzostwo Polski zbliżają | dorównująca klasą gry zawod- 


koszykarek o, Nasza najlepsza koszykarka, 


misirzosiw 


poziom finałów 


'Kadry Narodowej koszykarek: 
| obrończynie 


wobec | Osińska, Kowalczyk, Piechotka, 


Kamecka, 


ją się pierwszym niepowodze- 
niem i nie kapitulują. 
Tak się utarło, że nie ma 


ślizgawki bez muzyki. Można i 


bez muzyki pływać, można 
biegać, możną skakać i jeździć 

| na nartach. Na łyżwach — wy- 
kluczone. 


których na wyróżnienie zasłużyli 
kol. Kokowicz. Szymański. Socha | 
Olszewski. Jakkolwiek zmarznięta 
ziemia nie ułatwiała bynajmniej ro- 
i bót, sportowcy pracowali z zapa- 
łem 1 wykonali całkowicie zobowia- 
zanie. Dzieki tej zespołowej pracy 
Aleksandrów Kuj. ma jedno z naj- 
lepiej przygotowanych lodowisk w 


10-tej Rocznicy Powstania Polskiej 
Partii Robotniczej sportowcy Kole- 
jarza zobowiązali się zbudować obok 
lodowiska trybunę, przygotować nA 
lato kort tenisowy i nowe bolsko 
do gry w koszykówkę i siatkówką. 


Roman Mroczkowski 
Aleksandrów Kuj. 


Członkowie Spójni w Koronowie 


AZS W-wa — Spójnia  Gdańsk;T na tę sprawę przede wszyst- | się uż ku końcowi: pozostało niczkom radzieckim. 
(82:29) o godz. 19 w sali MDK. |kim winni zwrócić nasi trene- | jeszcze do rozegrania cztery | stwierdzonego wysięku w kola- | Pachlowa; Toteż muzyka w parku a Kiat 
ekoa Łódź — Kolejarz Po- rzv szczególną uwagę. gdyż spotkania. nie i prawdopodobnego naru- | środkowe — Gruszczyńska, szkolnym w Agrikoli gra nie- omawiają wyniki pracy 
lv technicznie są zawodniczki już | Po pierwszych spotkaniach, | szenia łękotki, ma założony SIPS | Mamińska. Wikarska Węgrzy- mal bez przerwy. Głośnik ; 2 
ask iA Ostrów — Ogniwo Kra- na poziomie dość wysokim ty Ea ych drużyny zaprezento- | nfe prawą nogę, Wegrzynowicz’ owicz: , , ochrypł od śpiewu, ale nie; RR ŻA RE E E TE kcji dek SE AL og 4 E 
w (60:57). ) S - à 7 | : : a RSE a orońowie przeprowadzili ze- | sekcji wykazuje jednak, że w du- 
G ô ójnia Łódź | W przygotowaniu fizycznym, wały 5 poziom dość mizerny, z| natomiast wobec stwierdzenia | E E GZÓPKOGATA „ T przestaje. Na szczęście niewię | Branit sprańożdź i VEe, na | żym stopniu przyczyniły się one do 
A a 16 <w rzy opracowanym. długofalo- | wyjątkiem zespołu AZS, następ- | wody w kolanie przeprowadzo- NB a, lu go slucha. | którym podsumowali wyniki swojej, popularyzacji sportu w Koronowie. 
:36). PIV. OPF H : by |ne mecze wykazały już ten-|no punkcję. walówka, Beyer, Rogowska, DI ście? Idści | pracy. Zebranie miało uroczysty | Kajakowcy zorganizowali 22 spływy 
* t wym planie raczej mozna by EF h K h ; Dłużęz rzymusowy odpo- Parszniak. aczego na szczęście: € : charakter — przybyli na nie przed- |! kajakowe o charakterze turystycz- 2 
; .|się obawiać  przetrenowan:a. dencję zwyżkową naszych naj-| y, przymi - : tam sami, posłuchajcie, a za- | stawiciele CRAZ, sekretarz KM | no-krajoznawczym. Lekkoatleci 10 
Komisja Dyscyplinarna Sekcji lepszych drużyn. Nie znaczy to czynek tych dwóch zawodni- W stosunku do poprzedniej drżycie, jeśli nie ze zgrozy, to PZPR, przewodniczący PKKF Byd- | zegrali 8 zawodów propagandowych. 


Koszykówki GKKF, walcząc z 
niewłaściwym zachowaniem się 
zawodników, po dłuższych do- 


Ale nerwy — tak ważne, wprost 
decydujące w ciężkich wal- 
kach — te pozostawiają wiele 


jednak wcale, że obecnie korzy- | czek, a zwłaszcza pierwszej, 
karki nasze grają już, stosun- która prawdopodobnie w tym 
kowo do swych możliwości, do-| sezonie nie będzie już mogła 


kadry ubyły z niej: Moczarska, 


Silska, Paprotówna i Wilska, a. 
doszłv: Pachlowa, Parszniak i 


z oburzenia. 
Piosenek, którymi 


„umila 


goszcz oraz przedstawiciele 
Okręgowej ZS Spójnia. 
Koło sportowe Spójni w Korono- 


Rady 


„wie liczy 114 członków. w tym 26 


Gimnastycy wystąpili z 3 pokaza- 
m! w Koronowie i w Solcu Kue- 
jawskim. a członkowie sekcji Kul- 
turalno-oświatowej wzięli udział w 


: ; do życzenia. I jeżeli one zo- ) i i ie“ jazd s łodzież 
chodzeniach postanowiła uka- - i b W dalszym ciągu wykazu- ; grać. utrudni w poważnym sto- ` Wegrzynowicz €  Jazaę nasze) MIodzIeEŻY, kobiet. Posiada ono sekcje: gimna- | 24 imprezach i zorganizowali 7 wv- 
staną opanowane — będzie mo- |Drze. szy ą A o GETZy nie dziłby si jgorszy / st kajak k j 
rać: i kę i 3 l wanie re- powstydzitby się najgorszy styczną. kajakową, lekkoatletyczną, | jazdów do wsi produkcyjnych 4 

ć gła nasza dłużyna reprezen- |ją one jeszcze wiele braków. Na pniu należyte przygoto sa przedwojenny kabaret. owca A Kyltór nożnej. tenisa sto- | PGR. 


Dąbrowskiego (Gwardia Kra- 
ków) — za niewłaściwe zacho- 
wanie się podczas zawodów z 
Włókniarzem Łódź 
2.12.51 r. roczną dyskwalifika- 
cją od 1 lutego br. z zawiesze- 


niem wykonania tej kary na 


w dniu: 


tacyina liczyć na sukcesy, tym 
'bardziej że nareszcie widocz- 
ne jest u wszystkich drużyn 
'(poza Unią) opanowanie blo- 
'ku. tak dotychczas 
' kobiet. 
| R. Wirszylło 


słabego u | Spójni, 


taki stan rzeczy składa się prze- ' prezentacji Polski do mistrzostw 


de wszystkim mała obowiązko- į Europy. 

wość szeregu zawodniczek (NP. | są 

Kowalczyk i Parszniak zę! Rada Trenerów Koszykówki 
Dziadkiewicz — AZS), ustaliła ostatnio nowy skład 

które, albo opuszczają treningi i 

klubowe, albo nie dość pilnie 


ZE 


a am mz" 
—— ——— i A 


l 
Nowa kadra koszykarzy zo- 
stanie ustalona po turnieju pię- 
ciu ośrodków. 
. (szer) 


u nn zzz w e S D 


Oto kilka zwrotek jednego 
| z nadawanych tam szlagierów: 
| Zarzuć ręce mi na szyję, 
| Pomów ze mną szczerze, 

mile 
| Dzisiaj tobą się upije... 


łowego t kulturalno-oświatową. Jak 
i wykazała dyskusja w pracy koła 
"nie ustrzeżono się od błędów, do 
(których w pierwszym rzędzie zali- 
| czyć należy brak szkolenia ideolo- 
.glcznego, zbyt słabą walkę z prze- 
| jawami Chuligaństwa wśród spor- 
I towców Korbnowa ! niewystarcza- 
|jącą współpracę z ZMP. Skrytyko- 


w wyniku wyborów przewodnie 
czącym nowej Radv Koła został 
tow. Nowacki, działacz sportowy, 
odznaczony za szerzenie kultury fi- 
zycznej na terenie Koronowa. Kry- 
tyczne wnioski z dyskusji pozwolą 
nowej radzie skierować prace koła 
na właściwa drogę i zrealizować 


jeden rok. przykładają się na nich, lekce- Sk k = - t = „ i i tak dalej, w tym samym a-: wano również złą pracę na odcinku | plan pracy koła. 
Moldę (Kolejarz W-wa) — w | W "ezag często zalecenia trene- 0CZ owie, sprin erzy i m 41H | f4- | merykańskim stylu. | Sk Esa Ba 21 członków ni ret ióa 
Kaną z ostrzeżeniem za brutal- | $iątkarze AZS -Wa | >. ne | ; 
n - Przypuszczać należy, że przed e Czy nie ma nikogo, kto by. 
Pc" e końcowymi spotkaniami oraz trenują w Katowicach zadał sobie trud przejrzenia | 


przed zbliżającymi się mistrzo-| KarOWICE 17.2 (tel. wł.). W 


zawodowo. Dalkowska — uczen- 


kolekcji płyt i zmienił reper- 


~i zbyt ostrą grę w spotkaniu że! 


bronią 


Żylińskiego (Włókniarz Łódż). i PT À 
-— nazadk za okazywanie nie-. stwami Europy stan taki ule- poniedziałek 11 lutego rozpo-|nica szkoły pielęgniarskiej, od- sie którym r się mio- 
z leni | gnie zmianie na lepsze. czął sie w Katowicach obóz | bywa praktyke w szpitalu. octanych sportowców w par- 
adowolenia z orzeczeń sędziego UC aru 0 S : ą ę wa , k kol ? 
Przedostatnia kolejka rozgryY- | Skoczków, sprinterów i młocia- | Minpicka i Białobrzeska pracu-| "u szkornym p 


Stalą Poznań w dniu 13.1 br. | Trzy drużyny warszawskie — 


Groyeckiego. trenera Gwardii| CWKS, Gwardia i AZS oraz 


iow ZAWO EE ZK fedra wrocławska — Świr dia |ia — oba w Warszawie: WOSS, gdzie” obozowicze zostali | Czeszko chodzą do szkoły. Stu- lekiego lodowiska CWKS do- ! 
publiczne krytykowanie orze- | rozegrają między sobą w piątek, | Spójnia W-wa — Kolejarz skoszarowani. Przy witał nas po- denci pilnie się uczą, przy czym | szedł mnie grany tamtejszym 
czeń sędziego podczas meczu z | sobotę i niedzielę (22—24 bm.) W-wa o godz. 12 w sali MDK | dejrzany spokój i grobowa nie- R R PRZY e jest Ilwi-| łyżwiarzom Marsz Sportowy. 
Włókniarzem Łódź w Bielsku finały Pucharu Pol- | (przedmecz godz. 11 siatkówka mal cisza. Zamiast spotkać 39 | cka. | Odzyskałem humor. A więc 
2.12.51 r. ski w siatkówce drużyn mę-| mężczyzn Spójnia W-wa —|osób wnoszących życie i napeł-| Obóz w Katowicach prowa- | nie brak dobrych melodii i 
XK skich. Spójnia Gd.). niający co gwarem obszerny DU-| gzony jest wzorowo. Trenerzy: 
W zespołach tych zgrupowana AZS W-wa — Gwardia Kra- YE, RU. ESTE: zi Kałużowa, Dudek, Kozubek, OTC TA AA I czym prę- 
Jewódzkiej w koszykówce żyn | jest prawie cała czołówka na- ;Ków o godz. 17 w sali AWF. Też eY SE p a podł. NIL Vorreiter i Hoffman | j wyrzucić sz Kya | 
męskich. będące rozgrywkami o0| szych siatkarzy, przygotowująca woanicz se |zadowoleni są z postawy za- elny 


wejcie do ligi, odbędą się w czterech 
£rupach w dniach 7, 8 1 9 marca. 
Podział na grupy jest następujący 
(zrają mistrzowie województw): 


Grupa I w Elku: Białystok, 
Gdańsk, Łódź Miasto, Koszalin. 


sie już częściowo do mistrzostw 
świata w Moskwie. Turniej 
bielski powinien więc być do- 
brym sprawdzianem aktualnej 
formy startających drużyn i za- 
wodników, zwłaszcza, że dwie 
drużyny warszawskie Gwardia i 


AZS przygotowywały się do 


Grupa II w Katowicach: Katow'!- 
ce, Wrocław, Zielona Góra, Rzeszów. 
warszawa Województwo. 


w dniu 
Półfinałowe rozgrywki śp wo- 
Tu 
Grupa Ni w Ostrowie WIKp: A 
| 


wek przewiduje w niedzielę, 
24 bm. dwa następujące spotxa- 


W I rundzie wygrały: Spój- 
inia 49:47 i Gwardia 59:34. 
| Wydaje się, że i tym razem 
drużyny te powtórzą swoje po- 
iprzednie sukcesy, zwłaszcza, że 
Spójnia po b. słabym starcie, 
wykazała z całej czwórki naj- 


natomiast, będące w pierwszej 


większą poprawę. Akademiczki | zem 
pen osób. jednak do Katowic nie, 


rzy, który potrwa do 15 marca. jją w radzie okręgowej Budo- 
We wtorek złożyliśmy wizytę | wlani. Uczennice Białkowska i 


ważnie zmartwionych tak małą wodników. Temu ostatniemu 
liczbą obozowiczów. Niemniej,; spędza z oczu sen kontuzja 
mimo szczupłego grona od razu | wejnberga. Lekarze nie mają 
zabrano się do pracy. obaw o komplikacje, gdyż nad- 

wyrężenie stawu skokowego to 
nic grożnego. ale trenera dia- 
gnoza nie zadawala, ponieważ 
chciałby, żeby Weinberg, które- 
mu wróży przekroczenie 15 m 


W piątek odwiedziliśmy lek- 
koatletów po raz drugi. Tym ra- 
zobaczyliśmy trenujących 


— | 


Wychodziłem z Agrykol 2 
uczuciem niesmaku. Z nieda- 


Jak zdobyć 


pięknych piosenek. Trzeba tyl- 


N. O. N. 


Goszcz, Warszawa Miasto, Szczecin Pucharu dodatkowo na wła-| fazie rozgrywek rawie 100 pro- przyjechali jeszcze wszyscy po- zy J Od kilku tygodni Co niedzie- | 
4 : faz p p ; ; < w trójskoku, trenował pełną: i 

R. REL A PORA snych och jcentowymi kandydatkami na! wołani zawodnicy. Czyżby brak ib J peiną la. en godz. 7.30 na Dworzec) 
Kraków, Łódź województwo, Oi., Oštatnie spotkania między | mistrza ostatnio wobec 'kon-!dyscypliny był przyczyną tak SE PeR enajenar licznie 
aztyn, Kielce. i tymi zespołami. odbyte w ra- 'tyzji swych czołowych zawodni-: małej frekwencji? Sądząc Z 0-| Najciekawiej przedstawia się | NATCiarze. Spotykają «się przed. 
Do rozgrywek tych term!n zgło- mach towarzyskiego CZWÓTME- czek Wegrzynowicz i Gru- powiadań spóźnialskich o tru- trening  młociarzy. Młociarze budką z gazetami, od jednego 


Szeń upływa 22 bm. W chwili obec- |czu w stolicy, zakończyły 


Się szczyńskiej wyraźnie się zała- | dnościach związanych z urlopo- 


przypominają pluton do od- 


z nich z opaską PTTK na ra- 


BE) na 19 uprawnionych do startu | sykcesem wrocławian prze A | i nale LANIA: i ; mieniu odbieraj kieś r 
a i ich || mały. | waniem, nalezy przypuszczać. śnieżania ulic, gdyż wychodząc lu odbierają jakieś czerwo- 
R zkłostja „sę. znifoma „Chi CWKS, AZS je Gwadią W-wa.| Kontuzje tych dwóch wymie-| że nieprzybyli do Katowic za- w teren zabierają ze sobą także. Ne druki. robią trochę szumu. . 
gc > Należy jednak zaznaczyć, Żż€ nionych wyżej koszykarek, gra- | wodnicy są bez winy. łopaty i szufle, aby przygoto- | Krzyku i za chwilę już ich nie | 


|wojskowi wystąpili wówczas w 
| rezerwowym składzie. Obecnie 
| sytuacja może więc ulec zmia- 
i nie. 

Pucharu Polski, który rozgry- 
wany jest po raz trzeci, bronią 
siatkarze AZS W-wa. którzy w 
finałowych rozgrywkach w 1951 


BERLIN. Pływak niemiecki Klein 
Pobił rekord świata na dystansie , 


,jacych w chwili wypadku na 
. pozycjach środkowych, 
piły głównie wskutek niepra- 
widłowego krycia 
'przeciwniczki, na co 


sędziowie. 
Daje się to zauważyć nie tyl- 


nastą- | przewiduje 2-krotny trening w 


ich przez udaje się na wspólny marszo- 
> o nie reagu- | bieg, po południu ćwiczenia w 
Ją prawie wcale niektórzy nasi|haj; trwają 2 godz. Niedziela. 


r. zajęli I miejsce przed AZS.ko w spotkaniach drużyn ko-| miast skoczkowie wraz ze swo- 
Wrocław, AZS Łódź i CWKS. ibiecych, ale również i przede im trenerem Hoffmanem udają 


wać pole do rzutów. 


Trener Dudek, odpowiedzial- 
ny za sprinterów, niepocieszony 
jest brakiem na obozie naszego 
najlepszego biegacza na 100 m 
Emila Kiszki, który tylko 2 ra- 
zy w tygodniu zjawia się w Ka- 
 towicach na trening szybkościo- 
wy. W pozostałe dni tygodnia 
Kiszka trenuje w Krvwałdzie. 


Program zajęć obozowych 


ciągu dnia. Rano, cały obóz 


jest dniem wolnym od zajęć dla 
młociarzy i sSprinterów, nato- 


ma. Znikają gdzieś w pociągu ' 
czy autobusie i ślad po nich gi- | 
nie. | 

Gdyby jednak ktoś dobrze po- | 
szukał, odnalazłbv ich wszyst- | 
kich w okolicach Puszczy Kam-: 
pinoskiej, w Palmirach, w Iza- i 
belinie. raz pod Wesołą. Otwoc- : 
kiem, jak jeden za drugim bie- 
gną długim szeregiem, jak prze- 


Sportowcy z Zakładów Przemysłu Bawełnianego Im. March- 
iewskiego w Łodzi, w celu podniesienia wydajności pracy 


zorganizowali 


62 trójki produkcyjne, których wiele może po- 


szczycić się znacznymi osiągnięciami, Osiągnięte na boiskach 
wyniki sportowe, pomagają łódzkim włókniarzom do reall- 
zacji podstawowego założenia kultury fizycznej — .Spraw= 
ny do Pracy i Obrony". Na zdjęciu: Czlonkowie sportowych 


kl a 


T AR O ż 


4 < AP 


wi EA EE N E ONNE 


a” 


PZ 


PY ZAW ICW, 


108 m st. klas., uzyskując wynik i w 1950 r. ko- wszystkim w rozgrywkach li- «ķi 2a godz. k [x A t mierzają długie kil haw 

GZ lejność nae rozgryw- gowych zespołów męskich. gi A EE Ear (ÓW ad kicia EK: Si Si lka t 5 Aoroa Sio! trojek produkeil ROZA" mecz, Jasio z] ozat oit 

NOWY JORK. Sztafeta uniwer- i i - 1 AZS Na te fragmenty gry, w któ-j nP WASENAPNIE E: akach sołtysć y HR czak podnieśli swą wydajność pracy do 12? procent. 

M ikach była następująca: 1. ; wielka sumiennościa. Zapał ich ch soitysow, jak wzbudzają | i 

wiata na dyst. 4x200 m st. dow., W-wa, 2. AZS Wrocław, 3. Spój: | Ty e 6 Wy & ZOVE wróży piękne wyniki w sezonie. 73teresowanie miejscowej lud- | 

Uzyskując czas 8:29,4. nia W-wa. 4. Kolejarz Kraków, trzeba koniecznie zwracać wię- koatleci zebrani w Katowicach, "|. ności wiejskiej. | ) 
MOSKWA. Pływaczka radziecka | 5. Kolejarz W-wa. 6. AZS Łódź.i kszą uwagę niż dotychczas. przez 4 godz. dziennie pracują (i.b.) Nayciafze ci -— to turyści ubież: s 


awrisz poprawiła rekord krajowy 
a 200 m st. klas. wynikiem 2:56,0. 


MOSKWA. Puchar ZSRR w hoke- 


em am M A OM M 


gający się o Nizinną Odznake | 


'Narciarską PTTK. Odznaka ta | 


Wojewódzka narada aktywu sportowego w Olsztynie. 


cieszy się coraz większą popu-' 


W paru wierszach 


KATOWICE. W Katowicach za- 


Bieg na 4 km dla dziewcząt: Doe» 


- 
E 


a 


u kanadyjskim zdobyła drużyna 

ników WWS, zwyciężając w fina- larnością w Warszawie i z każ- kończyły zię 18 bm. mistrzostwa ho- | mańska (SKS Jędrzejów) czas 28.10 

inwym meczu moskiewski zespół dą niedzielą coraz . j |kejowe ZS Spójnia. Pierwsze miej- m. RBjeg 8 km dla kobiet: Duda ag 

Skrzydła Sowietów 6:5. Jak wiado- ; ą laz Więcej nar- | sce zdobył Kraków, który wygrał | (GWKS) 1:23.42. Chłopcy 4 km — ya 

N drużyna van zdobyła w tym p o f ciarzy zgłasza się na start. A ia KT Gd, ii; "ke Kaa "R (SKS Starachowice) — É 
u tytuł mistrza Związku Radziec- Ą o rępre owali hokel$ści Sp o- | 23,35 m. Bieg na 9 km dla juniorów 

kiego w hokeju. Niespodzianką w trosce O masowy TOZWOJ w. ° Odznaka posiada 3 stopnie. Na AA . W mistrzostwach brały 15— 16 lat — Tomaszewski (SKS 42 

t'er półfinałowych pucharu była najniższy stopień — brązowy — | udział zespoły: Spójni z Warszawy. TPD Nr. | Kielce) 1.00.44 Bieg 93 km 


lażką wicemistrza CDSA z drużyną KW PZPR w Olsztynie zwo- 


Krzydła Sowietów 1:4. 


„BUDAPESZT. Tenisowe mistrzo- 
stwą Wę£ier na hali krytej obfito- 
Wały w wiele niespodzianek. Jancso . 
Dokonał Asbotha 4:6, 6:3. 6:3. Jest 


| GE Z W = 


przewodniczących 
Pow. Rad Narodowych, ZSCh. 


kreślono osiągnięcia. 


plan 
wykonano w 


zdobycia SPO 
148 procentach, 


W pow. pracowała Źle. a często 
łał w dn. 13 bm. roboczą na- | Mrągowo, gdzie przewodniczą- nie miała kontaktu 
radę aktywu partyjnego, ZMP, cym ZP ZMP jest kol. Bobek 
PKKF-ów, | Ryszard, 


także. Na Święto Klasy Robotni- 
z Radą czej I Maja. cała młodzież przy- 

, gotowuje się do masowych po- 
kazow gimnastycznych. Około 
48 tys. osób weżmie udział w 


Główną. 


Niewystarczającą opiekę roz- 
tacza się neg młodvmi spor- 


trzeba uzyskać 100 pkt z tym, | 
że za każdy przebyty kilometr | 
uczestnik otrzymuje 2 pkt. Wy- i 
starczy też wziąć udział w 2. 
wycieczkach, przeciętnie poi 


Katowic, Kielc, Bydgoszczy i Kra- 
kowa. 


Klasyfikacja końcowa: 1) Kraków ! 


— 8 pkt., 2) Warszawa — 6. 3) Kato- 
wice — 6, 4) Bydgoszcz, B) Kielce. 

GLIWICE. Na krytym korcie w 
Gliwicach mistrzostwa 


1 
f 


dla juiorów od 16—19 lat. Łopaciuk 
(SKS Star.) 52,21 m. 


WROCŁAW. W towarzyskich za- 
wodach pływackich rozegranych 
we Wracławiu pomiędzy druzyną 
Budowlanych a teąmem Spóln:a — 


to pjerwsza porażka Asbotha na . 4 byWajać 705 "odznak Gea wf y tei imprezie. W zawodach s:rze- | 90—3 zOZEBPANO |OWKS startowała poza konkursem 
ęgrzech od 9 lat. Porażka ta w PO SP (Służba Polsce). na któ sh ZU ra Ni ZMP-owców. Le- | (OWCAMi Na zawodach nar- jęckich, organizowanych w mar_ CA REA * AE ET uke dd PY: GSR |Kirchnerówna (Stal — Wrocław), 
! ; : k 


'e]lkim stopniu załamała wielokrot- : rej dokonano oceny dotychcza- 
"ago mistrza Węgier, tak że nastep-_ 
a FO dnia przegrał z Katoną w sto- 
Unku 4:6. 6:2, 6:1. Tytuł mistrza We- 
Kier w hall zdobył Katona, przed 
Asbothem, Jancso I Vadem. 


sowego rozwoju k. f. na terenie 
woj. olsztyńskiego i wysunięto 
wytyczne co do dalszego jej 
rozwoju w 1952 r. 


a m — - 


piej niż dotychczas opiekują się 
wychowaniem fizycznym i spor- 


„tem Prezydia Pow. R. N. np. w 
' Lidzbarku, gdzie specjalnie o- 


fi- 


ciarskich w Olsztynie starto- | 
wało tylko 14 osób, a w pierw- 
szym kroku  bokserskim 36. 
tymczasem w Brzezince byio 
wielu młodych bokserów, któ- 


cu przez PO Służba Polsce, win- 


ganizacji ZMP trzeba do tych 
zawodów włączyć miejscową 


no wziąć udział jak najwięcej. syła przewodnika 
osób. Przez pomoc i pracę or- | tras. Oprócz 


PTTK, które co niedziele wy: 
na jedną z 
tego wycieczki 


można organizować w samo-! 


na mistrzyni sportu Jędrzejowska, 
która w finale zwyciężyła kolejno 
Ryczkównę, Wołkową 1 Lebiedyń- 
ską w identycznym stosunku 6:1, 6:0. 

W grze pojedynczej mężczyzn Li- 
cis pokonał w finałach Sebralę 6:3, 


tóra uzyskała na 100 m st. grzbie- 
towym czas 1:27,5, będący nowym 
rekordem okręgu na tym  dystan- 
sie. Sztafeta Budowlanych 4x100 m 
st. dowolnym meżczyzn ustanowiła 
nowy rekord okręgu wynikiem 
4:41,2. Zawody zakończyły się zwy- 


AZP A . e i 3 
PARYZ. Do tradycyjnego blegu' Sekretarz WKKF Reyce w .piekuje się wychowaniem ymi mie udzielohorzomócy wt Bb y dzielnych grupach, z tym, że|s:t. Skoneckiego H. 19:11, 1:6, 6:2 MIAE W SA 
zHumanitć* zgłosili się już blega- swoim referacie nawiązał do|z:cznym  wiceprzewodniczący } - IE młodzież. najmniej mogą startować 3 oso-  Bratka 6:4, 6:0. : 
Buka aa : í i przygotowaniu się do zawodów. . 8a J So? u A ridi a, AE 
CX: uchwały Biura Politycznego KC Czyżewski. Za wiele uwagi poświęcano ta- Należy lepiej niż dotvchcza$ | by. Uczestnicy muszą się za-| TORU Ñ. Dwudniowy turniej ko- ! zaw aecyd R u ozoni y 
PRAGA. Kolarze CSR wyjechali PZPR ie k. f. i sportu Na odcinku w. f. wśród uczą- | s i : m LR) 3 | opatrzyć blankiety NON, któ- | szykówki męzczyzn, wyłonił mistrza {stał decydujący mecz hokejowy o 
Niemieckiej Republiki Demokra- i WARTE 1423 Sp | , . któ |kim  dvscyplinom sportowym organizowac imprezy sportowe s "w ankiety . KLO ! okregu, Budowlanych z Torunia, i Mmigtrzostwo Zrzeszenia Sportowego 
*ycznej na mecz międzypaństwowy | Z 1949 r. Fs podkreślając jej ol- ; cej się młodzieży. kt rej Na | jak piłka nożna i boks. Nie wg jednolitego kalendarza spor- Te należy _ podstemplować w | którzy w decydującym meczu po- M kniarz ppryisdzy vekna 
Na torze. Drużyna CSR wystąpi w brzymie znaczenie dla rozwoju ı terenie woj. znajduje się oko- | _„„-ocono większej uwagi —|towego wypełniać i przekra- miejscowościach: wyjściowej i; konali Kolejarza Toruń 46:40. G F A GAR okna cz WSZY” ge 


m; 


c_adzie: Cth'ar, Foucek, Machek, masowego wychowania fizycz- |ło 120 tys., pracuje 997 nauczy- |. ać . _ docelowej oraz w jiakieiś wio- WŁOCŁAWEK rozegrano tu dru JA r 5 
apek, Pozivi) | Kosta | E y y | cieli MAE, Pa, = Bilety jak podkreślił to kol. Gerszbe- Cza zadania planowe. zdoby RCT A z aa, J Xd Bea aaar aae gi AE a zdobywając tytuł mi 
EDU u adzą | ERO: À PS A "= ES ry z ZM ZMP Olsztyn — na „Wać odznakę SPO i klasy spor- $e na środku trasy. [rasy sĄ działem 40 zawodników. Wśród ju- à 
, 46 Osiągnięcia olsztyńskich spor- 856 bez specjalnych kwalifika- sporty wodne, do których upra- towe. znakowane. tak. że nie ma oba- niorek zwyciężyła Kubera Stal A OLSZTYN A i, GEE d 
PRZEGL SPORTOWY j — - | Cji zę BE RS À A. i -ogi ` j z zygotowania o ogolnopoiskic <A 
towców są poważne podkre- | cji. wiania są specjalnie dogodne KW PZPR stawiając te za- WY zmylenia drogi. TE AE A 2 Ataa | mistrzostw bojerowych. Mistrzo- Za 
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ślił sekretarz WKKF. W sek- 
cjach społecznych przy komi- 
tetach kultury fizycznej pra- 
cuje ponad 2 tys. aktywistów 
sportowych. Wyrośli nowi dzia- 
łacze sportowi. 

Przeszło 140.000 osób uczest- 


SĄ I BRAKI 


| 
PKKF Górocze bardzo po ; WYTYCZNE NA PRZYSZŁOŚĆ 


pracował na odcinku wiejskim. 
organizując na swoim terenie 
jedynie 6 LZS, które nie otrzy- 
mały żadnej pomocy, WKKF 


| dy. narada omówiła jednocześ- 
| nie wytyczne do masowego roz- 
| woju wychowania fizycznego i 


warunki. dania przed całą młodzieżą woj. 
i olsztyńskiego, będzie częściej i 
mocniej kontrolować pracę or- 

` _ | ganizacji ZMP na tym odcinku. 
Analizując osiągnięcia 1 błę | pracę komitetów k. f.. Prezy- 
i diów Rad Narodowych, zawsze 
| przy tym udzielając pomocy. 


Aby startować w wyciecz- 
kach. trzeba posiadać pewną za- 
prawę kondycyjną. pokonanie 
na nartach dłuższego płaskiego 
terenu też wymaga umiejętno- 
ści i siły. Dlatego też nie ra- 
dziny brać udziału w też im- 


Bydgoszcz, a u seniorów Górecki z 
bydgoskiej Gwardii. 


TRZCINIEC. Rozegrano tu po raz 
pierwszy” mistrzostwa okręgu w jeż- 
dzie szybkiej i figurowej na lodzie 
przy udziale 50 zawodników. Wśród 
młodzików na dystansie 300 i 1000 
m. zwyciężył Szczutkowskt ze SzkKo- 
ły Podstawowej nr. 13 Bydgoszcz 


stwa odbędą się w dniach 24 bm — 
2 marca na jeziorze Niegocińskim. 
Tytułu mistrzowskiego broni ster- 
nik Turketti (AWF)  Najgroźnie)- 
szych przeciwników bedzie miał 
Turketti w zawodnikach Kolejarza 
(Chojnice). 


WARSZAWA. W niedziele 24 bm. o 
godz. 10.00 odbędą się na Rielansch 


tel. 8-07-11 | 6-37-29, wewn. 58 niczyło w sportowych impre- nie dbał odpowiednio o etato- ; by, Wiążąc zagadnienia w. f. i prezie zupełnie początkującym ! 175,35 pkt Wśród juniorów na dy- | zawody narciargkie dla członków kół 

s PreRumeratu t Kolporta? zach masowych w 1951 r. Wo- wą Abade ARKO czego do- | SPOTtY w woj. olsztyńskim. ALA! A dziania pracą AR Eget Agy Ao TEST pla zd stansie $00 1 1500 ri zwyciężył Jaź- | sportowych stolicy. W zawodach 
w. K Ruch Oddział Warszawski | jewództwo wypełniło zadanie A | Pal | Ah A $ wierski II SKS Kasprowicz Ino- | mogą startować również narciarze 1 
"wa. Srebrna 12 tel %-04-20 do 30` dablan:"zdóbywająć id wodem jest nieobsadzenie do- | KW PZPR doceniając zna- : botnika i chłopa, z życiem go- 2 razy deski na nogach. ponie- | wrocław 138,1 pkt. narciarki szkolnych kół sportowych, 
Tiea Warunki mera ndoa tia ywają i tychczas PKKF W Bartoszy- | czenie w. f. dla społeczeństwa, spodarczym i politycznym _ na- piaz — jak wykazała praktyka | Juniorki na 500 í 1006 Tulejówna | ZHP, ZMP oraz junacy P. O. „Służ- 

= Sat: 17 SARRGAE z” > zpaki cach. Pracownicy i aktywiści | jego olbrzymią role wychowaw- | rodu, będziemy lepiej wycho- | — nie wytrzymują oni tempa. R. ala Lon) REA pkt, IA dzka 0W 

za Konto PKO Nr  [-8008'110 OSIĄGNIĘCIA z terenu WKKF za mało jeż- |czą, stawia przed organizacją | wywać nasze społeczeństwo, | nadszarpują sobie tylko zdrowie | wrocław 151.6 pkt. W jeździe figuro- | dzie. adas * SRR SK A ki 
aklady Graficzne i Wyda wnicze w dzili w teren i nie udzielali | ZMP-owską, komitetami k. f., | przygotowywać je do pracy i|i psują przyjemność innym. Ci! wej zwyciężył Sargalski SKS Brod- Program przewiduje biegi na 6 km 
SR PP ovadFolskiego W dyskusji zabierało głos aktywowi pomocy. Rada Okre- organizacjami sportowymi  i|obrony ojczyzny. uodporniać na | niech najpierw _ potrenują naji jad. E ERN KE aa CZYM a et e i 
À i : - m dla kobie m a męż- 


RE a R A maa W Z 


-Á | a R O. Z W” a 


Bielanach, a potem za dwa tY- i „ayski tat AAR. sar 
godnie na start do NON. EEE E E aade. NA 


(km)! uzyskano następujące wyniki: 


gowa ZS Ogniwo — gdzie se- | młodzieżą woj. olsztyńskiego | wrogą działalność. 


wielu aktywistów z powiatu. a 
'kretarzem jest ob. Jaromiński, | nowe. duże zadania 


'wśród nich zetempowcy. Pod- 


czyzn. Organizatorem imprezy jest 


R A WRZZ i sekcja narciarska St. KKF. 
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Międzynarodowy 


- Kolarski Wyścig. Pokoju 
Warszawa - Berlin- Praga 


TRADYCYJNY wyścig ko- 
larski „Trybuny Ludu" i 
„Rudeho Prava“ na trasie War- 
szawa — Praga, będzie prze- 
biegał w tym roku po raz 
pierwszy przez terytorium Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. Okoliczność ta jeszcze 
bardziej zwięxsza znaczenie po- | | 
lityczne Wyścigu Pokoju, teji q etap, 30 kwietnia dookoła. 
największej imprezy amator- Warszawy (140 km) PRZEŁ. 


skiej na świecie. | Mszczonów, Grójec, Górę Kal- 
Dotychczasowe wyścigi na' warię. 

trasie łączącej stolice Czecho- | ĮI etap. 1 maja — Warsza- 

słowacji i Polski mobilizowały | wą — Łódź (145 km) przez So- 

milionowe rzesze ludzi pracy, chaczew, Łowicz. 

grornadzące się na trasie wy- Astan d majac Eod =o] 


ścigu oraz uczestniczących ko- | Katowice (206 km) przez: Piotr- | 


larzy, pod hasłami walki o po- peu. i 
kój, przyjażń miedzy naroda- A EE A Pa". 


mi i międzynarodowej solidar= i 
ści otników - sportow- IV etap, 3 maja — Katowice 
ŻE, i '— Wrocław (193 km) przez: Za- 


ców. PA 
Do tych haseł dochodzą w » uliwice. 


tym roku nowe. Milionowe ma- 
sy ludzi pracy na trasie War- 
szawa — Berlin — Praga be- sławice. 

dą manifestowały przeciwko re-. W dniu 5 maja oz nel 
militaryzacji Niemiec zachod- w Görlitz na terenie NRD. | 
nich. przeciwko odbudowie neo- Wide az Gdnicy 
hitlerowskiego Wehrmachtu | bedą przewiezieni autobusami 
przeciwko planom  amerykań- | do miejscowości Forst (70 km). 
skiego imperializmu, | Który ; skąd nastąpi start do Berlina 
chciałby stworzyć na terenie (175 km) przez: Guben, Firsten- 


AE ZNA 


jest na zasadzie równoupraw- | 
nienia. Obok redakcji .Trvbu- | 
ny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 
współorganizatorem wyścigu 
jest i redakcja „Neues Deut- 
chland', organ SED oraz GKKF | 
Polski, CSR i NRD. | 


TRASA WYŚCIGU 


c_o m 


| 
V etap, 4 maja — Wrocław — | 
Zgorzelec (164 km) przez Bole- | 


j i h i baze agre- 
-e Ao EPO gu OC I Chychła (z prawej) podczas zwycięskiego spotkania z Kou- 
Związkowi Radzieckiemu, kra- | 8 delą (CSR) we Wrocławiu, 
jom demokracji ludowej i całe- | VII etap, 7 maja — Berlin— 
mu obozowi pokoju. | Lipsk (193 km) przez: Witten- 


i berg, Bitterfeld, Delitzsch. 
Miliony ludzi na trasie War- | l 
szawa — Berlin — Praga be-! VIII etap. 8 maja — Lipsk — 


dą manifestowały na rzecz zje- | Chemnitz (ok. 200 km) przez: 
dnoczenia Niemiec na platfor- Halle, Merseburg, Weissenfels, 
mie demokratycznej, co jest je- | Zeitz, Altenburg. Meerane. 
dnym Z istotnych warunków IX etap, 9 maja — Chemnitz 
przeciwdziałania wojnie. Bad Schandau (125 km) 
przez: Zwickau, Greitz, Plauen, 
W dniu 10 maja odpoczynek 
w Chemnitz. | 


% 


OSIĄGNIĘCIA NASZYCH 
KRAJÓW 
W Wyścigu Pokoju, podobnie 


jak w latach poprzednich, we- 
zmą udział kolarze - robotnicy 


X etap, 11 maja — Hrzensko 
(CSR) — Pilzno (183 km) przez: | 
Tepice, Bilina, Leuny, Rakov- 


państw kapitalistycznych. Nie- nik. , 
którzy z nich startować będą XI etap. 12 maja — Pilzno — 
nie po raz pierwszy, co pozwoli Budzicjowice (148 km) 


przez 
im porównać osiągnięcia, ja- f- 
kie obserwowali uprzednio w 
Polsce i Czechosłowacji z obe- 
cnym stanem rzeczy. Osiągnię- 
cia te są olbrzymie. Z roku na 
rok Polska i CSR zdobywają 
nowe sukcesy w budownictwie 
socjalistycznym, a NRD notuje 


Klatovv, Strakonice. 
XII etap, 13 maja — Budzie- 


jowice — Praga (188 km) przez 
Beneszov. 


PONAD 2.000 KM W 12 
ETAPACH. 


również poważne zdobycze w| Na terenie Polski wyścig bę- 
realizacji planu 5-letniego. dzie miał 5 etapów, w NKD—4 
Powstają coraz to nowe, i w CSR — 3. 


| W Polsce długość trasy wyno- 
si 846 km, w NRD — ok. 655, 
km i w CSR — 519 km. | 

Łączna długość trasy wyści- 
gu wynosi ok, 2.060 km. 

W Polsce przewidziane są 
trzy punkty żywnościowe na 
etapach do Katowic, W:zocła- 
wia 1 ew. do Zgorzelca. 


wspaniałe budowle socjalistycz- 
ne na terenie. Polski, Czecho- 
słowacji i Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej; odbudowu- | 
ją się również stolice tych kra- 
jów. W stvczniu rozpoczął się 
okres odbudowy Berlina 
Wschodniego według doświad- 
czeń naszej stolicy, Praga rea- 
lizuje plan budowy socjalisiy- | Regillamin wyścigu pozostał 
cznego miasta, Warszawa z ten sam. jak w roku ubiegłym. 
każdym dniem staje się coraz | Każde państwo może wystawić 
piękniejsza. jedną drużynę 6-osobową. Na 


E | i mecie liczy się czas trzech 
Wszystxie te osilągniecia sta- _.__. SERB. F 
ły się możliwe dzieki wyzwo- I WEZYChg KOZA prezen 


EN anażżychozkrajów pizeząj "ACJI. Zwycięzca indywidualny 


A f a). etapu otrzymuje 1 minutę pre- 
Armię Radziecką i dzięki po-.__.. : Ma 
E otizan Emy "adi mii. Czas ten nie wlicza się do 


Związku Radzieckiego. | czasu zespołu. 


Wyvścig Pokoju wiaze AŚ, z | 
datami drogimi sercu e| Sekcja Kolarstwa GKKF o- 
ne ATE A 1 maja Pracowała reguiamin  wyści- 
Swój Święta Pracy. . w diiu eo eliminacyjnych przed u- 


li a dzi lej staleniem składu naszej repre- | 
solidarności ludzi pracy na całej zentacji na Wyścig Fokoju. 
kuli ziemskiej; 9 maja. kiedv Wbrew początkowemu pro- 


Kudłacik (z lewej) w walce ze Sten kiem (CSR), Które po- 
konał na punkty, 
z Foto CAF 


TRZY ELIMINACJE 


z 
W ramach Sekcji Gimnastyki į nienie ćwiczeń. efekty 
GKKF, powołana została do ży- tvczne, nomysłowe układy. pięk 


kolarze będą już na terenie NRD | jektowi, który ustalał rozdziel- cia komisja gimnastyki arty- ne kostiumy i gra świateł po- 
przypada siódma rocznica csta- nik dla zrzeszeń, w elimina- stycznej i akrobatycznej. Ko- wodują. że występy dobrze 
tecznego zwycięstwa Armii cjąch będą startowały 6-0sobo- misja ta jest zaczątkiem przy-: przygotowanych grup posiada- 
m nonan bapbąrzyyjsky | we reprezentacje poszczegól- szłej samodzielnej sekcji. i ją wybitne walory widowisko- 
kitleryzmem. l nych zrzeszeń. ; we. 


Gimnamvka artvstvczna, O0- 
parta na elementach gimnasty-: 
ki sportowej, tańca i akrobaty- 
ki. jest ulubionym sportem ko- 
biecem w Związku Radzieckim. 
Istniejące tam. przy każdej nie- 
mal wvższej uczelni i wielu ko- 


Wyścig Pokoju będzie więc 
równocześnie potężną manife- 
stacją solidarności wielomflio- 
nowych rzesz ludzi pracy 7 
ZSRR, który przewodzi światc- 
wemu ruchowi w obronie po- 
koju i krzyżuje plany podżega- 


8 kwietnia odbędzie się na 
płaskim terenie na dystansie 
100 km wyścig drużynowy. przy 
czym zespoły będą startowały 
oddzielnie na czas. 

9 kwietnia w terenie uroz- 
maiconym odbędzie się wspól- 


Gimnastvka akrobatvczna. o0- 
pierająca się na elementach si- 
lv fizycznej. zręczności, giętko- 
Ści i odwagi. interesowała i in- 
teresuje licznych sportowców. 
Daie ona przecież duże możli- 


czorn wojennym. Iny start wszystkich drużyn na łach "portowych zespoły. Pro- | ci podniesienia - ogólnej 
160 km. dukują się przy okazjii nujroz- sprawności fizycznej i nieogra 

` ; Te i N Ó ` 4 Pi F 1- ; . A. . R = 

WZDŁUŻ GRANICY W obu wyścigach brany bę- Mailszych imprez. Popisy £n niczone perspektywy wyczyno- 


nastvki artystycznej są chętnie 


dzie pod uwagę czas trzeciego we. Aa m i iet- 

POKOJU Pees r erny niied | agladahe i bramido? eena a e aaae a 

Trasa wyścigu na terenie Kolarze. którzy są na obozie Publiczność. stanowiąc dokona- popisy akrobatyki sportowej 

NRD bedzie prowadziła w zna- we Wrocławiu będą podzieleni łą propagandę wychowania fi- mogą stać się atrakcyjną CZE 

cznej części wzdłuż Odry. Bę-, na dwie drużyny. znacznego. | ścią skiadową różnych imprez 
dzie to jeszcze jednym z ak- Po jednodniowe] przerwie Zespoły dzicwczat. liczące pO masowych. 


centów podkreślających poko- | odbędzie się I. kwietnia wyś- 8 do 12 osób, wykonują ćwicze- 


jowy charakter wyścigu. Dziś cig pojedynczy na czas na 60 nia wolne w połączeniu z ele- Potraktowana. jaka dziedzina 
granica na Odrze jest granicą Km. mentami akrobatycznymi. ćwi- sportu. znalazła akrobatyka 
pokoju. Nie dzieli ona. lecz łą- W ten sposób poleta ellmi- czenia gimnastyczne z różny- swój wspaniały rozwój na te- 
czy bratnie narodv Polski i. nacja pozwoli na ocenę pOszcze- mi przyborami. jak np. skakan- renie Związku Radzieckiego 
Niemieckiej Republiki Demo- £ólnych zespołów oraz poje- ki, obręcze, piiki, szarfy, wstę- Przeprowadzane corocznie mi- 
kratycznej. dynczych kolarzy. | gi itp. strzostwa poszczególnych repu- 

Wyścig Pókoju organizowany: Z. Welsa | Podkład muzyczny, utanecz- blik i ZSRR, dają przegląd o- 


tynuatorzy idei Pstrowskiego. I choć zebrana w hali publiczność 
wiedziała, że chłopcy z „Victorii“, to nie sami tylko górnicy, 
jednak w tej chwili wydało się wszysikim. że mają przed sobą 
wyłącznie dzielnych rębaczy polskiego złota, tak bardzo c9 
śląskie, utożsamiało sie z kopalnią. Czy równie dobrze biją re- 
kordy na ringu, jak i w pracy? 

Bolek Bartosik. wyższy od innych o głowę, w mgnieniu oka 
przeliczy? Ślązaków jeszcze w drodze na ring. Raz, dwa, czte- 
ry... ośmiu. Są wszyscy. Teraz... Szybka, kto jest szósty? Psia- 
krew... Odwrócił głowę. O tak, teraz... I nagle pod Bolkiem nogi 
się UGIN. 

— Rany boskie, chłopaki, 
Rlosem. 

— Bolex. zwariowałeś — Manlek Guit mitygował kolegę. 


patrzcie — wrzasnął nie swoim 


Ten wskazał palcem ring i wvkrztusił: 
— Przyjrzyj sie. gamoniu średniemu. 


TGutkouskt 


RKoS Laski * NAJEM 


ma wątpliwości. To Staszek Sarnecki! 


ROZDZIAŁ XIII. 


URAGAN braw przetoczył się po widowni, kiedy w drzwiach 

szatni ukazała się pierwsza w ciemnozielony dress odzia- 
nu s*lwetka. Przy akompaniamencie nieustającego krzyku ósem- 
ka „Victorii“ przesuwała się wąsktm szpalerem ludzkim. Za- 
wodnicy dobrnęli do ringu i, zręcznie sobie pomagając, prze- 
winęli się pod linami. 

Silne światło reflektorów, skoncentrowane na wysepce rin- 
gowej, pozwalało najdalej nawet siedzącym widzieć ich jak na 
dłoni. Tysiące spojrzeń prześlizgiwało się po twarzach bokse- 
rów. Więc tak wyglądają goście z Zagłębia. Pierony śląskie, 
owiane legendarną już niemal sławą bohaterskiej pracy, ludzie 
kilofa i $widra, twardego charakteru i ciężkiej zapewne pin- 
ści. Towarzysze Apryasa, Zielińskiego, Bugdołów, dzielni kon- 


' Już teraz wszyscy chłopcy poznali swego nowego kolege z bry- 
gadv. Niespodzianka bvła tak nieoczekiwana. przerastająca naj- 
bujniejszą nawet wwvobrażnię, że zaniemówili, Długa chwila 
minęła, nim zainirvgowanej tym zachowaniem Teresie. wytłu- 
maczylisprzyczynę swej wielkiej konsternacji. 

Nie wiadomo dlaczego Maniek Gutt przypomniał sobie nagle 
Mała i zatrząsł się od złości. 

— Myśliwy, cholera, jelenia od sarny nie może odróżnić. 


Ea 
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Z radia płynęły ciche tony muzyki. Wawrzysłak wypuścił na 
pokój kłąb dymu tytoniowego I zerknął na Barteckiego. 

Nagadaliśmy się porządnie. Co byście powiedzieli teraz na 
mały spacerek” — zaproponował. 


PRZEGLĄD SPORTOWY | 


Hegemonia Skańtiynawów w biegach 


i norweskie niespodzianki w slalomie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO") 


Oslo, w lutym 


TYM. że Norwedzv. Fino- 
wie i Szwedzi są wspanialy- 
mi biegeczami — wiedzieliśmy 
ad dawna i na każdych zawo- 
dach walka o czołowe miejsca 
rozgrywała się między nimi. 
Przewaga jednak Skandynawów 
na tej Olimpiadzie jest w bie. 
gach zupełnie przytłaczająca. 
Pierwszy zawodnik spoza Skan- 
dynawii, Francuz  Madrillon. 
znalazł się w biegu na 18 kilo- 
metrów dopiero na 18 miejscu. 
Trasa była norweska, to zna- 
czy bardza trudna technicznie 
Tu nie wystarczyło być silnym 
i stylowo biegać, ale irzeba je- 
szcze było umieć jezdzić na nar- 
tach. żeby bez straty cennych 
sekund przebyć te wvkroty. ka- 
mienie. rapiowne zakręty, ostre 
podejścia i karkołomne zjazdy. 
Zwycięzca „osiemnastki“, Nor- 
weg Holger Brenden. przebv4 
irasę w znakomitym czasie 
1:01.34. wyprzedzając nastepne- 
go. Fina Maekale o przeszlo pół 
minuty. 


18 km. otwarty i do kombinacji: 
1. Brenden (Norw.) 1:01:34; 2 
Moeke'ae (Finl.) — 1:02:09: 3. Lan- 
sila (Fin!) -- 1:02:20: 4. Hasu (Finl.) 
~ 41:02:24: 5. IRaPlsson (Szwecja) + 
1:02:56: 6. StakkemmąNocgw.) — 1:03:00: 
72. Taepp (Szwecjał — 1:03:58: 8. Si- 
pile (Finl.) — 1:03:40: 9. Oestberg 
(Szwecja) — 1:03:44: 10. Oikarinen 
(Fini.) — 1:04:07; 41. Kwapleń Pol- 


ska — 1:11:40. 


KWAPIEŃ ZROBIŁ CO MÓGŁ 


Jedyny z Polaków, startują- 
ley w tej konkurencji — Kwa- 
pień, gorszy był od zwycięzcy 


o przeszło 10 minut, co dało mu 


dopiero 41 miejsce. 


| towarzystwie, które 


Ambitny Polak znalaz? się w 
przewyvż- 
szało go o klasę. ale wcale nie 
zamierzał rezygnować z walki. 
Ze startu ruszył w tempie iście 
norweskimi, ale cóż. kiedy w peT 
łowie trasy przy mijaniu innego 
zawodnika na ostrym zjeździe 
zawadził o jakis pniak i pękła 
mu narta. Na szczęście można 
było, mimo pęknięcia, jechać 
dalej. Ńwapioeń zncisnął zeby i 
ruszył: jeszcze ostrzej, uważając 
żebv pęknięta narta nie złamała 
BĘ ʻo reszty. 


"bvł on 


z og y o S 


Nieszczęścia chadzą 
parami. Dwa kilometry dalej 
pęka Polakowi na kamieniu 


druga narta. Sytuacja jest gro- 
zna, ale... akazuje się, że mimo 
pęknięcia obu nart, można biec. 
Na postrzępionych nartach, któ- 
re raczej przeszkadzają niż po- 
magają w biegu, IKwapien do- 
chodzi do metv. 

To. że w takich 
IŃwapicniowi udało się jednak 
zająć miejsce w środku stawki 
najlepszych biegaczy świata, u- 
ważać należy za naprawdę do- 
bry wynik. 
gnąc na całych deskach. Polak 
miał wszelkie szanse zająć jedno 
z najlepszych miejsc. między 
czołowymi 'biegaczami spoza 
Skandynawii. 


warunkach 


PORAŻKA MISTRZA HASU 


GE a norwescy bardzo 
vli przygnebieni. gdy na Olim- 
piadzie w St, Moritz w kombi- 
hacji klasycznej zwyciężył Fin 
Hasu. Złoty medal w tej kon- 
kurencji, która była zawsze do- 
meną Norwegów. stał się teraz 
ich punktem honoru. 

Simon  Slattvik, zwycięzca 
skoków do kombinacji, znacznie 
wyprzedził świetnymi 
znakomitego bicgacza Hasu, ale 
wiadomo było, że w biegu Hasu 
da 7z siebie wszystko. Fin istot- 
nie pobiegł znakomicie. zajmu- 
jąc w ogólnej klasyfikacji 
czwarte miejsce, ze stratą za- 
ledwie 50 sekund do triumfato- 
ra Brendena, Slattvik jednak, 


jednak | sportowców norweskich, 


którzy 
podpisali Apel Pokoju. 
Slalom specjalny, którv roze- 


Nr 15 
ap 


Potapowicz 
ustanawia rekord Polski 
na 3000 m 


grany został we wtorek w Road- * = S 


kleiva. pokazał, że nawet w sla- | 
lomie mogą się znaleźć konku- 
rengi dla alpejczyków. Zwycięz- 
ca slalomu - gigantu, rewelacyj- 


„nv Norweg Fricksen, był o włos 


Niewątpliwie, bie- | 


skokami | 
i dẹ za Ciaptakiem. Tych dwóch 


| 


dop.ngowany przez swych roda- | 
ków, był w biegu gorszy od Ha- |] 


su zaledwic o trzy minuty. Hasu 


od zwycięstwa. Po drugim jed- 
nak przejeździe. na pierwsze 
miejsce wyszedł Austriak 
Schneider, agNorweg musiał się 
zadowolić drugim miejscem i 
srebrnym medalem. 
Niespodzianka jednak 
w tym. że w pierwszej piątce 
slalomistów świata znalazł się 
jeszcze jeden Norweg Bergen na 
trzecim miejscu. a Szwed Sol- 
lander na piątym. tuż za Wio- 
chem Zeno Colo. Takiego ukła- 
du sił w czołówce jak zjazdy 
zjazdami jeszcze nie widziano, 
a zwłaszcza w tak technicznej 
konkurencji jak slalom. 


leżała 


MOGŁO BYĆ LEPIEJ || 


Polacy pojechali w pierwszym | 
przejeżdzie nadspodziewanie do- 
ROA Ciaptak. który bvł najlep- 

. był gorszy od najlóąpszego 
— SERENO zaledwie g 6 se- 
kund, a następny, Roj o sekun- 


dopuszczono do drugiego przeja- 
zdu, Dziedzic bowien i Płonka 
mieli upadki i czasy uzyskali 
znacznie słabsze. 
« W drugim przejeździe Roj ma 
Upadek, którv kosztuje go kil- 
kanaście sekund. Roj jednak 
nie rezygnuje. podchodzi do 
bramki i jedzie dalej. Daje mu 
to 29 miejsce w ogólnej kiasy- 


ZZ 


nie zdołał dogonić AE  fikacji, przed typowanyvm na 
który zdobył dla Norwegii n | mistrza Austriakiem Pravda. 
najważniejszy dla Skandyna- który również nieszczęśliwie 


wów złoty medal. 
kombinacja klasyczna: 1. 

vik (Norw.) -- 451.6 pkt., 2. 

(Finl.) — 4475. 3. Slenarson ( 


Slat!- 
lasu 


orw.) ' 


431.3. 4 Karhonen (Finl.), 5. Gjelten . 


(Narw,), 

Złoty medal olimpijski jest 
resztą dla Slattvika już jedena- 
stym tytulem mistrzowskim. 
Znakomity ten narciarz jest nie- 
słychanie popularny w Norwe- 
gli. a przypomnieć należy, że 
jednym z pierwszych 


Trzy złote metale Andersena 


OSLO 20.2 (tel. wl.) 
cztery dni podczas koskuren- 
cji łyżwiarskich w jeździe szyb- 
kie; stadicn Bislet wypełniony 
był po brzegi. 30.000 widzów e- 
mocjonowaio się zaciętymi po- 
jedynkami Norwegów z Holen- 
drami. którzy z wyjątkiem bic- 


Przez ! 
-ostatniej 


gu 500 m dominowali bezape- . 


lacyjnie. 

Najpopularniejszv sportowiec 
Norwegii. Andersen nie zawiódł 
oczekiwan swych rodaków. zdo- 
bewając trzy złote medale i bi- 
jąc dwa rekordy olimpijskie. 

Andersen po zwycięstwie na 


3.000 m zdobył drugi złoty me- 
| dal w biegu na 1.500 m — 2:20,4 


| Nastepne 


l 
i 


| Aas 


akroba- ` 


| ne 


Maniek wytrzeszczył oczy do bólu. Nie, niemożiiwe. Ta znaa j Fe) 
joma figura. pochylone lckigo plecy, rudawa czupryna. Tak, A: e- 1% 


miejsca zajęli: 2. 
Voort (Holandia) — 2:20,6; 3) 
(Norwegia) — 2:21.6: 4) 
MFg Asplund (Szwecja) — ma plony ża + 


Ixajlcpzze wyniki uzyskano w 
konx«urencji, w biegu 
na 10.000 m. Aż czterech zawod- 
ników pcbiło rekord olimpijski 
Norwcsa Ballangruda, 
wiony w czasie 17:24.3 na Igrzy- 
skach Olimpijskich w Garmisch 


t Schneider (Austria) — 2:000: 
| ricksen (Norw» — 21.2 


ustano- | 


w 1936 r. Zwyciężył Andersen, 
-— 16:458. Następne miejsca. 
zajeli: 2. Broekman (Holandia) 


-— 17:10.6, 3. Asplund (Szwecja) 
— 1/:16.6, 4. Lamio (Finlandia) 
— 17:20.5. 


Ze wzgledu na ta, że w biegu 


: 500 m na trzecim miejscy upla- 


sowali się ex-aequo trzej za- 
wodnicy. zdobyto we wszystkich 


' konkurencjach łvżwiarskich w 


. jezdzie szybkiej 14 medali. 
, łowę z nich. ti. 
| wegowie 


Po- 
f zagarnęji Nor- 
acte i 4 brązowe). 


2 z) 


Gimnastyka artystyczna i akrobaivczna 


stają się konkurencjami sportowymi 


siągnięć i stałego podnoszenia 'czych osób ćwiczących i mogą- 


poziomu akrobatyki. Szereg Spor 
towców-akrobatów posiada tvy- 
tuły zasłużonych mistrzów spor- 
tu. 

Poszczególne konkurencje w 
akrobatyce, ta: ćwiczenia wol- 
indywidualne mężczyzn i 
kobiet, ćwiczenia par miesza- 
nycn (meżczyzn i kobiet): ćwi- 
czenia par siłowych (mężcz;z:) 
oraz budowa piramid. 

W gimnastyce artystycznej i 
w akrobatvce istnieje w Związ- 
ku Radzieckim jednolita klasy- 
fikacja (klasy: mistrzowska. I. 
IT i III). Sposób przeprowadza- 
nia zawodów i sedziowania pa^- 
dobny, jak „w gimnastyce spor- 
towej. 

Powstanie komisji gimnastv- 
Ki artystycznej i akrobatycznei 
przy Sekcji Gimnastvkt GKKF 
zostanie przyjęte niewątpliwie 
z zadowoleniem przez licznych 
entuzjastów. kiórzy. 
dotychczas te dyscypliny spor- 
tu samorzutnie. 

Na terenie kraju istnieje już 


całv szereg zespołów i pojedyn-- 


— Swiety pomysł — ucieszył się Bartecki. 
w domu w taki piękny wieczór. 


cych się wvkazać dużym wy- 
robieniem. Pierwszym zadaniem 
komisji jest nawiązanie kon- 
taktu z wszystkimi tymi zespo- 
łami i osobami. dla oceny ak- 
tualnego stanu. Nie jest wykłu- 
czone. że w najbliższych mie- 
siącach mógłby odoyć się ago- 
nopolski konkurs gimnastvki 
artystycznej i  akrobatvcznei. 


inic nie 


ktory stanowiłby przegląd do- | 


tychczasowego dorobku. 


W związku z tvm pożądane 
jest. aby wszystkie zespoly i 
osohy cwiczące lub interesują- 
ce się gimnastyką artystyczną 
i akrobatyczną nadesłały 
zwłocznie zgłoszenia do Sekcji 
Gimnastyki GKKF (Warszawa. 


ul. Rozbrat 26), podając oprócz 
swych danych  personalntc 
krótki opis kwalifikacji oraz 


lokalnych możliwości zaktywi- | 


= zowania pracy. 
uprawiali, 
Pożądane jest nadesłante ry- | pewno nie bedzie ostatni. 


sunków i fotografii, 
cych dotychczasowe 
cia. 


obrazują- 


Grzech siedzieś$ 


nie- 


h | ne. 
| wszystko. 


wypada z trasy. 

Ciaptak w drugim przejeż - 
dzie jedzie znakomicie. ale nie- 
daleko przed metą nie wytrzv- 
muje tempa į wywraca się. 
Znosi go przy tym po lxdzie 
kilkadziesiąt metrów w dół. tak, 
że nie ma już żadnej możliwo- 
sci kontynuowania przejazdu. 

Slalom 


specjalny meżczyzn: 1. 
2. F- 
3. Berge 
(Norw.) — 2:01.7: 4. Zenn Colo (WŁ) 
- 2018 3. Sollander (Szwecja) — 
2:02.6: 6. Couttet (Fr.) — 2:02.A: 29. 
Rol (Polska) — 2:29,6; 30. Pravda 
(Austria) — 2:49,7. 


SKOKI 
CZY KOMBINACJA 


Co do naszych skoczków to 
nie należy mieć żadnych złu- 
dzeń, Dotvchczasowe treningi 
i obserwacja innvch skoczków. 
a zwłaszcza Norwegów, wyka- 
zały. że nasze szanse są prak- 
tycznie żadne. Staszek Maru- 
sarz, owiany nimbem dawnej 
sławy najlepszego środkowo - 
europejskiego skoczka. też tu 
poradzi Norwegowie 
skaczą o wiele dalej, a iedno- 
cześnie styl ich jest rzeczywi - 
ście wspaniały, przypominają - 
cy spokojny lot szybowca. Jed- | 
no co Polacy mogą zrobić, to. 
obserwować. podpatrywać tech- ` 
nikę nowoczesnego skoku i u- 
czyć się. Uczyć sia zarówno 
treningu do s<oxów jak i sa- 
mego skoku. Nauczycieli nie 
braknie. 


Tu, rzucającym się w oczy 
błędem naszego kierownictwa 


jest wyznaczenie do skoków o- 
twartych aż czterech skoczków. 
a do kombinacji norweskiej tyl- 
kta jednego. Przecież chociaż- 
by Tajner. który jest niezłym 
biegaczem. miałoy w kombina- 
cji klasycznej dużo wieksze 
szanse. niż w skokach. Wieczo- 
res zaś skacze wprawdzie da- 
leko, ale wyjątkowo brzydko. 
niepewnie i z częstvmi upad- 
kami. Przy surowej ocenic za 
styl, Wieczore« niewiele 
skacze. 

W bieżącym roku mija dwa- 
dzieścia pięć lat od chwili 
pierwszego startu Stanisława 
Marusarza. Ćwierć wieku star- 
tów i całv czas w czołówce. to 
wvnik, którym niewielu spor- 
towców na świecie może się po- 
chwalić. Kariera naszego za- 
służonego mistrza sportu dabie- 
ga końca. Jest więcej niż pew- 
ze Marusa™ da z siebie 
żeby jeszcze ostatni 


|raz godnie reprezentować pol- 


| bedzie już w czołówce. ale na! 
Te- | 
go od niego oczekujemy į pew- | 


skie ludowe narciarstwo. Nie 


osiągnie- | ni jesteśmy. że nie zawiedzie. 


Jerzy ľrzyborowicz 


— No, to rusząjmy. 


wy- | 


Elwira Potapowicz. 
Foto W. Werner 


Na lodowisku w Elblągu od» 
były się mistrzostwa powiatowe 
w jezdzie szybkiej na lodzie. W 
ramach tych zawodów mistrzy- 
ni Polski Elwira Potapowicz 
(Stal. Elbląg) osiągnęła na. dy- 
stansie 3.000 m czas 6:19,8, usla- 
nawiając nowy rekord Polski. 
Zawodniczka ta wygrała rów- 
nież bieg na 500 m w dobrym 
czasie 55.4 sek. 


ANGLIA. Anglicy. którzy 
przed wielu laty byli nalep- 
szymi pięsciarzami - amatorami 


(w świecie, boleją obecnie, iż ich 


reprezentanci od szeregu lat 
nie zdobyli żadnego medalu o- 
ltmpijskiego w tej dyscyplinie 
sportu. Oczywiście jest to wy- 
nikiem porywania co lepszych 
pięściarzy - amatorów do obo- 
zu zawodowców. W związku z 
Nim pismo angielskie „World 
Sports“, omawiając pieściarski 
turniej olimpijski w Helsinkach 
i oceniając w nim szanse pięs- 
ciarzy angielskich. pisze u: kon- 
kluzji: ' „należałoby zabronć, 
wzorem Francji czy Włoch, 
przechodzenia na zawodowstwo 
na rok przed Olimpiada asyst- 
kim  najlepszum  pięściarzom- 
amatorom". Chodzi wiec nie O 
dobro młodych zawodników, 
lecz o podupadły prestiż brytyi- 
skiego lwa. Po Igrzyskach nieh 
sobie walczą jako żawodowcy, 


ale w czasie Iprzysk niech nam 


przysporzą sławy... 


FINLANDIA. R:ut  oszcze- 
pem był niemal zawsze dla Fin- 
landii źródłem medali n!impij- 
skich. I w tym roku Finowie 
liczą bardzio na złoty medal w 
tej konkurencji, spodziewając 
się zwycięstwa Nikkinera. Za- 
wodnik ten według doniesień 
prasy fińskiej trenuje bardz 
intensywnie. Prasa ta podaje, że 
Nikkinen w ramach codzienne- 
go trennigu rzuca oszczepem. po 
200 razy. 


RELGIĄ. Jak donosi prasa 
belgijsiią, olimpijski turniej ho- 
keja xa trawie rozpocznie się 
15 lipca Finału rozegrane 20- 
stana 24 lipca. Dla drużyn, któ- 
re odpadną z rozgrynel: już po 
pierwszum spotkaniu zorgani- 
zowany bedzie turniej pociesze- 
wma. Rozgrywki w tym turnirin 
organizowane będa w Porvoo 
(53 km od He!sinek) i Hyvin- 
kad (59 km od Helsinek). 


POŁUDNIOWA AFRYRA. 
Komitet Olimpijski Afryki Po- 
łudniowej zdecydował, że cała 
ekspedycja olimpijska tega kra- 
ju, licząca koło 80 osób, uda sie 
do Helsinek du'oma samolotami 
w dnin 5 lipca. Tal: więc pa- 
łudnitowo - afrykańczycy będą 
mieli okolo 2 tygodnie czasu na 
zaal:linatyzowanie się w Fin- 
landii. 
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Majster przydusił dużym palcem dogasający w popielniczce 


niedopałek i wstał. 


Podniósł się i-RBartecki. 


Muzyka w radio 


ucichła. — Hallo, hallo — razległ sfe niski głos spikera — Za 
chwilę połączymy się ze stadionem WKKF, stąd transmitować 


będziemy w programie własnym 
meczu bokserskiego pomiędzy 
i Victorii ze Śląska. 


rozgłośni końcowe fragmenty 
drużynami, miejscowej Stali 


Wawrzysiak nagłym ruchem wyciągnął rękę do radia, lecz 
Bartecki powstrzymał ją w połowie drogi. 
— Majstrze, nie brt POS LUST — prosił. 


— Szkoda nerwów.. 


— Jestem w waszym domu, musicie więc gościowi ustąpić — 


śmiał się sekretarz. 
— A spacer...? 
— Nie ucieknie. 


Wawrzysiak, zrezygnowany. 


osiinął 


SA 


sie na krzesło najbar- 


dziej odległe od stolika. Sekretarz przekręcił lekko gałkę, re- 


gulującą siłę głosu. 


— Tu mikrofony sprawozdawcze Polskiego Radia, zainstalc- 


wane w hali WKKE — zagrzmiało w radiu, 
będziemy przebieg ostatnich (rzech walk z rozgrywającego <ią 


— Transmitować 


x 


spotkania naszych metalowców | śląskiej Victorii Korzystając 
z krótkiej przerwy, bo przed chwilą własnie skończyła się walxa 
w półśredniej, postaram się w kilku słowach zdać relację z dc- 


tychczasowych spotkań.. Prosze 


państwa. to, co sie działo dA 


tej chwili na ringu, przeszło wszelkie oczekiwąnia. Po pępstu 


sens... 


Dalsze słowa spikera urwały się nagle, bo majster w najwyż- 


szej pasji, poderwał się z krzesła 
nadawana audycję 
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i jednym obrotem ręki stłumił 
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